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Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

Kto zasiądzie przy „okrągłym siole"
i o czym M rozmowy?

Biuro Polityczne KC PZPR oceniło

sytuację społeczno-polityczną
w kraju

80 ibm. rzecznik rządu na

cotygodniowej konferencji
prasowej powiedział:

Wczoraj w Polsce strajk o-

kupacyjny prowadziły 3123 o-

soby. W Gdańsku w 4 przed­
siębiorstwach nadbrzeżnych
1350 osób, w Szczecinie w

porcie i w MZK 1170 osób, w

Katowicach w kopalni „Mani­
fest Lipcowy" 250 osób i w

hucie „Stalowa Wola” 350 o-

sób
Stan zatrudnienia w Połsce

wynosi 17 min 299 tys. osób.
Strajkujący wczoraj stanowią
0,18 (osiemnaście setnych)
jednego procenta ogółu zatru­
dnionych i nieduży zazwyczaj

Nadal trwają strajki

Strajk w hucie „Stalowa Wola"

godzi w interesy obronności kraju

Alfred Miodowicz w Hucie im. Lenina

Trzeba poprawić organizację pracy
W Hucie „Stalowa Wola"

trwa nadal strajk części za­
łogi — bierze w nim udział
około 1100 osób. Strajkujący
różnymi sposobami chcą
wciągnąć do strajku kolej­
nych pracowników. Nie do­
puszczają robotników i kadry
technicznej do stanowisk pra­
cy, blokują przejścia i bramy
do obiektów wydziałowych,
przeszkadzają kontynuującym
pracę. Wśród załogi następuje
wyraźna polaryzacja stano­
wisk w sprawie kontynuowa­

M. Gorbaczow

I R. Reagan
kandydatami
do Pokojowej

Nagrody Nobla?

Na miesiąc przed ogłosze­
niem nazwiska laureata te­
gorocznej - Pokojowej Nagrody
Nobla, debaty komitetu tych
nagród w Oslo otacza leszcze
większa tajemnica niż zwykle

—- informuje agencja Reutera ze

stolicy Norwegii. Osobistość
zbliżona do tego komitetu o-

graniczyła sie jedynie do
stwierdzenia: .wszystko co

(DOKOŃCZENIE NA STR. k)
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Dzisiaj dnia 31 sierpnia o

godz. 20.00 w kościele św. Pio­
tra i Pawia przy ul. Grodzkiej
53 w Krakowie odbędzie się
na zakończenie XIII Między­
narodowego Festiwalu „Muzy­
ka w starym Krakowie” kon­
cert orkiestry i chóru Filhar­
monii Krakowskiej, którymi
dyrygować będą WOJCIECH
CZEPIEL i STANISŁAW
KRAWCZYŃSKI. W progra­
mie — „Psalmy Dawida”,
„Stabat Mater”, „Cheruwim-
skaja pieśń” oraz „Te Deum
laudamus” — Krzysztofa Pen­
dereckiego.

Festiwal krakowski należy
do dobrych inwestycji kultu­
ralnych naszego miasta. Dzię-

procent załóg zakładów obję­
tych strajkami.

Na determinację strajkową
patrzeń należy w tych właś­
nie proporcjach. Nie oznacza

to jednak, że akcję strajkową
należy bagatelizować i ja tego
nie czynię. Strajkujący unie­
możliwiają lub utrudniają
pracę dziesiątkom tysięcy lu­
dzi.

Ostatnie Plenum KC PZPR

zarysowało szerokie ramy
pluralizmu, koncepcję udziału
w życiu publicznym, konstruk­
tywnej polityki. Kształtują aię
nowe organizacyjne ramy dla
politycznej różnorodności
rozwoju demokracji. Ludzie

nia strajku. Np. załoga Zakła­
du Skrzyń Przekładniowych
chcąc podjąć we wtorek pra­
cę musiała się przedzierać
przez grupę strajkujących, by
dojść do swoich' stanowisk

pracy. Poza odlewnią żeliwa,
sferoidalhego i jednym wy­
działem Zakładu Ciągami po­
zostałe wydziały Zakładu Hu­
tniczego pracują. Wznowił
pracę jeden z wydziałów re­
montowych (nr 3). W wydzia­
łach Zakładu Mechanicznego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Sesja WRN w Nowym Sączu

Sytuacja gospodarcza regionu
Powołanie stałych komisji radnych

(Inf. wł.) Wczoraj w Nowym
Sączu na II sesji obradowała
Wojewódzka Radą Narodowa.
Radni wysłuchali informacji
wojewody

'

.nowosądeckiego
Antoniego Rączki na temat o-

becnej sytuacji społeczno-go­
spodarczej regionu.

W Nowosądeckiem nastąpiło
pogorszenie zaopatrzenia w

niektóre artykuły konsump­
cyjne. Utrzymujący tle wykup
niektórych towarów żywno­
ściowych dezorganizuje rynek.
Szczególnie trudna sytuacja
finansowa występuję w gospo-

Imponujące
zakończenie

dobrej
inwestycji
muzyczne J

ki nieustępliwości, żarliwości
twórczej kierownika artystycz­
nego tej imprezy STANISŁA­
WA GAŁONSKIEGO, dzięki
poparciu tej inicjatywy przez
Urząd m. Krakowa mamy co

roku, w lecie serię znakomi­
tych koncertów. Znaczenie ich
trudno przecenić. Występują
bowiem w pięknych zabytko­
wych wnętrzach małe i więk­
sze zespoły, koncertują wirtuo­
zi, melomani chłoną z naj­
większym ■zainteresowaniem
dźwięki starych i nowych in­
strumentów, egzotycznych dla
nas często z racji odrębności
kulturowych wielu krajów

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

różnych poglądów, po solidar­
nościowe! przeszłości, pragną­
cy wpływać na kształt ewolu­
cji atosunków w Polsce zgod­
nie ze swoimi poglądami,
znajdą różnorodne legalne i
skuteczne ramy uczestnictwa
w rzeźbieniu przyszłości Pol­
ski.

Obecna akcja strajkowa go­
dzi w tę politykę. Polska go­
spodarka nie może być areną
i ofiarą walki politycznej. My
proponujemy, żeby gospodar­
kę dźwigać i reformować
wspólnym wysiłkiem ludzi
wszelkich przekonań. To jest,

(DOKOŃCZENIE NA STR, 5)

(Łif. wł.) Wczoraj z akty­
wem społecznym i partyjnym
Huty im. Lenina spotkał się
członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący
OPZZ Alfred Miodowicz.

Zabierając na wstępie głos
dyrektor KM HiL Eugeniusz
Pustówka podkreślił ogromne
znaczenie obrad VIII Plenum
KC PZPR, zwracając uwagę

darce komunalnej. W dalszym
ciągu niedomaga budownic­
two. Nie poprawiło sie zaona-

trzenie materiałowe. Snoro do
życzenia pozostawia dyscypli­
na pracy.

Zaplanowane zadania sa na

ogół prawidłowo realizowane.
.Także w sferze socjalnej i u-

sługowej. Uwarunkowania
wykonawcze I finansowe spra­
wiają. te zachodzi konieczność
urealnienia planu inwestycyj­
nego i dostosowania go do 1-
stniejących możliwości. Uwa-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Delegacja państwowa złoży
kwiaty pod Lenino i w Katyniu

Kolejna rocznica września
to tradycyjnie już okazja do
głębokiej' zadumy nad przesz­
łością 1 do oddania hołdu tym.
którzy w obronie ojczyzny od­
dali swe życie. W całej Pol­
sce w miejscach pamięci uło­

Projekt zmian w podatku wyrównawczym

Wpłaty na Fundusz Rozwoju Kultury
wyłączone z podstawy opodatkowania

Ministerstwo Finansów in- Zmiany proponowane w pro-
formuje, że minister finansów jektowanym rozporządzeniu
skierował pod obrady rządu polegają na podwyższeniu z

projekt rozporządzenia Rady kwoty 1.500.000 zł do kwoty
Ministrów zmieniającego roz- 3.000.000 zł limitu wydatków
porządzenie w sprawie podat- odliczanych z podatku wyrów-
ku wyrównawczego. (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Obradujące 30 bm. w prze­
dedniu rocznicy podpisania u-

mów sierpniowych Biuro Po­
lityczne KC PZPR stwierdzi­
ło, że ówczesny słuszny' pro­
test klasy robotniczej oraz u-

chwały IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR otworzyły nową

Dziś obraduje Sejmowa
Komisja Nadzwyczajna

Dzisiaj o godz. 11 Sejmo- o realizacji nadzwyczajnych
wa Komisja Nadzwyczajna' do uprawnień i upoważnień dla
Kontroli Wdrażania Reformy Rady Ministrów. Dotyczącą
Gospodarczej przystępuję do tych pełnomocnictw ustawa z

rozpatrzenia informacji rządu (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

i system płac
na wyjątkowe miejsce poświę­
cone sprawom zarządzania —

jego sprawności, efektywności
i szybkości .reagowania na

wydarzenia.
W dyskusji, jaka następnie

się wywiązała, poruszono wie­
le , problemów nurtujących
dziś Polaków. Pytano o szan­
se zlikwidowania biurokracji,
o uregulowanie systemu nie­

W gronie kierownictwa instancji partyjnych

województwa krakowskiego

Do osiągnięcia wspólnego celu

potrzebne szerokie grono sojuszników
(Inf. wł.) Dwudniowa debata wiące źródło napięć. W Hucie

VIII Plenum KC PZPR dała im. Lenina ogłoszono noeoto-
bardzo krytyczna ocene oBec- wie strajkowe, w WSK kilka-
nel sytuacji, nolitycznei i sno- naście osób zbierało wśród za-

łeczno-gospodarczei kraiu. Mi- łoffi podpisy za rejestracja by-
mo licznych ostatnio zachodzą- lej „Solidarności" lecz akcja tą
cych zmian analiza przyczyn nie Dowiodła sie
społecznego niezadowolenia do- Podstawowe przyczyny sdo-
trzebna jest w każde i chwili łecznego nieookoju tkwią orze-

a nie tylko w momentach de wszystkim w codziennych
szczególnego zagrożenia. Choć bolączkach nowstaiacych nie
stopniowo ono mila istnieją __ __

jednak punkty zapalne stano- (DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

żone zostań® kwiaty 1 Mulona
znicze.

Podobne uroczystości, z u-

działem przedstawicieli Rady
Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa '

oraz Dolskich nla-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

fazę dziejów Polski Ludowej.
Partia prowadząc niezmiennie
politykę porozumienia naro­
dowego i socjalistycznej odno­
wy dążyła i dąży do realiza­
cji słusznych postulatów ludzi
pracy i przezwyciężania wszy-
(DOKONCZENIE NA STR 5)

życiowych przepisów. które
blokują pożyteczne inicjatywy
(np. w sferze budownictwa
mieszkaniowego), a także o

perspektywy zwiększenia u-

działu ZSL i SD w koalicyj­
nym sprawowaniu władzy w

świetle niedawnych oświad­
czeń obu stronnictw. Jeden z

dyskutantów wyrażał deza-
(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

KLITKO
(m) W BUDAPESZCIE

we wtorek pod auspicjami
Węgierskiego Instytutu
Stosunków Międzynarodo­
wych 1 Nowojorskiego In­
stytutu Badań Bezpieczeń­
stwa Wschodu i Zachodu
rozpoczęła obrady dwu­
dniowa konferencja okrąg­
łego stołu z udziałem czo­
łowych ekspertów rozbro­
jeniowych z 10 krajów
członkowskich Układu
Warszawskiego i NATO —

CSRS, Polski, Węgier,
NRD, ZSRR, Francji, USA,
W. Brytanii, RFN i Włoch:

W PAKISTANIE mnożą
się żądania ustąpienia
tymczasowego rządu mia­
nowanego przez prezyden­
ta kraju gen. Zia-ul-Haąa,
zanim jeszcze zginął w

'niedawnej katastrofie lot­
niczej. Gen. Zia-ul-Haq
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W 8. rocznicę podpisania
porozumień sierpniowych

8 lat mija od podpisania
porozumień w Szczecinie,,
Gdańsku 1 Jastrzębiu. 8 lat

trudnych, naznaczonych
ciężką pracą nad wyjściem
nasżej gospodarki s kryzy­
su, nad odzyskaniem rów­
nowagi Słuszny protest ro­
botniczy z 1980 r. wprowa­
dził kraj na nową drogę

Karol Bunsch — rodakom pod rozwagę

„Kto sam nie jest najsilniejszy, powinien
starać się o przyjaźń najsilniejszego" -

czyli kilka słów o potrzebie sojuszów
W osiemdziesiątej czwartej wiośnie ży­

cia niewiele mi na nim zależy, a nie na­
leżąc nigdy do żadnej organizacji poli­
tycznej nie mogę być podejrzany, że piszę
pro doiri sua lub że puszczam wodę na

czyjś młyn.
Przeżywszy rozbiory, pierwszą wojnę

światową z aneksami, drugą niepodległość,,
sejmokrację, sanację, drugą wojnę świa­
tową i okupację, chcę się jedynie podzielić
doświadczeniem, którego nie mają ci, któ­
rzy znają tylko trzecią niepodległość, czyli
epokę wypaczeń j błędów.

Jak mówił stary Fokion, „kto sam nie

jest najsilniejszy, powinien starać się o

przyjaźń najsilniejszego”, przy czym w

języku politycznym przyjaźń nie oznacza

sentymentu, którego w polityce nigdy nie

było, nie ma i nie będzie, lecz wspólny
interes.

Jak można liczyć na przyjaźń Zachodu,
wystarczy wspomnieć r. 1939, gdy świa­
domie wmanewrowano nas w beznadziej­
ną wojnę, zawierając z nami układy woj­
skowe po to, by ich nie dotrzymać, cor

fając uznanie rządowi z którym je za­
warto, obojętne, jaki był. Żaden rząd sani

tej wojny nie byłby wygrał, ale liczono
na udział sprzymierzeńców. Na ostatnim

zjeździe legionistów Sosnkowski, zapytany
o sytuację odpowiedział: .„Niemcy mają
trzykrotną przewagę liczebną, a dziesięcio­
krotną przewagę techniczną’’. Jasne jest
przeto, że kierownictwo liczyło tylko na

układy sojusznicze, z których się Zachód
ku własnej szkodzie wymigał. Mimo to

gen. Sikorski w pierwszym rozkazie wy­
danym 7 XI 1939 pisze m. in. „Za naszą

sprawą stoją niezmierne potęgi duchowe.

Stoją też potężne, niezwalczone siły zbroj­
ne Francji i Wielkiej Brytanii, szlache­
tnych sojuszniczek naszych”. Jakie to by­
ły potęgi duchowe, jak również niezwal­
czone, miało się wkrótce okazać. A jak
były szlachetne pisze Wańkowicz w swej
„Karafce Lafontaine’a”. Gdy Mikołajczyk
interweniował u Churchilla w sprawie
polskiej, powołując się na wkład wojska

polskiego w wojnę, Churchill oświadczył,
że swoje wojsko może sobie zabrać. O-

czywiście było to już w czasie, gdy do

wojny przystąpiła Ameryka. Kropką nad

„i” szlachetności aliantów był fakt, że od­
działy polskie nie wzięły udziału w defi­

ladzie zwycięstwa. „Murzyn zrobił swoje,
Murzyn może odejść”. Sapienti satis, tylko
głupcy mogą Hczyć na to, że ktoś się za

nas bić będzie.
Mówię tylko we własnym imieniu, aje

z kontaktów jakie posiadam wiem, że z

aprobatą spotkały się słuszne żądania ro­
botników, a z uznaniem odwaga tych,
którzy pomni roku 1970 jednak w ich
obronie wystąpili. Ale od tego czasu od­
waga ogromnie potaniała, 'zmieniając się
w arogancję i szantaż. Słusznego prawa
do strajku w obronie słusznych i isto­
tnych interesów robotniczych nadużywa­
ją przy każdej sposobności politykierzy,
czy po prostu awanturnicy, jeśli nie wprost
płatni dywersanci.' Nie na tym polega so­
lidarność, nawet jeśli chodzi o ujęcie się
za pokrzywdzoną jednostką. Konia kują,
żąba nogi nadstawia.

Należy też wreszcie uświadomić społe­
czeństwu, że przez dziesięć lat jedliśmy za

pożyczane pieniądze (o złodziejach nie

mówię), a obecnie nie tylko musimy się
utrzymywać z własnej pracy, ale spła­
cać długi.

Jasne jest, że rząd niczego nie produ­
kuje, może tylko dbać o sprawiedliwy po­
dział tego co wyprodukujemy. Z pustego
i Salomon nie naleje. Karanie złodziej nie

jest jego najważniejszą sprąwą, polityk po­
winien myśleć o przyszłości.

Nikt nie każę kochać milicji, z którą
przeciętny obywatel nie ma nic do czy­
nienia, ale na pewno nikt nie kocha chu­
liganów i złodziei...

Lepsza jest jakakolwiek władza własna
od cudzej i lepsza jakakolwiek niż anar­
chia. Nie wiem czy kogoś przekonałem,
ale dixi et animam salvavi.

KAROL BUNSCH

Kwiaty pod stoczniową tablicą
30 bm. w 8. rocznicę pod­

pisania w Szczecinie pierw­
szych w kraju porozumień
sierpniowych, przed pa­
miątkową tablicą znajdu­
jącą się przy bramie szcze­
cińskiej Stoczni im. Adolfa
Warskiego kwiaty złożyli
przedstawiciele kierownic­
twa • politycznego, admini­
stracyjnego i społecznego
stoczni oraz wszystkich jej
wydziałów i komórek orga­

gospodarczych, politycznych
reform, głębokiej demokra­
tyzacji życia — na drogę
odnowy. Ostatnie niepokoje
w niektórych zakładach

niestety dodatkowo kom­
plikują i tak już złożone

procesy przemian.
Poniżej przypominamy

list wybitnego pisarza,

nizacyjnych. Wśród składa­
jących był I sekretarz KW
PZPR w Szczecinie Stani­
sław Miśkiewicz. W uro­
czystości wzięło udział 20Q
stoczniowców.

*

W godzinach południo­
wych, przed tablicą pamiąt­
kową modły odprawili bi­
skupi diecezji szczecińsko-
-kamieńskiej: ordynariusz
diecezji Kazimierz Majdań­

znawcy naszej historii, nie­
żyjącego już dziś sędziwego
podówczas KAROLA BUN­
SCHA, który drukowaliśmy
na łamach „Gazety Kra­
kowskiej" w czerwcu 1981

r. List ten zrodzony z za­
troskania ówczesną sytua­
cją w kraju także 1 dziś

jest aktualny.

ski oraz Jan Gałecki i Sta­
nisław Stefanek.

W godzinach wieczor­
nych w szczecińskiej Ba­
zylice Katedralnej odpra­
wiono msze w intencji
porozumień sierpniowych,
którą celebrował ordyna­
riusz diecezji szczecińsko-
-kamieńskiej biskup Kazi­
mierz Majdański. Wygłosił
on okolicznościową homi­
lię. (PAP)

Nasz wielki wakacyjny konkurs rozstrzygnięty

Chcesz poznać kawał świata
z „Lot Air Toursem" zawsze lataj!

(Inf.’ wł.) Tak brzmiało ha­
sło stanowiące rozwiązanie
naszego wielkiego wakacyjne­
go konkursu organizowanego
wspólnie z „Lot Air Toursem”.
Wczoraj w samo południe w

naszej redakcji komisja, któ­
rej przewodniczył Franciszek
Prochowski kierownik oddzia­
łu PLL „Lot” w Krakowie,
dokonała losowania nagród.
Główna nagroda w postaci
bezpłatnej lotniczej wycieczki
óo Zjednoczonych Emiratów

- Arabskich przypadła w udzia­
le pani MAGDALENIE
SILBERRING z Krakowa. Na-
tomiąst nagrody pocieszenia w

Postaci firmowych toreb pod­

ręcznych „Lot Air Toursu”
również w wyniku losowania
otrzymują: Artur Pach (Kra­
ków), Jan Bednarowicz (War­
szawa), Jerzy Okręglicki’(Kra­
ków), Dariusz Katarzyński
(Kraków), Grażyna Łętocha
(Kraków), Andrzej Matyja
(Kraków), Dariusz Giza
(Kraków), Zbigniew Szweyka
(Kraków) i Irena Krowlcka
(Proszowice).

Ponadto komisja postanowiła
bez losowania przyznać na­
grodę pocieszenia Jackowi
Siuty z Witowa koło Zakopa­
nego, który wraz z rodziną
nadesłał aż 32 poprawne roz­
wiązania. Laureatkę głównej

nagrody powiadomimy pisem­
nie o miejscu i sposobie jej
realizacji, natomiast wszyst­
kich pozostałych zaprąszamy
już od przyszłego wtorku
(6 IX 88) do administracji na­
szej „Gazety” (Kraków, ul.

Wielopole 1, III piętro, pok.
315), gdzie będą czekały na­
grody pocieszenia.

Józef Misiaszek szef kra­
kowskiego przedstawicielstwa
„Air Toursu” był bardzo za­
dowolony z rezultatów nasze­
go konkursu, na który wpły­
nęło kilkadziesiąt tysięcy roz­
wiązań (!) 1 nie ukrywał, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

By szkoła dała się lubić
Rozmowa z kuratorem oświaty i wychowania w Krakowie

Mieczysławem Noworytą
z — Panie Kuratorze! Skoń­
czyły »ie wakacje, jutro znów
dzwonki w tysiącach szkół
oznajmia rozpoczęcie nowego
roku. Wiele sie u nas ostatnio
dyskutuje o problemach nau­
czania i wychowania, o modelu

szkoły, programach, metodach.
Z jakimi refleksjami Pan pój­
dzie jutro na inaugurację ro­
ku?

— Refleksie rodzą sie zaz-

wycza! z ocenv sytuacji, a a-

cena ta nie jest łatwa i nie
może być jednoznaczna. Zano­
towaliśmy w działalności oś­
wiatowe! w całvm wojewódz­
twie sporo osiągnięć, ale są też

braki, których niestety nie
udab, sie leszcze zlikwido­

wać. Sytuacja oświaty jest
nadal trudna. Składają się na

nią: nie* najlępsza sytuacja ma­
terialna nauczycieli 1 praco­
wników oświaty, nraeciażenie
uczniów, braki w wyposaże­
niu szkół, zła sytuada loka­
lowa części szkół i Dlacówek
niezbyt sprawny system za­
rządzania oświata. Trzeba Je­
dnak podkreślić rzetelną, do1
taa prace. 1 zaangażowanie
zdecydowanej większości kra­
kowskich nauozycieli i praco­
wników oświaty. Zauważalny
jest poste® w wyrównywaniu
ooziomu kształcenia i, wycho­
wania. Badania wyników nau­
czania prowadzone w minio­
nym roku wykazały wnniei-

szanie się różnic między po­
ziomem szkół miejskich i
wiejskich. Wyniki egzaminów
wstępnych do szkół wyższych
krakowskich kandydatów sa

dobre. 70 proc, starających sie

uzyskało indeks. Obserwuje sie
wzrost asolracii eduikacyłitrch
uczniów szkół wiejskich oraz

części absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych Na­
stań’! też roawó’ pracy z u-

czniami uzdolnionymi —

świadczy o tym wzrastaiaca
liczba, uczestników olimpiad
konkursów (11 tysięcy uczniów
w, szkołach podstawowych c

2 tysiące wiece i niż w uto. ro­
ku 3 zwycięzców w olimpia­
dach szkół średnich. 3 miejsc

drugich. 5 miejsc trzecich. 38
laureatów na szczeblu cen­
tralnym). Doiawiaia sie nowe

dt-odożycie form opieki nad
takimi uczniami poprzez nn

specjalne klasy, indywidual­
ny tok nauczania. Poste® za­
notowaliśmy' w edukacji kul­
turalnej młodzieży. czeg« do­
wodem sa liczne zespoły arty­
styczne diziałaiace w szkołach
i placówkach a' także rozwi­
jająca sie współpraca z in­
stytucjami kulturalnymi: tea­
trami. muzeami. galeriami
plastycznymi, filharmonia. Po­
czyniono widoczhe. choć je­
szcze niewvstarcza iace kroki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nowa zabawka

E. Rubika
Węgierski twórca „łami­

główek” wśród których naj­
większa karierę zrobiła niemal
na całym świede słynna ..ko­
stka Rubika”, rzucił na r.ynek

nowa zabawkę dla cierpliwych,
a zarazem szybkich w myślę-'
niu.

Jest to „zegarek Rubika”.
Znajduje się już w sprzedaży
na Węgrzech, w W. Brytanii i
innych państwach.

Nowy wynalazek ma kształt
plastykowego dysku, na któ­
rym — do obu stronach —

znajduje sie 18 zegarków.
Trzeba tak nimi manipulować
aby na wszystkich nastawić'
godzinę 12 o DÓłnocv. czyli
24-ta.

Ernę R.ubik twierdzi, że teo­
retycznie' istnieją rozwiązania,
ale — jak przyznał — do tej
Dory nie miał czasu, r.by
wszystkie zegary nastawić na

wskazana godzinę. (PAP)
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Delegacja państwowa złoży
kwiaty pod Lenino i w Katyniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cówek dyplomatycznych odbę­
dą sie w wielu miejscach za

granica, m. in. pod Monte Cas­
sino 1 Tobrukiem, w Narvlku,
Northolt w Wielkiej Brytanii
i w Urville-Langannerie we

Francji.
31 bm. do Związku Radziec­

kiego uda sie delegacja pań­
stwowa w składzie: wicemini­
ster obrony narodowej gen.
broni Zbigniew Nowak, wice­
minister .praw zagranicznych
Bolesław Kulski i przewodni­
czący Rady Ochrony Pamięci
Walk i Męczeństwa gen. dyw.
pil. Roman Paszkowski. Dele­
gacja. do której na miejscu
dołączy ambasador Polski w
Moskwie Włodzimierz Ńatorf
złoży kwiaty w miejscu bitwy
pod Lenino i w Katyniu.

•*

Rzecznik radzieckiego MSZ
Gieanadij Gierasimow poin­
formował 30 bm. na konferen­
cja prasowej w Moskwie, ie w

Katyniu trwają prace przy
budowie zespołu pomnikowe­
go. 1 września w rocznice wy­
buchu II wojny światowej
odbędą sie tam uroczystości

-żałobne. Położona.zostanie pły­
ta pamiątkowa z następują­
cym napisem; „W tym miejscu
powstanie zespół .pomnikowy
ku czci polskich oficerów, któ­
rzy zginęli w Katyniu o?j>z
pomnik ku czci radzieckich
jeńców wojennych”.

Na uroczystości przybędzie
z Polski oficjalna’ delegacja.

(PAP)
................ # . .............. . , .

Ogłoszenia Okspresowe
M-3 — Nowa Huta, M-4 — Prąd­
nik Czerwony. M-3 — KurdwanóW
— sprzeda pośrednictwo — Brze­
zińska, os. Stalowe 14/9 g-36593

SPRZEDAM „Cyklop”, mało uiy-
wany. Władysław Cięż. Glisne k.
Mszany Dolnej. _ g-36443

Wicepremier Zdzisław Sadowski gościem telewizyjnego programu

„Reforma Gospodarcza**

ud nowego roku nie przewiduje się
dokonywania żadnych skoków cen

WYCIĄG narciarski — kupią
Kraików, tel. 11 -36-30 . g-36Sl«

PIECYK gazowy łazienkowy typu
„Junkers” — kuplą. Tel. 44-49-06.

g-36519

SPRZEDAM nowy telewizor ko­
lorowy, piecyk mikrofalowy „Ele­
ktronika”. piec c.o. do 200 m,
produkcji radzieckiej. Kraków,
Puławskiego 13/12. g-38634

DZIAŁKĘ budowlaną, atrakcyjną,
w Krowodrzy — kuplą. Oferty
36230 ,,Prasa” Kraków, Wiślna i.

„KOMFORT” — montuje: drzwi
harmonijkowe, zamki, taplcerki
drzwi.' Tel. 44-56-54, (10—11, oprócz
sobót,. niedziel). g-36637

MUBARZY, tynkarzy, cieśli, ro­
botników — zatrudni zakład rze­
mieślniczy, tel. 22-89-73. g-26694

SPRZEDAM’ kabiną, tylny most,
przednią oś, skrzynią biegów —

Stara A-28. Dorota Lipiarz, Ko­
niusza 1. g-36607

NOWEGO Fergusona — sprzedam.
Ubik, Mletniów 64, Wieliczka.

• g-36691

FLIZY — rorzedam. Tel. 55-44-85.
(15—17).

'

g-36049

ZDECYDOWANIE kupią Fiata 132.
1910—82. Tel. 37-43-91. g-36686

LODÓWKĘ — sprzedam. Tel. 11-
-16-63. g-36650

MŁODEGO tokarza ze znajomo­
ścią prac ślusarskich zatrudni na

dobrych warunkach Przedsiębior-'
stwo Polonijno-Zagranlczne „Eu-
rostone”, Kraków, , ul. Zbrojarzy
14, tel. 66-81-46. g-36306

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Budownictwa „Murbet” w Tarnowie, ul.
Zamkowa 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
1. samochód Star W-28 wywrotkę, nr fabr. 73409, rok prcd.

1976, stopień zużycia 80%. cena wywoławcza 400.090 zł
2. samochód Star 28T, skrzynia, nr fabr. 33211, rok prod.

1972 stopień zużycia 90%, cena wywoławcza 200.000 zł
3. samochód Zuk A06, nr fabr-. 34936, rok prod. 1875, stopień

zużycia 75%, cena wywoławcza 370.009 zł
4. kabinę Star 3W 200/ nr brak, stopień zużycia 85%, cena

wywoławcza 115.000 zł
3. silnik S-530 nr 84855, stopień zużycia 80%, cena wywoław­

cza 160.000 żł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.09.1988 r. o godz. 10 w SPB
„MURBET” w Tarnowie, ul. 2tamikowa 2.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 10—lfl na te­
renie BSiT Spółdzielni, ul. Gumniiaka 36a.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetargu,
do godz. 8 w kasie Spółdzielni.

W razię nie sprzedania samochodów w pierwszym przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym miejscu w dniu 15.09.1888 r.

o godzinie 10.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny. K-8649

W nadawanym cyklicznie
przez polską telewizję pro­
gramie „Reforma Gospodar­
cza” wystąpił we wtorek Ś0
bm. przewodniczący Komisji
Planowania, wicepremier
Zdzisław Sadowski. Stwier­
dził m. in., iż główną przy­
czyną, dla której przebieg
realizacji reformy w ostatnich
miesiącach nie zyskał społecz­
nej akceptacji było niepowo­
dzenie operacji cenowo-do-
chodowej. Stanowiła ona

istotny element programu re­
alizacyjnego II etapu refor­
my. Na takj przebieg wypad­
ków złożyło się szereg przy­
czyn. Nie uniknięto również
błędów. Istotą operacji —

podkreślił Z. Sadowski miało
być dokonanie w jednym ro­
ku skoku cenowego, po to, a-

by można było następnie wy­
hamować inflację. Warto

przypomnieć, że w referen­
dum zaproponowano znacznie
ostrzejszy wzrost cen niż
iśtotnie został dokonany. Pro­
pozycja ta zyskała wprawdzie
dość masowe poparcie (12 min
osób glosowało za), ale rów­
nocześnie prawie 5 min było
przeciw. W rezultacie zakres
operacji cenowo-dochodowej
został złagodzony. Już na

wstępie , przyniosło to nieko­
rzystne skutki, np. dla bu­
dżetu państwa, który nadal ob­
ciążony jest poważnymi wy­
datkami dotacyjnynąj.

Mimo świadomości ryzyka,
jakie niosło za sobą przepro­
wadzenie okrojonej w stosun­
ku do pierwotnych zamierzeń
operacji cenowo-dochodowej
.została ona podjęta dla dosto­
sowania cen do wymogów go­
spodarki. Chodziło o dopro­
wadzenie do bardziej prawi­
dłowej struktury cen. odpo­
wiadającej rzeczywistym spo­
łecznym kosztom wytwarza­
nia. To bowiem stanowi głów­
ny warunek realizacji całego

programu II etapu reformy.
Niepowodzenie tej ograniczo­
nej próby — stwierdził wice­
premier — wynika nrze da
wszystkim z presji na wzrost
dochodów pieniężnych. Oka­
zała się ona znacznie silniej­
sza niż przewidywano. Był to

błąd prognostyczny. Po refe­
rendum jednak, które wyka­
zało duże zrozumienie dla
programu II etapu reformy,
oczekiwano, ii nacisk ńa
wzrost płac będzie mniejszy.

Obecna sytuacja —- podkre­
śli! wicepremier — nie ozna­
cza, iż się poddajemy. Wszy­
stkie pozostałe elementy pro­
gramu II etapu reformy są
bardzo konsekwentnie reali­
zowane., Słyszy się wprawdzie
głosy, iż dominują działania o

charakterze legislacyjnym.
Warto jednak przypomnieć, iż
program został zakrojony na

3 trudne lata, co od początku
podkreślano. W pierwszym o-

kresie przewaga prac legisla­
cyjnych jest zrozumiała. Cho­
dzi o stworzenie konstrukcji
gmachu reformy. Nie można
więc oczekiwać natychmiasto­
wych rezultatów wyrażają?
cych się np. wzrostem poda­
ży. Widoczne są już jednak
szanse tego wzrostu. Gdyby
nie różnego typu wydarzenia
wtórne, byłby on baTdziej wi­
doczny. Oprócz działań legis­
lacyjnych bowiem mamy wie­
le zjawisk korzystnych np
tworzenie znacznej liczby no­
wych przedsiębiorstw, w tym
m. in. 500 jednostek innowa­
cyjno-wdrożeniowych. wielu
spółek itp. Otwarte zostały
szanse na rozwój ajencji i
pracy nakładczej.

Założenia na lata następne
dotyczą przede wszystkim
wygaszania inflacji. Chodzi o

zmniejszenie jej skali co naj­
mniej o połowę w stosunku
do bieżącego roku. Od nowe­
go roku nie przewiduje się

dokonywania żadnych skoków
cen, podobnych do tegorocz­
nych. Owe 3 lata nie przesta­
ną być trudne, ale stopniowo
będą coraz łatwiejsze. Mimo
komplikacji, jakie wystąpiły
ostatnio, nie ma żadnych po­
wodów, aby rezygnować i

wytyczonej już perspektywy.
Zostały podjęte bieżące dzia­
łania dla poprawy sytuacji
rynkowej. Sytuacji nie uła­
twia jednak masowy wykup
towarów, zarówno z docho­
dów bieżących jak 1 urucha­
mianych oszczędności. Żadna
gospodarka nie potrafi w za­
sadzie temu sprostać chociaż­
by ze względów technicznych
m. in. trudności z dowozem
towarów do sklepów. Na
szczęście objawy paniki ryn­
kowej ustępują..

Strjjki niestety podważyły
szanse równowagi rynkowej.
Zasadniczą sprawą jest tu wę­
giel.

Mimo to — stwierdził Zdzi­
sław Sadowski — z programu
U etapu reformy nie rezyg­
nujemy ani o milimetr. Rea­
lizujemy go 1 będziemy kon­
sekwentnie realizować. U-
chwały VIII Plenum dały ku
temu potwierdzenie politycz­
ne. w tym jakże ważnym a-

śpekcie, jakim jest związek
między reformami gospodar­
czymi. a reformami systemu
politycznego. Takie więc sta­
nowisko zamierzam przedsta­
wić posłom podczas: środowe­
go posiedzenia Komisji Nad­
zwyczajnej do Kontroli Reali­
zacji Reformy Gospodarczej —

stwierdził na zakończenie wi­
cepremier Z. Sadowski.

Dodajmy jeszcze, iż pro­
gram TV, w którym wystąpił
wicepremier był 50 z kolei
programem z cyklu „Reforma
Gospodarcza”.

(PAP)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
mianował tess rząd spośród
swych najbliższych współ­
pracowników po zdymi­
sjonowaniu w końcu maja
poprzedniego gabinetu, kie­
rowanego przez Moham­
meda Khana Junejo.

PREZYDIUM NK ZSL
na posiedzeniu 30 bm. za­
poznało sie z sytuacją
społeczno-polityczną 1 gos­
podarczą kraju. W tym
kontekście oceniono sytua­
cje na wsi i w rolnictwie.
Prezydium NK przedysku­
towało i zatwierdziło ma­
teriały na

Stronnictwa
zadaniom
ZSL.

PROCES Jurija Czurba-
nowa rozpocznie się 5
września w budynku Sądu
Najwyższego ZSRR — po­
informował przedstawiciel
radzieckiego MSZ odpo­
wiadając na pytanie dzien­
nikarza — będzie prowa­
dzony przez wojskowe ko­
legium sądowe i potrwa o-

koło 2 miesięcy, weźmie
nim udział 200 świadków.
Sąd nie zdecydował jesz­
cze. czy wśród nich znaj­
dzie się żona Czurbanowa
— Galina.

III Plenum
poświęcona

politycznym

ZAKŁADY BUDOWNICTWA

SPECJALISTYCZNEGO „DEKAR”
Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu

Zakład Nr 2 w Tarnowie, ul. Chemiczna 28

oferuje do sprzedaży
Jednostkom gospodarki uspołecznionej

oraz osobom prywatnym

następujące materiały i sprzęt budowlany:
— farby i lakiery
— siatki zabezpieczające
— wełnę mineralną
— kotły do lepiku
— wciągarki elektryczna
— żurawfkl okienne
— saglnarki de blachy
«— nagrzewnice elektryczno

Szczegółowy wykaz materiałów
się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia,
miczna 28, tel. 31-28-52, 33-16-61.

4

\

sprzętu znajduje
Tarnów, ul. Che-

g
K-8749

ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

ogłasza giełdę
wyprzedał zbędnych części oraz akcesorii

do następujących typów samochodów: ,

— Ził 157 K
— Wołga Gaz 24
— Ził 130
— Muscel
— Moskwicz
— Gaz 89 y

Giełda odbędzie w dniach 5, 6, 7, września br. w

godzinach 8—13 w magazynie ZGK, przy Gazowej
16.

K-8663

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-TECHNICZNR

SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO

jsupojr
w Krakowie, uL Obrońców Modlina 4

ZATRUDNI NATYCHMIAST
referentów handlowych
absolwentów szkół ekonomicznych lub ogólno­
kształcących, na stanowiska referentów handlo­
wych

& księgowe
♦ techników odzieżowych ora® technika obuwnika,

na stanowiska towaroznawców
> referenta ds. zaopatrzenia

robotnika magazynowego
♦ kierowcę < kat. C
♦ techników elektryków, elektroników lub teletech-

nlków na stanowiska monterów instalacji elek­
trycznych
robotników do przyuczenia, na stanowiska kon­
serwatorów 1 monterów sprzętu p.poż.

♦ robotnika do przyuczenia na stanowisko mala-

rza-lmpregnat ora

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji ‘udziela Zespół
Służb Pracowniczych, tel. 55-06-01, 66-14-81, wewn. 13.

Dojazd z pi. Bob. Getta autobusami MiPK nr 196,
137 157 i 1158.

K-81BI

®SPORT®SPORT®

W 1/16 Pucharu Polski

Z dalekopisu
NAJDŁUŻSZY PROCES

ROZWODOWY

(m) Zdaniem prasy włos­
kiej, był to najdłuższy w

historii kraju proces rozwo­
dowy.

Właśnie w tych dniach
mieszkający w Turynie 64-
letni Felice Alleman otrzy­
mał od Sądu Najwyższego
dokument, że jego związek
małżeński, został rozwiąza­
ny.

Od założenia’ sprawy
procedura ciągnęła się la­
tami przed sadami sześciu
Instancji, aż po Sąd Naj­
wyższy włącznie. Po obu
stronach występowało w

sumie 57 adwokatów.
Małżonkę — dziś ofi­

cjalnie rozwiedziony — o -

puściłw1961t—wtym
czasie zmarła kobieta, z

która ehclał tyć po rozwo­
dzie w nowym związku. Je­
go była małżonka jest cięż­
ko chora, a on sam „ma
wszystkiego dosyć”.

Imponujące
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

świata. Tak — .Jduzyka w sta­
rym Krakowie" opłaca się?

Festiwal nosa przeczy bzdur­
nym twierdzeniom, że do kul­
tury się dopłaca, że się dopła­
ca do teatru, filmu, muzyki,
malarstwa itd. Jesgcge rag
powtarzam, że takie postawy
prowadzą prosto do nihiliz­
mu organizacyjnego, bo prze­
cież doskonale wiadomo, że
takie pożal się Boże imprezy
motocyklowo-rockowe, odzie
cena biletu wynosi dwa i trzy
tysiące złotych nie wymagają
tzw. dopłat do jednego miej­
sca. Tylko durefi skrupulatnie
podlicza ile trzeba ..dopłacać”
do jednego miejsca, na którym
siedzi w czasie koncertu po­
święconego Pendereckiemu
meloman krakowski. Ten me­
loman, to społeczeństwo — w

tym wypadku krakowianie —

kupują sobie, społeczeństwu
festiwal „Muzyka w starym
Krakowie . Kupują za swoje
podatki, kupują również jako
ci, którzy nie cheą ustąpić
przed bandycką wręcz polity­
ką różnych estradowych wy­
głupów. Dobra muzyka, szla­
chetne dźwięki gromadzą wo­
kół wszystkich, którzy ehcą
łagodzenia obyczajów.

Nie mogę przeboleć faktu,ie Festiwal Muzyki Dawnej
w Starym Sączu nie odbyt się

Sytuacja gospodarcza regionu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gę zwraca sie szczególnie na

zapewnienie' finansowe tych
zadań, które maja być efekta­
mi br. Powinno ich być 31.

Zakres zmian w terenowym
planie inwestycyjnym zostanie
zrealizowany dzięki uzyskaniu
dodatkowych nakładów i śro­
dków i rezerw centralnych.
Dodatkowe środki skierowane
zostały na budowę szpitala w

Nowym Targu (300 min zł),
magistrali przesyłowej gazu do
Zakopanego (100 min zł), elek­
trociepłowni w Gorlicach (100
min zł). Pomocne są środki z

Wojewódzkiego Funduszu Tu­
rystyki 1 Wypoczynku, głów­
nie na inwestycje ochrony śro­
dowiska i zaopatrzenia w wo­
dę- W br. wpływy na fundusz
wyniosą 1 mld 200 min zł.

Wiele wysiłku organizacyj­
nego i finansowego wkłada sie
w rozwój bazy oświatowej. W
br. oddanych zostanie do spo­
łecznego użytku 19 szkół oraz

170 miejsc w przedszkolach.
W Nowosadeckiem iest budo­

wanych obecnie 67 obiektów
oświatowych, w tym 35 przy
wsparciu społecznym. Duże
kłopoty występują w budow­
nictwie komunalnym. Wyko­
nany powinien zostać plan bu­
downictwa drogowego. Także
w przemyśle nie powinno być
zahamowań. Trudniej może

być w rolnictwie, bowiem spa­
da skup żywca. Dobrze nato­
miast przebiega skup mleka.
Wyższe od ubiegłorocznych
będą tegoroczne zbiory owo­
ców. Zbiory zbóż beda na po­
ziomie ub. r. Zaraza ziemnia­
czana spowoduje stosunkowo
niski zbiór ziemniaków.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa powołała stałe komisie
WRN. Rade Społeczno-Gospo­
darcza. Wojewódzka Komisja
Odznaczeń Państwowych. Wo­
jewódzka Komisje Czynów
Społecznych oraz Wojewódzki
Zespół Konkursu Mistrz Go­
spodarności.

Obradami kierował przewo­
dniczący WRN Stanisław
Smierclak. (ak)

M. Gorbaczow

i R. Reagan
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mogę powiedzieć ogranicza sie
do tego, że mamy obecnie
krótka listę czterech kandy­
datów i że ostateczna decvzia
zapadnie 29 września — na

dzień przed przyznaniem tei
nagrody....

Zapytań.,, 'o to. czv nn owei
krótkiej liście kandydatów do
Pokojowej Nagrody Nobla

znajduje sie Michaił Gorba­
czow i Ronald Reagan. Cytowa­
na przez Reutera osobistość
stwierdziła: ..na temat tej
kwestii nie moce wam powie­
dzieć nic. Nie jest jednak tru­
dno odgadnąć właściwych kan­
dydatów”. Powołując sie na

spekulacje w stolicy Norwegii,
brytyjska agencja wyraża
przeświadczenie, że przywódcy'
obu mocarstw sa kandydata­
mi do tegorocznej Pokojowej
Nagrody Nobla z uwagi na

podpisanie w ubiegłym rok-’
układu INF — pierwszego po­
rozumienia supermocarstw o

redukcji ich arsenałów rakie-
towo-iadrowvch.

W dniu dzisiejszym na 16
stadionach rozegrane zostaną
spotkania - 1/16 piłkarskiego
Pucharu Polski, w których po
raz pierwszy w obecnej edy­
cji wystąpią pierwszoligowcy
według stanu za poprzedni
sezon. Uwagę kibiców w na­
szym regionie skupiają przede
wszystkim dwa mecze: Sto­
mil Wisłoka Dębica — Gór­
nik Zabrze oraz Hutnik Kra­
ków — Łechta Gdańsk (począ­
tek obydwóch o godz. 16)

Wielkim świętem dla sym­
patyków sportu w Dębicy bę­
dzie -wizytą 14-krotnego mi­
strza Polski — Górnika Za­
brze. Dębicki klub, który w

przeszłości znany był ze świe­
tnych zapaśników w stylu kla­
sycznym w tym roku obchodzi
86-lecie swojej działalności.
Jego piłkarze po rocznej nieo­
becności powrócili do III ligi
i jak na razie spisują się zu­
pełnie dobrze zajmując 5 miej­
sce w tabeli ale ze stratą tyl­
ko 1 pkt. do lidera. W dzisiej­
szym meczu przeciwko tak
znakomitemu rywalowi dę-
biczanie stoją praktycznie na

■traconej pozycji, ale obiecują
ambitną walkę i uzyskanie
honorowego wyniku. Ja^ nas

poinformował wiceprezes u-

rzędujący Wisło<ki — Maciej
Kllsiewicą dla kibiców przygo­
towano szereg atrakcji, m. in.
loterię fantową gdzie główną
wygrana będzie komplet opon
do samochodu „Fiat 126p”.

. Krakowski Hutnik, który w

ubiegła sobotę pokonał 3:1 nie­
dawnego l-ligowca Stal Sta­
lową Wolę podejmuje na

własnym boisku spadkowlcza
z ekstraklasy — Lechię
Gdańsk. W rozegranym przed
dziesięcioma dniami meczu

pomiędzy tymi właśnie zespo­
łami uzyskano wynik 1:1 przy
czym piłkarze r Nowej Huty
mogli w końcówce meczu po­
kusić się o zwycięstwo. Tera*
stoją przed dużą szansą wy­
walczenia awansu • do 1 /8 fi­
nału, a w dzisiejsze popołud­
nie podczas meczu na . Su­
chych Stawach przekonamy
się czy zwyżkująca forma
„.hutników” nie jest dziełem
przypadku.

(rm)

Z piłkę przez stadiony
(m) W« Wrocławiu zakoń­

czył się VIII młodzieżowy tur­
niej piłki nożnej im. Wacława
Kuchara. Zwyciężyła Arka
Gdyni® (trener Jacek Dziubiń­
ski) przed Stomilem Olsztyn
(trener Rudolf Berger) i Po­
lonią Bytom (trener Jerzy
Mielnik). Startowało 10 dru­
żyn. Królem Strzelców, jak i

przed rokiem, został Andrzej
Jasiński (Stomil).

Piłkarze Ghany nie wezmą
udziału w imprezach między­
narodowych w 1989 r. Tak

postanowiły władze sportowe
tego kraju. Powodem tej de­
cyzji jest „kryzys sportu w

kraju” — piłkarze Ghany np.
zostali wyeliminowani już w

pierwszej fazie wszystkich
ważniejszych imprez między­
narodowych.

*

Szwedzki Związek Piłki

Nożnej zapowiedział ostre

sankcje wobec piłkarzy gra-,
jących w zagranicznych klu­
bach, jeśli lekceważyć sobie
będą z tego powodu obowiąz­
ki związane z udziałem w re­
prezentacji. Przewodniczący

'

związku Lennart Johansson
stwierdził, te jeśli ktoś powo­
łany

’

na zgrupowanie przed-
meczowe przez trenera Olle
Nordina riie stawi się na czas
— jego klub będzie musiał —

zgodnie z zasadami umowy -

zapłacić dochodzące do 100 000
dolarów odszkodowanie.

W 49. rocznicę
napaści

Niemiec na Polskę
W dniu 1 września przy­

pada 49. rocznica napaści
Niemiec hitlerowskich na

Polskę, napaści, która sta­
nowiła początek II wojny
światowej.

Dla upamiętnienia tej
rocznicy na obszarze całe­
go kraju przewidziane zo­
stało w dniu 1 września
1988 r. o godz 12.00 włą­
czenie syren ńa 30 sekund.

(PAP)

Hokeiści Cracovii

jadą do CSRS

Hokeiści Cracovii zakończyli
obóz treningowy w Nowym
Targu dwoma sparringowymi
meczami z III-ligową drużyną
szwacjarską Davos (8:1) i
kadrą PZHL do lat 20 (wygra­
na 6:5).

Hokeiści Cracovii wyjeżdża­
ją teraz na 3 mecze do Prerova
(CSRS). Ostatnio z gry zrezyg­
nował Tętnowski, nie wyjeż­
dża kontuzjowany Janek (łę-
kotka). Być może uda się
Cracovii pozyskać przed sezo­
nem utalentowanego bramka­
rza z Zagłębia Sosnowiec,
19-letniego M. Kiecę, repre­
zentanta Polski kadry mło­
dzieżowej.

(s)

W kilku wierszach

O (m) W algierskiej miej­
scowości Annaba rozpoczęły
się lekkoatletyczne mistrzost­
wa Afryki Najciekawszą kon­
kurencję, bieg na 10 000 m

wygrał Marokańczyk Boutay-
reb — 28.55,28 przed Hajim z

Etiopi — 29.04,65
• W klasyfikacji punkto­

wej tenisistek prowadzi Steffi
Graf — 4460 pkt. przed Na-
vratilova — 3365, Sabatini —

2795. Evert—2619 Shriver —

2306, Sukovą — 1783 i Zwte-
riewą — 1621 pkt.

• Dobrze zaprezentował się
w maratonie pływackim, w No­
wym Jorku, na 45-kilorńetro-

wej trasie wokół Manhattanu,
Bogusław Lizak. Zajął 3 miej­
sce uzyskując czas — 7 godz.
57 min. 36 sek.

zakończenie
w tym roku; ponoć będzie or­
ganizowany co dwa lata. W
ten sposób pozbawiono zastęp
5—8 tysięcy osób możliwości
wysłuchania pięknych utwo­

rów staropolskich.. W rachunku
ministerialnym i w rachun­
kach skrupulatnych rozdziela­
czy łask i „dopłat” — tak być
musialo. Ale ci panowie, nie­
których redaktorów nie wy­
łączając, zapominają, że ode­
branie ludziom muzyki jest
rabunkiem w biały dzień. Nie­
stety musimy się liczyć z taki­
mi postawami i przeciwdziałać
im. JaM Właśnie przez utrzy­
mywanie, podtrzymywanie
tradycji „Muzyki w starym
Krakowie” kiedy zespól ame­
rykański pokazuje i słuchać
każę dramatu liturgicznego z
XIII wieku, kiedy grają gita­
rzyści Assadowie, świetny or­
ganista Jan Jargoń, kiedy gra­
ją' i śpiewają Estończycy i
Szkoła Gregoriańska z Essem,
kiedy występują małe i więk­
sze zespoły muzyki dawnej —

w kościele Bożego Ciała, w ko­
ściele fw. Katarzyny, w Kapi­
tularzu Dominikańskim, w

Sukiennicach, na krużgankach
franciszkańskich, u Norberta­
nek czy w kościele św. Mar­
cina. Kraków spełnił wielką
szansę stojącą przed nim;
piękne, starożytne miejsca
przyozdobił piękną muzyką.

OLGIERD JEDRZEJCZYK

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Rośnie liczba śmiertelnych ofiar

Uwaga, Czytelnicy posiadający krewnych
lub znajomych za granicą

Wobec licznych zapytań informujemy osoby zaintereso­
wane, że prenumeratę naszego pisma ze zleceniem wysyłki
za granicę przyjmuje „RSW Prasa—Książka—Ruch", Cen­
trala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictwa, ul. Towarowa 28,
00-958 Warszawa, konto PKO XV Oddział w Warszawie
Nr 1650-201045-130-11.

Cena prenumeraty na rek 1080 « dostawą pocztą swy-.
kią wynosi:

kwartalnie rf t.048,—
półrocznie zł 4.095y—
rocznie zł 8.190,-—

Koszty dostawy pocztą lotniczą uzależnione są od kraju
zamieszkania odbiorcy.

Szczegółowe informacje'można uzyskać pod ww. adre­
sem lub telefonicznie pod numerem 20-12-71 wew. 577,
508 1 507.

Prenumeratę sa granicę na rok 1989 na wszystkie dzien­
niki i czasopisma ukazujące się w Polsce CKP1W przyj­
muje de 10 listopada 1988 r.

katastrofy
(m) • Władze zachodnionie-

mieckie poinformowały we

wtorek,1 że liczba śmiertel­
nych ofiar katastrofy, do któ­
rej doszło w niedzielę na tere­
nie bazy amerykańskiej w

Ramstein wzrosła do 47.
Tego samego dnia specjalna

komisja udała się z Włoch do
RFN. Komisja zbada przyczy­
ny zderzenia się w czasie po­
kazu lotniczego w Ramstein 3
myśliwców włoskich sił po­
wietrznych.

Tymczasem amerykańska
sieć telewizyjna NBC podała,
że ambasador USA w RFN o-

ówiadczył, iż w bazach sił po­
wietrznych USA nadal będą
organizowane pokazy lotnicze.

• Na kilka godzin sparali­
żowany został w poniedziałek
ruch pociągów przez stację
metra na Times Sąuare W po­
bliżu Manhattanu w Nowym
Jorku.

Przyczyną zamieszania był
pożar, jaki wybuchł w Jednym
z wagonów pociągu, który
przybył na Times Sąuare z

dzielnicy Queens. Ewakuowa­
no wszystkie osoby, znajdujące
się na stacji, a strażacy szyb­
ko ugasili pożar. Przyczyną
pożaru okazała się awaria
systemu elektrycznego w po­
ciągu z Queeńs.

w Ramstein
• W Mazankach kolo Ra­

dzynia Chełmińskiego (woj.
toruńskie) doszło do tragicznej
w skutkach katastrofy samo­
chodowej. Jadący kamazem
należącym do Zakładów Piwo­
warskich w Elblągu 60-letnl
kierowca Edward S. nie zacho­
wał należytej ostrożności na

luku drogi przy wyprzedzaniu
furmanki, zjechał na lewy pas
Jezdni i zderzył się czołowo s

nadjeżdżającym fiatem 126p z

rejestracja warszawską. Wsku­
tek kraksy „maluch” zapalił
się I spłonął doszczętnie. Zgi­
nęły w nim wszystkie osoby —

kierowca I trzech pasażerów.
Poszkodowany został również
pojazd konny. Woźnica nie od­
niósł poważniejszych obrażeń.

• W czasie robót drogo­
wych zawaliła się 80-metrowa
część mostu biegnącego nad
Renem w regionie położonym
na południowy wschód od
Frankfurtu. 7 pracowników
budowlanych zostało rannych.

• Po czterech dniach ulew­
nych deszczy w wielu rejo­
nach Salwadoru wystąpiły po­
wodzie. Stały się one przyczy­
ną śmierci ponad 36 osób. Bez
dachu nad głowa pozostało 15

tys. ludzi.

Olimpijskie
Elektronika przeciw

terrorystom
Lotnisko „Ktmpo” w Seulu

zyskało w ostatnich tygod­
niach miano najpilniej strze­
żonego. Zastosowano na nim
najnowocześniejszą elektroni­
kę. każdy z pasażerów prze­
chodzi przez specjalne .bram­
ki? wgrywające jakikolwiek
metal, każdy bagaż przeświet­
lany test w specjalnych komo­
rach. wykrywających metale
i większą ilość plastiku. Cel­
nicy uczuleni są na butelki.',
likieru, gdyż zdgrzyło sie nie­
dawno. że w takiej właśnie
terroryści podłożyli ładunek
wybuchowy w samolocie linii
z Korei Płd.

ciekawostki
Jak wiele spraw

z sufitu...

Członkowie naszej ekipy o-

limpijskiej odbierają reprezen­
tacyjne stroje w Warszawie o-

raz na zgrupowaniach w Wał­
czu ( Cetniewie. Sporo roboty
mają krawcy. Okazało się, że
niektóre związki sportowe-bez­
trosko potraktowały sprawę u-

biorów dla zawodników. Da­
ne jak wzrost, numer obuwia
itp. często ..brane były z su­
fitu”.

Wielce zdziwiony był jeden
z naszych sportowców (180 cm

wzrostu. 100 kg wagi), kiedy
otrzymał garnitur uszyty na

szczupłego mężczyznę o wzro­
ście 170 cm.

| Zmarła IIMa WeriMsIia |
W Warszawie zmarła w ciła do stołecznego Teatru

wieku 88 lat jedna z najwięk­
szych artystek polskiej sceny
operowej — WANDA WER-
MIŃSKA.

Uczenica Heleny Zboińskiej-
-Ruszkowskiej, zwróciła swym
talentem uwagę Artura Ro­
dzińskiego, który utorował jej
drogę na scenę opery war­
szawskiej. Od chwili debiutu
w 1923 r. w „Aldzie” Verdiego.
była przez wiele lat prlma-
donną tej sceny. Po wojennej
nieobecności w kraju, powró-

Wlelkiego, z którym była
związana do 1970 r.

Wanda Wermińska miała w

repertuarze kilkadziesiąt par­
tii operowych, spośród których
do Jej szczytowych osiągnięć
zaliczano tytułową w „Car- s

men” Bizeta. Artystkę oklaski- '

wano na wielu scenach Euro­
py { Ameryki Południowej, zaś
jednym z jej partnerów był
Mario Del Monaco. |

(PAP)

Klasa okręgowa —

Tarnów
Unia Niedomice — Unia II

Tarnów 0:8, Dąbroyia — BKS
Bochnia 1:4; Wołania — Stra-
szęcin 0:0, Jadowniczanka —

Błękitni 1:1, Wisłoka II — O-
kocimski 2:0, Metal — Tamel
2:1, Chemik — Tuchovia mecz

przełożony.
1. Unia II T. 3617:2
2. BKS 357:3
3. Chemik 233:2

Straszęcin 333:2
Wisłoka II 333:2
Wołania 233:2

7. Błękitni 232:1
8. Jadowniczanka 3 3 4: 4
9. Metal 332:4

10. Okocimski 324:5
11. Tamel 323:6
12. Unia N. 322:10
13. Tuchoyia 202:7
14. Dąbroyia 301:7

Klasa okręgowa —

Nowy Sącz

Tuchovia — Limanovia 1:0,
Witowice — Poroniec 3:1,
Świniarsko — Kolejarz 0:0,
Dunajec — Zawada 0:3, San-
decja II — Start 2:1, Orzeł
— Helena 2:3, Harnaś — Gli-

14. Limanovia 300:3

nik 0:4.
1. Zawada 368:2
2. Kolejarz 353:1
3. Sańdecja II 353:1
4. Glinik 349:1
5. Helena 345:4
6. Świniarsko 333:3
7. Turbacz 332:2
8. Poroniec 333:4
9. Harnaś 334:7

10. Witowice 325:5
11. Start 324:6
12. Dunajec 314:8
13. Orzeł 315:11

W dniu 29 sierpnia 1988 r. w wieku 60 lat zmarła

tow. MARIA ŁOPATA

działaczka ruchu robotniczego, ezlonek FPR i PZPR,
członek Plenum KG PZPR w Mogilanach i I sekretarz

POP w GS Mogilany.
Za praoę aawodową 1 społeczno-polityczną była od-

snaczona m.ln. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski 1 Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej organizacja gminna PZPR w Mogilanach
straciła żarliwą i pracowitą towarzyszkę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1988 r. o

godz. 17.00 na cmentarzu w Mogilanach.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ, ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET GMINNY PZPR
W MOGILANACH
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OJ, BOLI!...

fe­
na

Jak .wyglądają gabinety i
poczekalnie w rejonowych
przychodniach — wiemy. Ale
jak to fest z Pogotowiem Sto­
matologicznym (jedynym w

Krakowie!!), mieszczącym się
przy ulicy Łazarza?

Gdy zjawiam się tu' (przy­
znają — z bijącyrn sercem i
na drżących — ze strachu —

nogach) na korytarzu nie ma

ani jednego pacjenta. Lecz

jest to tylko chwilowy spo­
kój, bo dyżurująca pielęgniar­
ka, pani Krystyna Czyż, zdą­
żyła już od siódmej wieczorem
odnotować wizyty dwudziestu

-siedmiu pacjentów'.
Czy wszyscy musiełi trafić

właśnie na pogotowie?
— Ależ nic! W zasadzie po­

winniśmy udzielać pomocy je­
dynie w naprawdę nagłych,
■wyjątkowych przypadkach,
takich jak krwotoki ostre za­

palenia czy stany wymagają­
ce interwencji chirurgicznej■

Wielu z nas właśnie tak
czy w domu tab krzyczy
fotelu w gabinecie stomatolo­
ga. Tak to już jest, że na wizy­
tę u dentysty- decydujemy się ,

dopiero wtedy, gdy już nie po­
magają całe opakowania „ve-
ramidu” czy „pyralginy”, albo
gdy zawodzą „wypróbowane”
domowe sposoby...

A jest ich sporo. Począwszy
od dławienia chorego zęba dy­
mem z papierosa (znam zde­
klarowanych przeciwników ty- __ ( ________

toniu, którzy w akcie rozpaczy /u„ „ wypadkach czy pobi-
sięgali po „klubowego”), ą -K--

. ■-■———

skończywszy na. płukaniu spi­
rytusem.- -

__________ _____ ___ ______

O tym, że niektórzy przesa-, stki” a założeniem 'w niej le-
dząją z tymli „płukankasni” karstwa zatruwającego nerw

wiedzą najlepiej sami lekarze. t (oj, bolało Panie Doktorze, bo-
gdyż nierzadko przychodzi im lało przez cztery godziny...),
zmlierżyć się oko w oko (a mo­
że raczej: szczęka w szczękę?)
z zamroczonymi — i to nie od

bólu — pacjentami.
Gdy ból jest już taki, że nie

ukoi go nawet radość z emisji
nowego serialu albo kupna
najcenniejszego z papierów,
trzeba, chcąc nie chcąc, odwa­
żyć się na odwiedzenie stoma­
tologa...

ciach) — mówi dr ARTUR
MITERA w przerwie między
borowaniem (brrr!) mojej „szó-

Ludzie przychodzą tu często
tylko dlatego, że akurat wie­
czorem czy w nocy mają po
prostu czas! Prawdziwym u-

trapieniem są pijacy, którym
nie zawsze . udafe się wyper­
swadować, żeby przyszli po
wytrzeźwieniu. Pomoc sanita­
riuszy z „urazówki” jest wte­
dy nieoceniona... Ale nie za­
wsze udaje się lekarzom wyjść

Ńowa siedziba Banku PeKaO
SA przy Ul. Koniewa w Krako­
wie wzbudziła sporo emocji i to
w przeważającej części — nega­
tywnych. Także i od naszej „Ga­
zety” dostóU sie bankowcom...

Dlatego, gdy 22 sierpnia u-

dałam się na ul. Koniewa, by
w związku z wyjazdem za gra­
nice nobrać z konta Pewna
sumę oieniędzy i____ .

'

„twardą walutą”, byłam przy­
gotowana na najgorsze

Tymczasem przeżyłam szok! is.28 ’

podałam
"

sympatycznej
W banku byłam o

cało z podobnych opresji. Nie­
dawno jedsna z lekarek została
...spbUczfcowana przez, jak się
później okazało, chorą psy­
chicznie pacjentkę.

Bywają też kłopoty z tymi,
którzy „wiedzą lepiej” od
stomatologa, co zrobić z ich
chorym uzębieniem. Tacy do­
morośli „dentyści” potrafią
nawet składać skargi na leka­
rza, który np. odmówił usu­
nięcia zęba zaatakowanego ■
przez chorobę tylko w niezna-

Reportaż
na

zamówienie
cznym stopniu. Cóż, na poli­
tyce i medycynie znają się u

nas wszyscy...
Skoro już wspominamy o

naszych polskich „specjalno­
ściach”. to odnotujmy jeszcze
jeden obróżek z tej .serii. Jego
tytuł: Mnie się należy bez ko­
lejki! Ja mam legitymację! I
na nic. zdają się wówczas tłu­
maczenia, że pacjent z silnym
krwotokiem nie może czekać
tylko dlatego, że pan z legity­
macją koniecznie chce udo­
wodnić, iż „jemu się należy”.

Pogotowie na Łazarza mie­
wa też swoich stałych „klien­
tów” — chociażby takich, jak

• pewna pana, która niemal każ­
dej nocy, po wypiciu kilku
.głębszych" praychodisl z proś­
bą o usunięcie zęba — jakie­
gokolwiek zresztą...

W zasadzie przez cały 12-go-
dzinny dyżur lekarz i jego a-

systentka mają sporo pracy.
Ale - w rytmie zjawiania się
pacjentów można wyróżnić
pewne charakterystyczne gru­
py. Np. ok. północy przycho­
dzą... bywalcy dyskotek. Gdy
przebrzmi mużyka, a wypity
alkohol nie uśmierzy bólu —

można przecież przyjść na po­
gotowie... To nic nie kosztuje.
Ok. 3—4 nad ranem przyjeż­
dżają taksówkarze. Nocne kur­
sy już odbyli, przespali się
nieco, a następni klienci poja­
wią się dopiero około szóstej.

A że większość pacjentów
powinna zgłosić się do rejono­
wej przychodni? To nieważne!
Przecież pogotowie jest od

tego, żeby ich przyjąć! Czas
już'chyba najwyższy, żeby
zmienić system jego pracy.,

I jeszcze jedno. Sporo osób
trafia na ul. Łazarza także dla­
tego, że powszechnie panuje
opinia, iż dyżurują tu świetni
fachowcy. To prawda, przeko­
nałam się o tym na własnej
skórze, przepraszam — na zę­
bie!

Zapytałam doktora Mi terę i
panią Czyż, dlaczego nie wy­
brali innych, mniej uciążli­
wych i lepiej płatnych stano®
wisfc w służbie zdrowia. Oby­
dwoje zgodnie odpowiedzieli:

— Bo lubimy swoją praćę!

SZOK
17.50. Kolejka do wypłat z ra- i wypełniony blankiet z dys-
chunków powyżej 2 milionów pozycja. Komputerowa opera-
(oczywiście chodzi o numer, eia. trwała na tyle krótko, że

rachunku, a nie Wysokość zde-
_ ponowanej sumy) sięgała

^anycp^jrŻ!Wi ^zejściowych. Jednak

obsługiwali ia pracownicy z

trzech stanowisk. O godz.

godz. pani w okienku mój paszport

o godz. 18.32 kasjerka z okien­
ka nr 5 (równie umrze ima tak
iei koleżanka) wypłaciła mi
pieniądze.

Bank jest czynny dn 18.30.
Mimo to obsłużono jeszcze
dwie stojące za mną osoby.

Mam świadomość, że w za­
sadzie tak przecież powinno
być zawsze (zwłaszcza w in­
stytucji. która z zyskiem obra­
ca moia gotówka) i że tak iest
W innych krajach. Alg sądzę,
że do tei wyjątkowo dużej 1-
lości krytyki (słuszne i skąd­
inąd) banku przy Koniewa,
winniśmy też zauważyć pozy­
tywne (wreszcie!) strony pra­
cy zatrudnionych w nim osób.
C-zynie to z prawdziwa satys­
fakcja. Obyśmv iak naicześciei
mogli przeżywać teao rodzaju
zaskoczenia.

H

Z teki 70-lecia

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP

„ZEMPOL* j.g.u.
31-504 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4 teł. 22-80-47

telex 0322439

I
OFERUJE

□ komputery kompatybilne z IBM /XT/AT

□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych: drukarki

(w tym laserowe), plotery .monitory, stacje dysków,
dyski twarde, digitizery, streamery, terminale

O materiały eksploatacyjne: papier do drukarek 10”
i 15”, papier do ploterów .dyskietki, taśmy barwiące

O kserokopiarki firm Rank Xerox, Canon, Minolta

□ sprzęt Audio-Video: telewizory, rideoskopy, magne­
towidy. odtwarzacze, kamerowidy, kamery yideo
pół- i profesjonalne, miksery

O zestawy urządzeń do odbioru TV — satelitarnej
□ elektroniczne kasy sklepowe

Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek.

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU!
GWARANCJA! x

KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!

Jedna z armatek (tzw.
„pukawek”), z jakimi le­
gioniści wyruszyli początko- *

wo w pole, zorganizowani
w 5 „bateryj samobójców”.
Armatki te, archaicznego
typu, strzelały prochem
dymnym i niosły zaledwie
na 4000 m. Wobec braku
telefonów Polowych i no­
woczesnych urządzeń celo­
wniczych, obsługa musiała
strzelać z otwartych, a wy­
suniętych naprzód pozycji,
narażając się („samobój­
czo”) na ogień artyleryji
nieprzyjacielskiej.

Dla dobra ogółu
Po przeczytaniu kilku wydań „Zielonej Szpalty” sądzę,

że tematów do tej rubryki nie zabraknie Waszej „Gazecie”
przez co najmniej kilka najbliższych lat. Ostatnio czytałem
o wycinaniu drzew na stacji kolejowej w Staniątkach. Otóż
ńie lepiej przedstawia się sytuacja przy ul. Zarzecze w Kra­
kowie. gdzie rozbudowuje się Osiedle Domów Jednorodzin­
nych „Widok — Zarzecze”. Na wniosek tejże Spółdzielni za­
decydowano o wycięciu jednego modrzewia i pięciu wiązów.
Postanowiono usunąć te będące przecież pod ochrona drzewa
tylko po to. aby zrobić chwilowy dojazd prowadzący do bu­
dowy niewielkiej części istniejącego już Osiedla (13 domów);

Kompetentni (podobno) urzędnicy zatwierdzili projekt wy­
cięcia tych drzew, chociaż istnieje kilka innych możliwości
dojazdu. Jedna z nich to przeprowadzenie prowizorycznej
drogi chociażby przez teren należący do Osiedla—

Jeżeli piszecie. że do pozytywnego zrównoważenia wycięcia
Jednego starego drzewa trzeba zasadzić trzy tysiące nowych,

to raehunek jest prosty. Łatwo jest wyciąć kilka drzew, leci
kto 1 gdzie zasadzi te kilkanaście tysięcy innych? Obecno
praktyki przypominają podcinanie gałęzi, na której siedzimy
my wssyscy. Dlatego opisana przeze mnie sytuacja wymaga
szybkiego i skutecznego działania. Rozumiem, źe budownic­
two mieszkaniowe jest przedsięwzięciem godnym społecznego
poparcia. Ale dla dobra ogółu równie ważne jest zachowanie
środowiska naturalnego w jak najmniej skażonej postaci.
A drzewa na Zarzeczu można jeszcze uratować i to właśnie
dla dobrą ogółu...

Jak dotąd moje zmagania o te drzewa nłe przynoszą pozy­
tywnego rezultatu. Może „Gazeta” coś zmieni?

A.C. (nazwisko i adres znane red.)
OD RED.: Ten list kierujemy do władz dzielnicy Krowó-

drza. Mamy nadzieję, że jeszcze nie jest za późno na zmianę
decyzji. Jeżeli zostanie ona utrzymana w mocy, oczekujemy
na informację, kto (personalnie) i dlaczego ją zatwierdził.

▲ Nasz Czytelnik postano­
wił wybrać się w podróż do
Białej Podlaskiej. Aby tam

dotrzeć, należy — wg krakow­
skiej informacji kolejowej —

najpierw -pojechać do stolicy,
a następnie jeszcze kilka razy
przesiąść się. Wynika * tego,
że w Krakowie nie wiedza je­
szcze o tym że — zgodnie z

obowiązującym od maja 1988
roku rozkładem jazdy —- od­
jeżdża z Katowic bezpośre­

dni pociąg do tejże Białej
Podlaskiej. Oszczędza to pod­
różnym ok. osiem godzin ja­
zdy. Sądzimy, że powodem
tej (dez)informacji jest wy­
łącznie chęć dłuższego gosz­
czenia pasażerów w elegan­
ckich, klimatyzowanych 1

lśniących czystością wagonach
PKP podczas szczytu wa­
kacyjnego.

▲ Ust wysłany z Bostonu
3 sierpnia br. do adresatki
mieszkającej w Krakowie na

os. Wandy, dotarł tam już po
sześciu dniach. Również sześć
dni potrzebowała nasza po­
czta na doręczenie tej samej
osobie korespondencji wysła­
nej z os. Willowego (w Kra­
kowie). Mniej biegłych w geo­
grafii informujemy, że Boston
leży w Stanach Zjednoczonych
Ameryki Północnej.

Pewien mój znajomy
pierwszy raz w życiu zo-
stał ojcem. Jego radość by­
ła ogromna. Wprost oszalał
na punkcie swojego syna.
Ale już wkrótce miało o-

kdżać . się, że jego szaleń­
stwo przybierze zgoła od­
mienną formę.

Otóż obowiązkiem rodzi­
ców jest zarejestrowanie —

w ciągu siedmiu dni —

swojego dziecka w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego.
Świeżo upieczony tatuś

zrezygnował więc (nie bez
pewnego ociągania...) z

przedpołudniowego asysto­
wania przy karmieniu „na­
stępcy tronu” i z dumą
wkroczył do krakowskiego
VSC przy placu Wiosny
Ludów. Minął pierwśze
piętro i z westchnieniem
przypomniał sobie, że to
właśnie tutaj, rok temu,

Edukacja
młodego
tatusia

podpisał, że „ślubuje mi­
łość i wierność”. Wspiął się
na piętro drugie i postał
czas jakiś przed pokojem z

napisem „Akty urodzeń”.
Petentów nie było wielu.
Jednak dopiero po półgo­
dzinnym oczekiwaniu zo­
rientował się z malej, nie­
wyraźnej karteczki umie­
szczonej na drzwiach, że
rejestracja urodzeń odby­
wa się... piętro wyżej.

Wdrapał się zatem, nie
bez żadyśzki, na trzecią
kondygnację i... nie, nie
dotarł pod drzwi pokoju
nr 36. W, .ciasnym i .dusz­
nym korytarzu, było tylu
równie szczęśliwych jak i
On tatusiów, że zrezygno­
wał z dokonania tego dnia
stosownego wpisu do urzę­
dowych ksiąg. Był do tego
zmuszony po dokonaniu
prostego rachunku: Na ko­
rytarzu przypominającym
saunę stało ok. 30 osób, a

każda z nich załatwiała
formalności przez jakieś
20—30 minut. Postanowił
przyjść następnego dnia.
Urząd jest czynny od 8.30,
ale o siódmej rano pod je­
go drzwiami stało już ok.
dziesięciu tatusiów.- Trud­
no, zamiast opiekować się
żoną i dzieckiem (a taki
jest przecież cel przysłu­
gującego urlopu)', zamiast
stać w kolejce po mleko,
przez kilka godzin stal w

USC.
Pani dokonująca reje­

stracji pracuje solidnie.
Ale jest tylko jedna i na­
wet przy najlepszych chę­
ciach nie może szybciej ob­
sługiwać interesantów. A
oni z kolei nie mogą zro­
zumieć, dlaczego tylko jed­
na urzędniczka jest za­
trudniona przy rejestracji
noworodków. Czy jest te­
mu winien okres urlopo­
wy? Być może, jednak
dzieci rodzą się przez cały
rok. Czy w urzędzie nie
wzięto tego pod uwagę?

A ja wcale tak bardzo'
nie współeżuję mojemu
koledze. Niech się zapra­
wia. Ani się obejrzy, jak
będzie musiał staczać boje
o. załatwienie żłobka, przed­
szkola i mnóstwa innych,
równie skomplikowanych
spraw. Niech się uczy.

Mika (przypominamy: nasz owczarek' nie­
miecki, który lubi wybrzydzać się na na­
szych łamach) wyszperała w piśmie „Pies”,
z marca 1949 r. taką oto, wartą przeczytania
historyjkę: .

*

Rzecz działa się w Stanach Zjednoczonych,
krótko po zakończeniu wojny domowej. W

Warrensburgu, w stanie Missouri odby­
wała się sesja sądu objazdowego, który
między innymi miał na Wokandzie sprawę
o zabicie psa. W sądzie brało udział szereg
późniejszych sław prawniczych Stanów Zje­
dnoczonych, a wśród nich, senator Vest,
wówczas jeszcze młody i początkujący, póź­
niejsza znakomitość jako prawnik, literat i
poćta, mąż stanu i jeden z twórców historii
Stanów Zjednoczonych,

Obszerny materią! dowodowy wskazywał,
że oskarżony zastrzelił psa w uniesieniu, w

złości; obrona znowu dążyła do wykazania,
że pies zaatakował człowieka i że miał
miejsce wypadek obrony koniecznej.

Vest miał, przemawiać w imieniu powódz­
twa. Naoczni świadkowie stwierdzają, że po­
czątkowo nie zdradzał on większego zainte­
resowania sprawą, nie robił notatek, wyda­
wało się, że był całkowicie pochłonięty ze­
znaniami świadków, chociaż później w swym
przemóweńiu nie odwołał się do żadnego z

tych zeznań,
r Vest wystąpił jak zwykle, spokojnie i do­

stojnie, dłuższą chwilę badał twarze sędziów
przysięgłych, a następnie w tonach mięk­
kich i niskich, bez żadnej: gestykulacji wy­
głosił swoje znakomite przemówienie, o któ­
rym pamjęć zachowała się po dziś dzień.
Óto, ćo powiedział Vest:

Psie życie
„Najlepszy przyjaciel, jakiego człowiek ma

na świecie, może zwrócić się przeciwko nie­
mu i stać się jego wrogiem. Syn czy córka,
rodzone dziecko chowane z miłością 1 pie­
czołowitością, może okazać się niewdzięczne.
Ci, co są. dla nas najbliżsi i najdrożsi, ci, w

których z ufnością lokujemy nasze szczęście
i dobre imię, mogą zawieść naszą wiarę.
Mąjątek, jaki człowiek posiada, może znik­
nąć; pieniądz zwykle ucieka wówczas, gdy
się go najbardziej potrzebuje. Dobre imię
można stracić W jednej, chwili źle przemy­
ślanego czynu; Ludzie, którzy są gotowi pła­
szczyć się w hołdzie przed nami, gdy powo­
dzenie nam sprzyja, ci sami ludzie mogą
być pierwszymi, którzy cisną w nas kamie­
niem złości, gdy chmury niepowodzenia
skłębią się nad naszymi głowami.

Jedynym, całkowicie pozbawionym egoiz­
mu przyjacielem, jakiego człowiek może
mieć w tym egoistycznym świecie, jedynym,
który go nigdy nie opuści, jedynym, który
nigdy nie odpłaci' niewdzięcznością i zdra­
dą, jest jego pies. Pies człowieka pozostaje
przy nim w dobrobycie i w nędzy, w zdro­
wiu i w . chorobie. Będzie, on spał na zimnej
ziemi, gdzie lodowate wiatry wieją, a .śnieg
zacina okrutnie, aby tylko pozostać w po­
bliżu swego pana. Będzie on całował rękę,
która nie ma dla niego pożywienia; będzie
lizał rany i blizny, jakie nabywa się w zma-:

ganiach Ł przeciwnościami tego świata.
Strzeże on snu swego pana-nędzarza, jak
gdyby był on księciem. Gdy wszyscy inni

przyjaciele opuszczą, on zostanie. Gdy skar­
by ulecą a sława legnie w gruzach, on po­
zostanie tak stały w swej miłości, jak Słoń­
ce w swej podróży po niebiosach.

Jeśli los uczyni pana wyrzutkiem świata,
bez przyjaciół i bez domu, wierny pies nie

poprosi o większą łaskę, jak o prawo to­
warzyszenia mp w niedoli, by strzec go
przed niebezpieczeństwem, by walczyć z je­
go nieprzyjaciółmi.. A gdy ©rzyjdaie chwila

ostatniego aktu i śmierć *weźmie pana w

swoje objęcia, a jego ciało legnie w zimnej
ziemi, nie jest ważne, że wszyscy, inni przy­
jaciele pójdą swoimi drogami; tam, u gro­
bu, pozostanie szlachetny pies, z głową wtu­
loną między łapy, o oczach smutnych, lecz

otwartych w bacznej czujności, wierny t

szczery nawet w śmierci”.

Efekt mowy Vesta był piorunujący, sa!a
zamarła jak zaczarowana, i dosłownie nie
było człowieka, który nie miałby łez w o-

czach.

Wyrok sądu, jak można oczekiwać, był
całkowicie" na kórzyść powództwa, a gdy
później sprawa oparła się o Sąd Najwyższy,
wyrok ten został potwierdzony.

M Wft+urA

Kolejny skandal

w oświacie?

Jestem matką dziecka, któ­
re we wrześniu powinno za­
cząć uczęszczać do tzw.
zerówki. Piszę „powinno”, bo
— jak dotąd — nie jest to ta­
kie pewne...

Otóż, w odróżnieniu od po­
przednich lat w tym roku
szkoły nie zabezpieczają pod­
ręczników dla dzieci >z zeró­
wek. Każdy indywidualnie, na

własną rękę, musi zaopatry­
wać się w 2-cześciową książ­
kę pt. „Mam sześć lat”. Jest
ona niezbędna dla każdego u-

cznia rozpoczynającego swoją
edukację.

Telewizja informowała, że
wydrukowano wystarczającą
ilość tych podręczników i że
nie będzie żadnych kłopotów
z ich nabyciem w księgar­
niach. Może jest tak w War­
szawie, lecz u nas książka jest
osiągalna jedynie pod halą
Grzegórzecką — oczywiście po
dwa razy wyższej celnie —

1200 zł!
Ciekawe, kto wpadł na taki

„genialny” pomysł, żeby szko­

ły nie mogły, jak to było do
tej pory, składać zbiorowych
zamówień w składnicach księ­
garskich. Oszczędziłoby to nam

nie tylko wiele czasu, ale też
i pieniędzy...

Czy wieloletnie doświadcze­
nia związane z dystrybucją
szkolnych podręczników nicze­
go nie nauczyły tych, którzy
są odpowiedzialni za ten kolej­
ny skandal?

Małgorzata B.
Nowa Huta

O brzydactwach
przy placu Centralnym

raz jeszcze
17 sierpnia zamieściliśmy

artykuł krytykujący archite­
kturę budynków wznoszonych
przy pl. Centralnym w Nowej
Hucie. Otrzymaliśmy w tej
sprawie list, który poniżej
publikujemy w całości.

Na anonimy się nie reaguje,
tde artykuł zamieszczony w

środowym numerze „GK” w

dziale „Felieton na zamówie­
nie” (ciekawe czyje zamówie­
nie? — sytuacja wręcz anoni­
mu do kwadratu) wymaga
jednak paru słów komentarza.

Nie chodzi o polemikę z po­
glądami zakonspirowanego
autora, bo szkoda się zniżać
do poziomu jego wywodów.
Rozumiem, że można manife­
stować przeróżne gusta, ale
by dyskutować o sztuce, a o

architekturze może w szcze­
gólności, naprawdę nie wy­
starczy tylko chcieć. Tym, co

bardziej bulwersuje, jest pra­
ktyka „Gazety" publikującej
tekst pozbawiony rzetelnej
informacij, bez skrupułów
przenoszący odpowiedzialność
za kształt konkretnego obie­
ktu architektonicznego na ca­

łe środowisko i imputujący
mu zupełną nieudolność. Je­
szcze na dodatek tekst jest a-

nonimem.

Uważam, źe takie działanie
jest społecznie szkodliwe. Je­
go efektem jest niszczenie
zaufania do fachowości i kom­
petencji poszczególnych grup
zawodowych. Może komuś ży-
je się lepiej z przekonaniem,

że ekonomiści nie umieją liczyć,
lekarze nie umieją leczyć
(przecież żyjemy krócej niż in­
ni Europejczycy, więc na pew­
no nie umieją), a architekci
nie umieją projektować, ale za
to każdy wszystko sam wie
ndjlepiej. Brdk zaufania do
pracy innych jest podstawo­
wym czynnikiem, powodują­
cym poczucie bezsensu własnej
pracy. Warto o tym pamiętać.

A przecież osiedle Na Skar­
pie jako jedna z niewielu rea­
lizacji jest wynikiem konkursu
architektonicznego. Pracowa­
ło jury, różne ciała opiniujące,
autor Romuald Loegler cj&szy
się w środowisku wielkim au­
torytetem, jeśli w demokra-
t^cmw-h v:uboranh wybrany
został prezesem Krakowskiego

Oddziału SARP i wicepreze­
sem Zarządu Głównego ds.
Twórczości. Ale to się nie li­

czy. O tym praSa lokalna nie

informuje. Ważny i godny
druku jest tylko pełen oburze­
nia nieznany glos stwierdzają­

cy, przy zupełnym braku umo­
tywowania, że wszystko jest
źle. Czy naprawdę tak mają
być informowani mieszkańcy
o problemach swojego mia­
sta? 1 taka ma być forma dy­
skusji nad nimi?

Janusz Sepio!
architekt

*

Po druzgocącej krytyce nie
wypada nam . nie ustosunkować
się do listu naszego Czytelni­
ka. .

Po pierwsze: artykuł nie był
anonimowy, gdyż wystarczy­
ło spojrzeć na nazwiska dzien­
nikarzy, którzy na tej samej
stronie podpisali się. Wydanie
mutacyjne dla Krakowa o-

pracowuje zespół 1 on też był
autorem tego artykułu. Tego
typu podpisy są taką samą
praktyka jak zamieszczanie
nazwiska architektów pód

projektem całego budynku, a

nie każdej kondygnacji.
Po drugie: pod rozwagę au­

tora listu jak j Czytelników
kierujemy uwagę na fakt, że
zamiast polemiki o meritum
sprawy natychmiast formułuje
się głosy oburzenia o szarganiu
świętości. Naszym zdaniem ar­
chitektura jest sztuką,, o ile
jednak odbiorca twórczości
muzycznej czy plastycznej mo­
że manifestować swoje pceny
Większą . lub mniejszą obe­
cnością w galach koncerto­
wych lub na wernisażach, o

tyle przyszły mieszkaniec bu­
dynku nie zrezygnuje przecież
z mieszkania, nawet jeśli o-

biekt nie podoba mu się. Zbyt
często w naszych obyczajach
przyjęły się zwyczaje odma­
wiające zwykłemu człowieko­
wi wyrażania swoich opinii o

twórczości- specjalistów'. Je­
śli projekt stworzył architekt
to wara szaraczkom od kryty­
ki; ma się podobać i koniec!
To właśnie do nas dzwonili
Czytelnicy z Nowej Huty wy­
rażający dezaprobatą co do
wyglądu budynków przy pla­
cu Centralnym i na ich za®
mówienie napisaliśmy astykuł,

bowiem z nimi się solidaryzu­
jemy w tych poglądach. To

było właśnie to zamówienie,
na które tak wydziwia archi­
tekt Janusz Sepioł.

Po trzecie: pisząe artykuł
byliśmy przekonani, że brzy-
dactwa przy placu Centralnym
to tylko nieudolne dzieło jed­
nego człowieka. Tymczasem
nasz korespondent dodaje. że

jest to wynik konkursu archi­
tektonicznego czyli gustu wie­
lu utytułowanych autorytetów.
No cóż, mimo długiej litanii

zaszczytnych funkcji może coś
się nam nie podobać. Wiele
dziesiątków i setek lat temu
nie było konkursów, nie było
SARP, a indywidualni ar­
chitekci — twórcy zbudowali
nam całe zespoły miast i bu­

dynków, do których dziś przy­
jeżdżają wycieczki, by podzi­
wiać ich piękno. Wątpimy czy
za 100 lat brzydactwa przy
placu Centralnym będą celem
wycieczek. Mamy jednak na­
dzieję, że te budyneczki wsku­
tek tandetnej pracy budowla­
nych — rozsypią się za kilka­
dziesiąt lat. Mnóstwo konkur­
sów i samouwielbienie Wielu
architektów dały nam w o-

statnich dziesiątkach lat sza­
re, nudne,, brzydkie osiedla
mieszkaniowe. Nie trzeba je­
chać na Zachód, wystarczy
podróżować do sąsiadów w

kierunku południowym, by zo­
baczyć architekturę przyjem­
na dla oka ludzkiego. Może
oni organizują mniej konkur­
sów.

OPRACOWANIE: L. Kmietowicz, G. Koniarz,
A. Sibistowicz

Czytajcie nas za dwa tygodnie
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Rok dwudziesty czwarty
- 1972

W roku tym nastąpiła ratyfikacja układu PRL—RFN,
a w Polsce przebywał prezydent USA R. Nixon. Ważniej­
sze wydarzenia polityczne w kraju, to wybory do Sejmu,
obchody 80-lecia powstania PPR i odejście z kierownictwa

partyjno-państwuwego wieloletniego premiera f przewod­
niczącego Rady Państwa — JÓZEFA CYRANKIEWICZA

(od 1947 r. premier rządu, a w latach 1948—1971 członek
Biura Politycznego PZPR, najdłuższy staż w Biurze poli­
tycznym w historii PZPR).

Czego oczekiwać od plany
konsolidacji gospodarki narodowej?

• 5 stycznia, w 30-lecie PPR,
w spotkaniu krakowskich
działaczy ruchu robotniczego
(KPP, PPR i PPS) uczestniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR F. Szlach­
cic.

Również 5 stycznia plenum
WK ZSŁ na prezesa wybiera
W. Cabaja (w miejsce 8. Ko-
■ioła).

® 28 stycznia środowisko
dziennikarskie Krakowa gości­
ło sekretarza KC PZPR J. Łu­
kaszewicza, w dyskusji uczest­
niczyli m. in. O. Jędrzejczyk,
M. Czuma i Z. Dudzik.

• 31 stycznia na sesji WRN
na przewodniczącego . Prezy­
dium wybrano W. Drapicha
(po 17 latach pełnienia tej fun­
kcji przez J. Nagórzańskiego).

• 2 lutego plenum KW o-

mawiało zadania instancji i or­
ganizacji partyjnych. przed
wyborami do Sejmu. Referat
wygłosił sekretarz KW K. Bar-
wacz, a w dyskusji wystąpili
m.in.: M. Rieman, A. Mrocz­
ka 1 E. Michoń. W skład KW
i Egzekutywy wybrano W.

Drapicha.
• 111 lutego w Tarnowie

przebywał I sekretarz KC E.
Gierek, który zwiedził Zakła­
dy Mechaniczne (dyrektor na­
czelny S. Gębala) i Zakłady
Azotowe (dyrektor naczelny S,
Opałko). W spotkaniu z Egze­
kutywą KiP uczestniczył rów­
nież I sekretarz KW J. Klasa.

• 9 marca plenum KW oce­
niło warunki pracy i wypo­
czynku załóg robotniczych. W
dyskusji wystąpili m. in.: S.
Fraś. J. Inwałd, S. Opałko i
E. Wójcik, Obecny był czło­
nek Biura Politycznego KC.
przewodniczący CRZZ W. Kru­
czek.

® 19 marca w wyborach do
Sejmu tzw. „centralni” kandy­
daci na posłów otrzymali w

Krakowskiem ważnych gło­
sów: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC F.. Szlach­
cic — 96.0 proc., prezes' NK
ZSŁ S. Gucwa — 93,6 proc.,
a minister J. Kaczmarek —

96,7 proc,
. © 26 marca w Krakowie

przebywała delegacja Wydzia­
łu Propagandy KC KPZR z

A, N. Jakowlewem (obecny
członek Btoira Politycznego i
sekretarz KC KPZR, jeden z

głównych ideologów ■radzie­
ckiej pieriestrojki).

® 9 kwietnia w Sejmiku
Kultury w Nowym Sączu u-

czestniczył członek Biura Po­

litycznego KC, minister J.
Tejohma.

® 111 kwietnia plenum KW
wybrało w skład Egzekutywy
KW przewodniczącego WKKP
S. Gąciarza.

• 16 kwietnia Wojewódzka
Konferencja ZMS (1118 tysięcy
członków) przewodniczącym
ZW wybrała J. Inwałda (obe­
cny I sekretarz KD Śródmie­
ście), a wiceprzewodniczącymi:
Z. Kosińskiego, B. Michnowi-
cza i J. Fardusa.

® 24 kwietnia w konferen­
cji związkowej .HiL uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego KC, przewodniczący
CRZZ W. Kruczek.

• 4 maja odbyła się nara­
da aktywu partyjnego ł gospo­
darczego na temat założeń
planu 5-Ietniego. W dyskusji
uczestniczyli m.in.: S. Opałko,
J. Rejduch, A. Kurz i A. Faj-
ferek. W naradzie uczestniczył
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR F. Szlachcic
i minister J. Kaczmarek.

9 23 maja Wojewódzki
Zjazd SD na przewodniczące­
go WK wybrał J. Janowskiego.

9 8 .czerwca Kraków gościł
przywódcę Kuby, I sekretarza
KC KP Kuby F. Castro. Go­
ściowi towarzyszyli: członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR J. Szydlak i sekre­
tarz KC R. Frelek. Członkowie
kierownictwa KC PZPR 1 w

dniu następnym uczestni­
czyli w spotkaniu z zespołem
redakcyjnym „Gazety Kra­
kowskiej".

• 31 sierpnia problemy
pracy partyjnej były przed­
miotem narady I sekretarzy
KP, KD i KM, Naradę prowa­
dził I sekretarz KW J. Klasa.

9 2.. września odbyła -się
inauguracja roku szkolnego w

Nowohuckim Technikum dla
Przodujących Robotników z u-

działem sekretarza KW A. Czy­
ża i kuratora J. Nowaka.
Technikum kierował dyrektor
M. Osiecki.

® 28 września plenum ZW
TPPR na przewodniczącego
ZW wybrało sekretarza KW
PZPR A. Czyża.

© 30 września w ramach
obchodów Roku Nauki Pol­
skiej z naukowcami Krakowa
spotkali się w AGH i UJ
członkowie najwyższych władz
PRL; I sekretarz KC PZPR
E. ...Gierek, przewodniczący
Rady Państwa II. Jabłoński i

premier P. Jaroszewicz.
© W roku akademickim

1972/1073 funkcje rektorów

pełnili profesorowie: w AGH
— R.Ney(41lat)wAM—
T. Popiela (39 lat), w AR —

T. Wojtaszek, w ASP — M.
Konieczny (42 lata), w PK —

W Muszyński, w PWST — J.
Krasowski, w UJ — M. Karaś,
wWSE—AFajferek,aw
WSP — B. Faron (36 lat).

9 6 października plenum
KW omawiało problemy bez­
pieczeństwa i porządku publi­
cznego w województwie. Ucze­
stniczył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC S. Kania
i minister spraw wewnętrz­
nych W. Ociepka. W skład
KW wybrano Z. Jabłońskiego;
komendanta MO.

• 2 listopada doskonalenie
pracy partyjnej w uczelniach
było tematem narady aktywu
partyjnego, krakowskich uczel­
ni. Referentami byli sekreta­
rze KW: J. Klasą i A. Czyż.

W listopadowych wyborach
w uczelnianych organizacjach
partyjnych na I sekretarzy,
wybrano m.in. w, AGH . J.
Wolnego, w AM — A. Szymu-
sika, w PK — K. Szewczyka,
wAR'— H.Kozikową,a w

WSP — K. Augustynka.
© 9 grudnia . .wspólne plena

KWPZPRiWKZSLpod
przewodnictwem J. Klasy i W.
Cabaja omawiały zagadnienia
intensyfikacji produkcji rol­
nej. W dyskusji uczestniczyli
m.in.: T. Wojtaszek, T. Maj,
J. Czesak, K. Długosz, Ucze­
stniczył w plenum zastępca
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR K. Barci-
kowski.

© 12 grudnia członek Biu­
ra Politycznego KC, przewod­
niczący Rady Państwa H. Ja­
błoński uczestniczył w sesji’■
PAN z okazji 1'ÓO-lecia powsta­
nia Akademii Umiejętności.

® Rok 1972 w’ krakowskiej
organizacji partyjnej chara­
kteryzował się dużymi zmia­
nami kadr kierowniczych. W

tym czasie nowymi kierowni­
kami Wydziałów KW zostali:
Nauki — J. Maśłarz, Propa­
gandy —, J. Broniek. Rolnego
— K. Filek, Kadr — T. Wa-
Iasik, Organizacyjnego — A.
Migrała. WOPP — E. Serwa.
W tym czasie. I sekretarzami
KD zostali: w Podgórzu —

A. Kawalec, Krowodrzy —

R. Sady, w Śródmieściu —

S. Markiewicz. Podobnie było
.w. wielu, powiatach (Brzesko,
Dąbrowa Tarnowska, Olkusz,
Nowv Sącz. Żywiec).

JULIAN WIELGOSZ

W 2,8 miesiąca a więc do 18
listopada rząd zobowiązał się
przygotować plan konsolidacji
gospodarki narodowej, VIII
Plenum KC PZPR określiło
dwie zasadnicze reguły, który-

- mi przy sporządzaniu tego pla­
nu należy się kierować. Pierw­
sza to nieodstępowanie od re­
formy; dpugą to zarysowanie
bardzo czytelnej — również musi rząd. Cele natomiast to mów sterujących gospodarką rzeni inflacji. Ona bowierp,
dla społeczeństwa — linii po- m. in... szybszy rozwój budów- znacznie skuteczniej niż obec- wraz z brakiem równowagi
litjdq społeczno-gospodarczej, nictwa mieszkaniowego, au- nie. Pytanie więc jak stero- stanowi 'O niepowodzeniach re-

Owa czytelność polegać ma na tentyczny postęp technologicz- wać, gdzie szukać rezerw i jak formy. W tym sensie musi on

sprecyzowaniu poczynań, któ- ny, pozwalający oszczędniej je uruchamiać? Niektóre również skutecznie zapobiec
rych efektem ma być poprawa korzystać z nośników energii wskazania znalazły się w refe- zjawisku dotychczas stanowią-
warunków życia ludności, oraz przestawienie się na bar- racie Biura Politycznego na cemu piętę Achillesową naszej
przezwyciężenie inflacji oraz dziej opłacalny eksport. VIII Plenum. Chodzi m. in. o polityń gospodarczej — nad-

odzyskanie tego, czego refor- jest jeszcze jeden istotny dokonanie gruntownej rewizji miernemu wypływowi pienią-
mie i gospodarce najbardziej problem. Planu konsolidacji programu inwestycyjnego aby dza. Będzie więc zapewne o-

brakuje — równowagi ekono- nie można traktować w kate- jak najwięcej środków prze- bejmować dalsze cięcia budże-
micznej. goriach bilansu: nakłady, e- znaczyć na rozwój produkcji towe 1 ograniczenie dotacji.

Oczekujemy wszyscy planu fe!cty- Musi on być spójny z rynkowej. Niezbędne jest rów- Zawierać elementy wzmacnia-
konkretnego wskazującego nie mechanizmami reformy, z ich nież wypracowanie takiego jące dyscyplinę podatkową,
tylko to co chcemy osiągnąć i mocJyfikacjami, na których ko- systemu motywacyjnego, który Równocześnie stworzyć musi
w jakim czasie ale pokazują- nieczność wskazała również pozwoli zwiększyć wykorzy- warunki do angażowania ka-
cego również jakimi środkami uchwała VIII Plenum. Ele- stanie zdolności produkcyjnych pitałów ludności poprzez ob-
w jaki soosób i jakim ko- mentami niezbędnymi dla rze- w zakładach na rynek wytwa- ligaćje, nowatorskie rozwiąza-
sztem. ■' ' ' telnoścf tego planu jest więc rzających i to wytwarzających nia w postaci np. wydzierża-

zmiana systemu finansowego efektywnie. Wreszcie plan mu- wiania zakładów załogom pra-
W tym sensie konstrukcja przedsiębiorstw, systemu cen, si wyraźnie przyspieszyć pro- cowniczym, sprzedaż majątku

planu nie jest łatwa. Ekono- eliminacja wszystkich zbęd- ces eliminacji jednostek nie- państwowego osobom fizycz-
mią rządzą twarde prawa, a nych przepisów utrudniają- efektywnych, pochłaniających nym, bardzo elastyczną poli-
zwłaszcza zasada „coś za coś”, cych aktywność gospodarczą, nasze wspólne środki, bez do- tykę oprocentowania wkładów
Uchwała plenum wyraźnie W tym sensie plan nie nłoże statecznych rezultatów. ■oszczędnościowych i kredytów,
precyzuje, sferę celów, mniej być zestawem życzeń, ale mu- Jak podkreślił to Władysław Powinien również ograniczyć
mówi o środkach. Te określić si zawierać pakiet mechaniz- Baka plan sięgać musi do ko- wszechmoc monopoli.

V .
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Trzeba poprawić organizację procy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
■probatę dla obecnego systemu
opieki socjalnej państwa, pro­
wadzącego do licznych nadu­
żyć. Inny postulował podjęcie
przez OPZZ wydawania in­
formatora zawierającego dane
statystyczne na temat zarob­
ków w kraju w poszczegól­
nych branżach w przeliczeniu
na 8-godzinny dzień pracy.
Podjęto też problem rewalo­
ryzacji rent i emerytur oraz

istnienie „starego portfela”.
Padló też pytanie, kiedy w

Krakowie handel będzie słu­
żył obywatelowi.

Tę ostatnią kwestię podjął
obecny na spotkaniu wicepre­
zydent Krakowa Wiesław
Woda, stwierdzając, że stan
handlu w dużej, mierze zależy
od podaży towarów a także
warunków lokalowych, a te

przedstawiają śię w Krako­
wie szczególnie niekorzystnie.

W Woda wyraził jednak opi­
nię, że generalnie handel kra­
kowski działa dość sprawnie
czego potwierdzeniem są ni­
skie wskaźniki liczby placó­
wek wyłączonych z sieci han­
dlowej w okresie urlopowym.

Krytycznie do tej wyDowie-
dzi odniósł się Alfred Miodo­
wicz, który stwierdził, że dla
człp.wieka pragnącego coś ..ku­
pić i nie mają znaczenia wska­
źniki, ..ale fakt,, że -nieczynny
jest akurat .sklep w zamiesz­
kiwanym przez, niego osiedlu.

Nawiązując do przyczyn o­

statnich strajków przewodni­
czący OPZZ winą za nasze

kłopoty obarczył obowiązują­
cą organizację pracy i system
płacenia za nią. Górnicy pra­
cują w skrajnie trudnych wa­
runkach przez wszystkie ro­
boty i co najmniej dwie nie­
dziele w miesiącu. Za pozo­
stałe „czarne” dni zarabiają
tyle co za owe soboty 1 dwie
niedziele. Problem ten, nie­
nowy, wymaga rozwiązania.

Bardzo wyraźnie zaakcento­
wał A. Miodowicz w swoim
wystąpieniu potrzebę podnie­
sienia rangi przedsiębiorstw
sektora państwowego. Drogą
do tego jest planowane zrów­
nanie uprawnień we wszyst­
kich trzech sektorach gospo­
darki. Istniejący do niedawna

12-proc. próg wzrostu wyna­
grodzeń pociągnął 'za sobą
spadek wydajności. Wprowa­
dzone na to miejsce rozwiąza­
ne też nie jest dobre. A. Mio­
dowicz przypomniał, że OPZZ
nie od dziś za najważniejszy
problem uważa tworzenie
dóbr a nie wprowadzanie ba­
rier administracyjnych.

Nawiązując do. kwestii pu­
blikowania danych statysty­
cznych, przewodniczący OPZZ
.powiedział, że jednym ze źró­
deł rozbieżności informacji na

■temat kosztów utrzymania
jest fakt,. iż 17 procent tych
kosztów w przypadku pol­
skiej rodziny stanowią wy­
datki na alkohol i tytoń, co

nie jest uwzględniane w nie­
których statystykach. Może­
my ubolewać nad dużym spo­
życiem alkoholu ale nie wol­
no tego nie brać pod uwagę
przy liczeniu kosztów utrzy­
mania, stwierdził A. Miodo­
wicz, zachęcając jednocześnie
do lektury „Związkowca”, w

którym publikowane są dane
z Ośrodka Opracowań Staty­
stycznych OPZZ

Alfred Miodowicz przyznał,
że aktywność opozycji związ­
kowej jest dopingiem dla
OPZZ do działania Najważ­
niejsze — powiedział — jest
dla nas poparcie bazy. Wszy­
stko inne można przebić lub
załagodzić, w zależności od
tego czego wymaga sytuacja.

Podczas przeszło 3-godzin-
nego spotkania w HiL podję­
tych zostało wiele tematów o

pierwszorzędnym znaczeniu
dla rozwoju naszego kraju.
Nie pierwszy już raz mówio­
no o licznych absurdach życia
społecznego i gospodarczego.
Zbyt rzadko jednak stawiając
diagnozy próbuje się wskazy­
wać drogi wyjścia z trapią­
cych nas kłopotów. Być może

pokusi się o to Rada OPZZ,
która zbierze się — jak zapo­
wiedział Alfred Miodowicz —

6 września w celu ocenienia
wyników gospodarczych w I

półroczu br.
We wczorajszym spotkaniu

uczestniczył sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowskł. (ps)

zawsze z powodów obiektyw­
nych. wiele niedostatków u-

sunąć można niernaL od reki,
wystarczy odrobina zdobrei wo­
li; indolencja, brak właściwej
organizacji i dyscypliny nie
mogą być podstawa do żad­
nych usprawiedliwień. Za nie­
dostatki odpowiada nie enig­
matyczna dyrekcja czy zarzad.
ale konkretne osoby piastują­
ce kierownicze stanowiska z

rekomendacji partii i, to iei
członkowie maja prawo i obo­
wiązek rozliczać te kadrę z

nałożonych na nia zadań. Obo­
wiązkiem zwłaszcza partyjnej
części załóg iest również rea­
lizacja zasad reformy sosno-.

darczej. potrzebne sa nowator­
skie rozwiązania, liczy się każ­
da inicjatywa i przedsiębior­
czość przynoszące korzyści
nam wszystkim. Zakład pracy
nie może być terenem noli- czestniczyli w niej też prezy­

dent miasta Tadeusz Salwa,
członek Prezydium CKKR,
przewodniczący KKKR Leo­
nard Żukiewicz. Sekretarz KK
PZPR Jan Czeniel omówił
działania związane z upowf
szechnieniem treści VIII Ple­
num KC zaś członek Sekreta­
riatu KK. kierownik Wydziału

Polityczno-Organizacyjnego KK
Kazimierz Groń przedstawił
zadania wynikające z uchwa­
ły podjętej na ostatnim Ple-

tyoznej walki i wysuwania
często nierealnych do spełnie­
nia postulatów, miejscem po­
działu załóg. Ich konsolidacji
sprzyja nie tylko działalność
stale jeszcze zbyt wąskiej gru­
py aktywu, ale wszystkich so­
juszników skupionych wokół
dążeń do osiągnięcia wspól­
nych celów.

Jednym z nich iest zapew­
nienie prawidłowego funkcjo- ...

_

nowania życia mieszkańców num KC oraz działania oo-

miasta. Rzutuje na to właści- przedzaiace przyszłoroczna
wa praca służb komunalnych. Krajowa Konferencje Dele^a-
handlu. usług, urzędów admi- tów PZPR.
nistracji państwowej. Partyj­
na instancja wojewódzka i (ECe)

Jest sprawą oczywistą, M

sięgnąć musi również do roz­
wiązań w sferze polityki ce*

nowo-dochodowej. To jeden s

najtrudniejszych problemów i

stąd niezbędna jest szeroka

płaszczyzna uzgadniania poli­
tyki w tym zakresie.

Patrząc z tego punktu wi­
dzenia a także biorąc pod u-

wagę społeczne oczekiwania
na większą przejrzystość poli­
tyki gospodarczej, termin 2,5
miesiąca na opracowanie pla­
nu jest napięty. Napięty tym
bardziej, iż plan ten przecież
musi obejmować odpowiednio
długi okres, opierać się
na precyzyjnymi określeniu
stanu wyjściowego. Tymcza­
sem na ten stan rzutują bez­
pośrednio bieżące wydarzenia
i to rzutują niekorzystnie.
Chodzi nie tylko o uwarunko­
wania wewnętrzne, ale rów­
nież zewnętrzne, z nimi po­
wiązane. Im większy więc bę­
dzie stopień pewności co * do
punktu wyjścia, tym większa
szansa opracowania dobrego
planu tak bardzo nam potrze­
bnego, który nie powieli pro­
gramów dotychczasowych w

sensie trudności w ich realiza­
cji. (PAP)

dzielnicowa Śródmieścia oceni
w najbliższych dniach m. in.
działalność ..lokalówki” — na

pracę tych wydziałów, zwłasz­
cza w Śródmieściu, napływa
od krakowian naiwiecej skarg.
Do walki z nieprawidłowościa­
mi w funkcjonowaniu urzędów
stanąć musza 1 radni a także
m. in działacze PRON, ruchu

tego bowiem nie można — ja­
ko platformy porozumienia —

wykorzystywać wyłącznie przy
okazji politycznych kampanii.
Ruch ten to przecież szerokie

grono sojuszników- wspierają­
cychnaco’'

’

władzy.
dzień poczynania

duchu przebiegała
narada kierowni-

W takim
wczorajsza
ków podstawowych instancji
partyjnych woj. krakowskiego
z członkami Sekretariatu KK
PZPR, którą prowadził I sekre­
tarz KK Józef Gajewicz. U-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w kierunku uspołecznienia
szkoły. Powołań* eksperymen­
talnie nieć rad społecznych
szkół, sa w, trakcie powoły­
wania dalsze. Powstała także w krakowskiej oświacie bedzle
społeczne radv rodziców 'dtzv skuteczne kontynuowanie pro-
inspektorach oświaty i wv- cesu' przeobrażania szkoły z

chowania. werbalnej, pamięciowej, auto-
Za ważne osiągniecie trze- rytarnej — w szkołę myśle-

ba uznać decentralizację i de- nia d2iałanła. 2aiDewniaiaca

mokratyzację zarządzania 1 warunki do. wszechstronnego
kierowania aświata- Przeka- rozwoju uczniów (a nie tvlko
zaliśmy wiele dodatkowych u- intelektu), w szkołę interesu-
nrawnień i kompetencji dvre- jaca j Pajaca gig lubić Zdate-
ktorom szkół ■1 r«-

klasowego, szkolnego, decydują
uczniowie. Wiele: sioraw wy­
chowawczych winno być roz-

musza stawać sie rhetódy czyn­
ne, wymagające aktywnej
pracy umysłowej ucznia na

_____ ___ __ __________ _

lekcji, badanie, poszukiwanie wiązywanych przez samych u-

wiadomości. rozwiązywanie
problemów. eksperymenty
praca poza sala lekcyjna, w

muzeach, galeriach, w terenie.
W tym roku za imienny sie tak-

• uo><a«» rnc-wu* ^uajc- że doskonaleniem organizacji
. Placówek my sobie sprawę, to iest to Pracy. domowej . ńa‘ '

s.warzaiac w ten sroosob rze- proces długotrwały i trudny., kich szczeblach -nauczania,
czywiste warunki do kierowa- - - - - - -

...

nia szkołami i zespołami nau-, nym roku. Kładziemy w tym
czycielski-mi. W j*
wzmocniliśmy pożycie i ran­
gę dyrektorów, a także auto­
nomie szkół i placówek oś­
wiatowych.

— Kilka miesięcy temu in­
formował Pan na naszych ła­
mach Czytelników o zmianach,
które maja nastąpić w progra­
mach i metodach nauczania,
o zamierzeniach dalszego r

snołeczniania i demokratyzb-
wania życia szkoły. Czy zmia­
ny te będą obowiązywały w

nowym^ roku szkolnym? czasu przyswojeniu uczniom
— Ależ .wiele z; nich : tre^ęi. uodgitawówych. zasadni-

wcielane iest w życie.. idzie oraz kształtowaniu umie-
io,koiisekwen.me do- j^tności uczenia sie, rozwojo-

głębiać. Nicią przewodnia JH _

wszystkich naszych wysiłków zainteresowań, wiodące

tam? jeśli chodzi « zagęszcze­
nie w niektórych szkołach
czy złe warunki sanitarno-te-
chniczne. Tylko częściowo zła­
godzi ie oddanie w ciągu te­
go roku szkolnego nowel
szkoły podstawowej w Kur-
dwanowie (największa szkoła
w Krakowie), szkół w Wćli

Kalinowskiej — ®m Sułoszo­
wa. w Biskupicach, w Kornat-
ce gm. Dobczyce, przedszkoli
na os. Na Lotnisku, na os. Boha­
terów Wrześnią, w Sierako­
wie gm. Dobczyce, w Zalasiu
gm. Krzeszowice.' w Troiano-
wicach gm. Zielonki i w No­
wym Brzesku. Zakończono re­
monty kapitalne w 44 obiek­
tach oświatowych (do koń*a
1988 r. zakończy się w dal­
szych 30). często obejmujące
ich rozbudowę i modernizacje.

— Sadze, że 1 fen postęp —

w obecne.i ^.sytuacji —- bedzie
odczuwalny. Dziękuję Panu

Kuratorowi sa rozmowę, życzao
Panu, wszystkim nauczycie­
lom 1 uczniom wielu osiągnięć
w nowym roku szkolnym 1
stopniowego łagodzenia wszy­
stkich starych kłopotów.

Rozmawiała?

MAGDALENA LINK

bycie stopnia specjalizacji za­
wodowej i preferowaniem
przez obecny system płac wy­
sokich kwalifikacji. W tym
roku będziemy.. mocniej —

wykorzystując wszystkie in­
strumenty Polityki kadrowej i
socjalnej — inspirować kra­
kowskich nauczycieli do no­
watorstwa i postępu pedagogi­
cznego, do twórczej pracy dy­
daktyczno-wychowawczej, do
doskonalenia metod naucza­
nia i wychowania oraz swoiei
osobowości. Z nowym rokiem
nastani reorganizacja systemu
doskonalenia, nauczycieli. Po­
wstałe Wojewódzki Ośrodek
Metodyczny skupiający najwy­
bitniejszych nauczycieli no-

szczeaólnych przedmiotów i
specjalności oraz Oddział Cen­
trum Doskonalenia Nauczycie­
li w Krakowie. Zadaniem tych
instytucji będzie pomoc szko­
le i nauczycielom w doskona­
leniu swei pracy, w-diagnozo­
waniu i ocenie efektów, we

wdrażaniu oostenu nowator­
stwa pedagogicznego. Jednak­
że sytuacja ekonomiczna oś­
wiaty — podobnie iak w ca*
łvm kraju — nie test łatwa.
Są braki w bazie lokalowej.
Środki finansowe nie zabez­
pieczała wszystkich . potrzeb
materialnych. W nowy rok
wkraczamy ze starymi kłopo­

dy rod^ców przy inspektorach
oświaty i wychowania. Liczy­
my. ż® w wyniku tvch dzia-

vunjwuawvw.y<cn uracu.lamn na .

- £
dwie lub więcej zmian, które łań szkoła 1 cały proces wv-

będa prowadzić nauczanie w chowania młodego pokolenia
8 dniach) — przyjmując ied- uzyska poważne wsparcie spo­

łeczne. V

— Od 1 września wchodzi

w życie podwyżka plae nau­
czycieli. Sądzi Pań. że popra­
wi ona sytuacje kadrowa w

szkolnictwie?

— Podwyżka poprawi zna­
cznie sytuację materialną nau-

dakityoznych w jedna sobotę
miesiąca — tzw. sobotę pra­
cująca (z wyjątkiem szkół
podstawowych pracujących na

czniów. przez. dahv zesoół u-

czniowski czy organy samo­
rządu uczniowskiego.

.Wysuwamy postulat zdecy- /nak założenie, że w soboty win­
dowanie wieksżei troski nau­
czycieli, szkoły, jako instytucji

wsżyst- o sprawy zdrowia uczniów
..

________ , .
_ _________ ___

r—-,r- __ higieny, oraz poziomu wycho-
nię ,d<> zrealizowania w ied- 03 1 września .wirarowadza- wanta fizycznego 1 sportu Ii-

my w życie nowy kodeks u- ważaimy. że szkoła musi starać
•

‘ sie usuwać z życia szkolnego.
z procesu dydaktyczno-wycho­
wawczego te - elementy, które,
stanowią zagrożenie zdrowot­
ne. Z ta my©a beda opraco­
wywane w tym - roku podzia­
ły godzin, prowadżone będą
ćwiczenia żródłekcyjne. gimna­
styka korekćytoa. zaiecia Po­
zalekcyjne' ze sportu, rozsze-

dożvwianie.

ten cnosóh v i,>ć’ . 1Ł my w żvne KOaeKS U-
5 wszystkich szkołach, a csn}a. Zakłada on podmiotowe

szczególnie w nauczaniu r"
czatkowym i szkołach ponad­
podstawowych. akcent, na

odciążenie uczniów od1 nad­
miaru wiedzy. i obowiązków
szkolnych. Wyrazem te«o

‘jest m. in. ograniczenie nlęnów
naliczania we wszystkich kla-

■sach średnio o, 2 godziny. ■tv-
®" godniowo. Eliminacja wiado­

mości drugorzędnych, nieisto­
tnych. powinna pozwolić na

_

sttlulvlicu-
poświecenie - wieksżei uwagi i. noSc{. j63t to wymóg nie t.yl- antyalkoholowej

traktowanie uczniów przez
-nauczycieli.: uznawanie i sza­
nowanie ich godności, prawa
do pełnego zrozumienia i po­
mocy ze strony nauczycieli.
Z druiSiei stroiły , ńczeń musi
realizować skrupulatnie wszy­
stkie swoje obowiązki i pre­
zentować obywatelska' posta­
wę. Zakładamy — Ltaka fest\rzać śłe bedźie' ---- -----

.
_

....

też intencja nowego kodeksu Wiele uwag? poświeci sie pro'-, jej kierunki pracy, stosowane
............. ■*■ • j metody,'a także do większej

pomocy z. ich strony dla
szkoły, dla wychrywapia. Roz­
szerzamy też skład i działal­
ność wojewódzkie? rady rodrf-
ęów, która . istnieje przy ku­
ratorze, Powstawać będą ra­

wyrtóiy wzrost samorząd-' filaktyce
'

antynikotynowej
TM

. .... .. .i
____

'■ Wysuwamy
ko pedagogiczny, ale również hasło „zdrowzej szkoły”,
snołecżny. W 'każdej' zatem 'Wychodząc naprzeciw oosito-
szkole już od i najmłodszych' latom uczniowskim i opinii
klas trzeba określić « takich społecznej rezygnujemy w tym
sprawach dotyczących ircla roku z organizacji zaleć dv-

no sie' organizować w szko­
łach zaiiecja pozalekcyjne..
sportowe, kulturalne, wycie­
czki. praktyki uczniowskie
itp., stosownie d.n notrzdb u-

ćznićw i środowiska.
Wielkim problemem, który

warunkuje przeobrażanie 'szko­
ły. iest iej uspołecznianie
Chodzi o bliższe powiązanie
szkoły ze środowiskiem lokal- cxycieii. ©hoć niestety nie za-

nym w szczególności z rodzi­
cami i organizacjami społecz­
nymi działalacymi w otocze­
niu szkoły. Będziemy zińienzać
do większego wpływu rodzi­
ców na działalność szkoły, na

gwarantuje pozycji należne?
temu zawodowi. W każdym
razie na pewno zwiększy się
motywacja nauczycieli do do­
brej. zaąhgaźowaneł ■nracv

poprawia sie nastroję i samo­
poczucie Bardzo liczymy na

zwiększone zainteresowanie

■podnoszeniem kwalifikacji za­
wodowych w związku- z pod­
wyższeniem dodatków za zdo-
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Tak więc:
1. Zdzisław Grossman nie jest (i nie był tempore erlmi-

nis) psychicznie chory;
2. U Zdzisława Grossmana stwierdzamy osobowość wy­
raźnie psychopatyczną, przy dobrej sprawności intelek­
tualnej oraz skłonność do nadużywania (co najmniej)
alkoholu;
3. Tempore criminis Zdzisław Grossman -znajdował się
w stenie upojenia alkoholowego zwykłego;
4. Brak podstaw do kwestionowania poczytalności Zdzi­
sława Grossmana w odniesieniu do -wszystkich czynów
objętych aktem oskarżenia”.

Sporządzone opinie dołączone zostały do akt sprawy.
Praca biegłych nie została jednak tym samym zakończo­
na. Wystąpić mieli jeszcze w trakcie procesu by odpo­
wiadać na dodatkowe pytańia sądu, prokuratora i ob­
rońców. Właśnie oni, specjaliści, wyjaśnić mogli jakie
są przyczyny zła powodującego, że człowiek odbiera czło­
wiekowi życie, działając przy tym z najniższych, bo ma­
terialnych pobudek. Także do biegłych psychologów i

psychiatrów należało precyzyjną nakreślenie zdeprawo­
wanych sylwetek pozostałych oskarżonych: Kazimierza Po­

kory, Roman* Pacierza, Zbigniew* Rzadkiewicz* 1 Bea­
ty Sowy.

Badano więc podejrzanych by potem przedstawić sądo­
wi ostateczną ekspertyzę. Psychiatrzy Danutą Woźniak i
Stanisław Teleśnicki stwierdzili, źe ich pacjenci nie są
dotknięci chorobą psychiczną ani niedorozwojem umysło­
wym, charakteryzują się natomiast cechami osobowości
nieprawidłowej, ale nie w takim stopnju by cechy te

wpływały na ocenę poczytalności. Konkluzja więc mogła
być tylko jedna: „brak podstaw do kwestionowania po­
czytalności w odniesieniu do zarzucanych podejrzanym
czynów”. Wszyscy Więc w pełni odpowiadać mogli za

popełnione przestępstwa.
Śledztwo zbliżano się do finału. Okres spędzony w aresz­

cie sprawił, że zmieniały się postawy negatywnych boha­
terów tej tragedii. Zdzisław Grossman początkowo jakby
pogodzony ze swoim losem, apatyczny nawet teraz, po kil­
ku miesiącach, niespodziewanie ożywił się. Pisał skargi
i zażalenia, domagał się respektowania jego praw. Między
innymi żalił sie na „...wstrzymanie korespondencji pry­
watnej z Ob. Sową Beatą aktualnie przebywającą w

Areszcie Śledczym w Myślenicach. Korespondencja z wy­
żej wymienioną osobą została mi wstrzymana bezpodstaw­
nie. Dowodem tego jest rozmowa t Sową Beatą, która
mówiła mi, że wysłała do mnie 8 listów, a ja żadnego
listu nie otrzymałem. Z Sową Beatą łączą mnie ścisłe
więzy uczuciowe, jest ona Osobą mi bardzo bliską i pozba­
wienie mnie z nią korespondencji stanowi dla mnie duży
cios psychiczny, zwłaszcza w sytuacji w jakiej obecnie
się znajduję. Bardzo prośżę o zbadanie całej sprawy i spo­
wodowanie by listy wysłane na moje nazwisko z Aresztu
Śledczego w'Myślenicach trafiały beż żadnych przeszkód
do Aresztu Śledczego przy ulicy Montelupich w Krako­
wie”.

Sprawę rzeczywiście zbadano, ale okazało się, te nikt
nie wydął polecenia by listy natury osobistej (oczywiście
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po uprzedniej cenzurze mającej przeciwdziałać ewentual­
nym -próbom przekazywania wiadomości związanych ze

śledztwem) pisane przez Beatę Sowę były zatrzymywane.
Wychodziło na to, że bliska znajoma Zdzisława Grośsma-
na straciła ochotę do utrzymywania z nim korespondencji.

Z czasem okazać się miało, że aktywność Zdzisława
Grossmana rosła w miarę upływających dni 1 tygodni.
Robił wszystko, by utrudnić postępowanie sądowe, by od­
wlec chwilę ogłoszenia wyroku. Z naiwnym przekona­
niem, że rozliczne demonstracje będą miały pozytywny
wpływ na jego procesową sytuację — w ostatecznym re­
zultacie na wymiar kary. Z zapamiętaniem walczył, by
kara ta nie była najsurowsza...

Kiedy wszystkie proceduralne czynności zostały zakoń­
czone, kiedy wydane zostało postanowienie o zakończeniu
śledztwa, prokurator Andrzej Jędrzejczyk z Prokuratury
Rejonowej dla Dzielnicy Kraków — Krowodrza mógł przy­
stąpić do sporządzania aktu oskarżenia. Ostatecznie liczył
on 62 strony maszynopisu, * dotychczasowe śledcze doku­
menty zgromadzone zostały w siedmiu tomach akt. Dzie­
siątki protokołów przesłuchań, dziesiątki wywiadów śro­
dowiskowych, dziesiątki zdjęć zarówno z miejsca zbrodni,
jak i wykonanych w .trakcie wizji lokalnych. W budynku
przy ul. Królowej Jadwigi w Krakowie, a także w Kiel­
cach, gdzie przestępcza grupa planowała dokonanie na­
padu i morderstwa na członków rodziny Romana Pacie­
rza.

Główny zarzut zawarty w akcie oskarżenia, którym ob­
ciążono Andrzeja Nowosławsktego, Zdzisława Grossmana
i Kazimierza Pokorę stwierdzał, że: „...4 kwietnia 1983
roku w Krakowie, działając wspólnie 1 w porozumieniu
oraz w celu osiągnięcia korzyści majątkowej, która w

przypadku Zdzisława Grossmana i Kazimierza Pokory
wynieść miała łącznie 1.000 dolarów USA i 300 tys. zł, zaś

Andrzeja Nowosławskiego odziedziczenia domu z parcelą,
w zamiarze pozbawienia życia Waleriana Nowosławskiego
zadali mu szereg ciosów metalową rurką w głowę oraz

dusili rękami za szyję, w następstwie czego doznał on mno­
gich obrażeń, (...) które spowodowały jego natychmiasto­
wy zgon, przy czym Andrzej Nowosławski kierował wy­
konaniem .tego czynu przez opracowanie szczegółowego
planu zbrodni, zaznajomienie z nim pozostałych sprawców,
wpuszczenie ich do domu (...) wywabienie pokrzywdzonego
z 'pokoju, stanie na czatach w czasie wykonywania czyńu,
współuczestniczenie w przeszukiwaniu pomieszczeń oraz

pomoc sprawcom w ucieczce z miejsca zbrodni”. Pozosta­
łym oskarżonym zarzucano przygotowania do pozbawienia
życia Waleriana Nowosławskiego, jednakże bez osiągnię­
cia zamierzonego skutku z przyczyn od nich niezależnych,
a także podobne przygotowania i podobne zamiary w od­
niesieniu do napadu rabunkowego na willę krewnych Ro­
mana Pacierza.

W cieniu tych głównych zarzutów pozostawały rozliczne

kradzieże dokonywane w hotelach i na dworcach kolejo­
wych, w bramach i sklepach. Z przyczyn oczywistych za

drugorzędne uznane być także musiały kradzieże i oszu­
stwa dokonywane w przeszłości przez Andrzeja Nowosław­
skiego. Zarówno na szkodę zakładów pracy, w których
kiedyś zdarzyło mu się pracować (np. Zakładu Gazow­
niczego w Krakowie) Jak i osób prywatnych. Wobec be­
stialskiego pozbawienia życia Waleriana Nowosławskiego,
wobec bezwzględności sprawców, którzy dla osiągnięcia
korzyści materialnych gotowi byli do czynów najbardziej
odrażających, inne straty spowodowane ich działaniem by­
ły rzeczywiście błahostką.

(cdn.)
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Kto zasiądzie przy „okrągłym stolo"
0JOKOŃCZENU ZE STB. 1)

podstawa bytu narodu, którą
trzeba wspólnie chronić. Are­
no sporów politycznych musi
rozwijać się poza gospodarką
i nie jej kosztem.

Rozwijany będzie pluralizm
stowarzyszeń. Ostatnie ple­
num KC zapowiedziało takie
przekształcenie tycia publicz­
nego, w tym struktur władzy
państwowej, które stworzy
miejsce dla konstruktywnej o-

pozycyjności.
Akcje strajkowe w Polsce

oceniane są z coraz większą
rezerwą przez zachodnią pra­
sę, która poprzednio się nimi

entuzjazmowała Prasa ta o-

cenia, że godzą one swymi
skutkami w pomyślny rozwój
stosunków Wschód — Zachód,
stają się dysonansem.

Gulio Gelibter — włoska *-

gencja ANSA: Panie mini­
strze, gen. Kiszczak zapropo­
nował rozmowy, przeprowa­
dzenie rozmów z różnymi gru­
pami społecznymi. W związku
z tym chciałem zapytać — czy
to właśnie gen. Kiszczak bę­
dzie ewentualnie prowadził te

rozmowy 1 to z pełnymi u-

prawnieniaml, gdyż zarówno
gen. Jaruzelski, jak 1 plenum
wsparło ideę nazywając ją I-

deą gen. Kiszczaka. Stąd wła­
śnie moje pytanie — czy to

gen. Kiszczak będzie tą osobą?
Tak, to będzie generał Kisz­

czak. Aczkolwiek jest to idea

„okrągłego stołu” i sama ta
nazwa wskazuje na to, że róż­
ne osobistości mogą za tym
stołem zasiąść. W tej chwili

dopiero trwają wstępne roz­
mowy, zgłoszenia, służące
kompletowaniu składu tego
„okrągłego stołu”. Dotyczy to
także jakby strony rządowej,
choć „okrągły stół” jest sfor­
mułowaniem, które służy nie-
podkreślaniu istnienia stron
za stołem.

Stefan Dietrich — Frank­
furter Allgemeine Zeitung:
Panie ministrze, w zeszłym ty­
godniu pan wicepremier Sza-
łajda powiedział w telewizji,
że rząd przekupił górników w

1985 r.Miał przy tym na my­
śli podwyżki za pracę w so­
botę. Wypowiedź ta w znacz­
nym stopniu zbulwersowała
górników, zwłaszcza tych, któ­
rzy w tej chwili nie strajku­
ją. Zbulwersowanie było tak
powszechne, że związek zawo­
dowy, Federacja Zw. Zaw.
Górników skierowała list o-

twarty do marszałka Sejmu,
oskarżając pana Szałajdę o a-

rogancję i domagając się de­
zaprobaty Sejmu z powodu tej
wypowiedzi. List ten chociaż
otwarty nie został podany do
wiadomości publicznej. Jak
można wobec tego stwierdzić,
że związki zawodowe mówią
coraz silniejszym głosem.

I druga kwestia — czy rząd
uważa naprawdę, że sprawa
wolnych sobót została załat­
wiona przez przekupstwo?

Premier Szałajda uznał to
sformułowanie za niewłaściwe
1 przeprosił górników. Co się
zaś tyczy publikacji, to dwie

uwagi: po pierwsze jest tak
wiele różnych listów, protesta­
cyjnych w różnych sprawach,
że z natury rzeczy może być
publikowana tylko ich część.
I to już jest sprawa każdej
gazety, czy publikuje czy nie.
Zwykle publikacje, które or­
gana związków zawodowych
uznają za ważne, publikowa­
ne są w ich czasopiśmie
„Związkowiec?.

Pó drugie — świetnie pan
wie, że wystarczy tak jak pan
to uczynił'/ streścić ów list, a

automatycznie będzie on opu­
blikowany w stenogramie z

tej konferencji. Myślę, że ta­
ka też była intencja pańskie­
go pytania.

Tylko prośba o wyjaśnienie
— czy wszystkie strajki muszą
być zakończone zanim mogą
się rozpocząć negocjacje •-

krągłego stołu? (UPD
Nikt tego tak nie sformuło­
wał. Obecnie sytuacja- wyglą­
da w taki sposób, że Lech Wa­
łęsa wczoraj wydał oświad­
czenie, źe gotów Jest bez wa­
runków wstępnych przystąpić
do rozmów z władzami. Moż­
na się zatem spodziewać, że

„W związku z niezadowala­
jącą jakością produkcji wa­
szego przedsiębiorstwa wyka­
zywaną przez różnego rodzaju
kontrole polecam objąć obli­
gatoryjnymi odbiorami wy­
twarzane przez was wyroby”
— tego .rodzaju pismo podpi­
sane przez ministra przemy­
słu Jerzego Bilipa otrzymały
w ostatnich dniach 33 przed­
siębiorstwa resortu. Są wśród
nich huty, zakłady podzespo­
łowe oraz montujące gotowe
wyroby, które łączy Jedno: o-

gromne wskaźniki zwrotów,
braków, a więc nieodpowied­
nia jakość produkcji.

— Jeżeli w ub. r. z powodu
złej jakości, zwrócono do
handlu m. in. 720 tys. par o-

buwia, 54 tys. sztuk różnego
rodzaju sprzętu elektroniczne­
go powszechnego użytku 1 27
tys sztuk zmechanizowanego

Były przywódca Komsomołu o N. Chruszczowie

On szczerze chciał zmiany
naszego życia na lepsze

„Przy wszystkich swoich po-/ podatności na pochlebstwa —

ważnych wadach, odziedzi- on szczerze chciał zmiany na-

czonych no czasach Stalinów- szego żypia na lepsze, co wy-
skieh — skłonności do jedno- magało wielkiej odwagi” —

władztwa. autorytatywnołci, dzieli się wspomnieniami o N.

za „okrągłym stołem” zasią­
dzie także Lech Wałęsa. Pa­
trzyć należy w przyszłość nie
zaś w przeszłość. Chodzi o po­
rozumienie w, warunkach wy­
gaszania konfliktów w spo­
sób, który by nie uwłaczał ni­
komu.

Istotne jest przyjęcie sfor­
mułowanej przez gen. Kisz­
czaka zasady rozmów bez wa­
runków wstępnych na grun­
cie poszanowania prawa. Pod­
jęcie dyskusji o sposobach
rozwiązywania problemów
Polski będzie — moim zda­
niem — wspólnym zwycię­
stwem. Ale jak to określił na

VIII Plenum Wojciech Jaru­
zelski nie na zasadzie wszys­
tko albo nic.

Panie ministrze, wczoraj
wieczorem pan Wałęsa powie­
dział, że na tych rozmowach
„okrągłego’ stołu” on chcialby
omówić z rządem sprawę „So­
lidarności", reaktywowania
„Solidarności”. Czy rząd go­
tów jest do podjęcia tej spra­
wy 1 również kiedy mają się
rozpocząć te rozmowy (Sto­
warzyszenie Prasy Holender­
skiej).

Chyba pan nie śledził
całego biegu zdarzeń. O-
świadczenie gen. Kiszczaka,
które jest jakby wstępną
konstrukcją „okrągłego stołu”
i jakby zaproszeniem do nie­
go. zawiera sformułowanie —

nie stawiam żadnych wstęp­
nych warunków, ani co do te­
matyki rozmów, ani co do
składu uczestników. A więc
tematyka rozmów jest otwar­
ta. Możliwe jest dyskutowanie
wszelkich tematów. Przy czym
myśmy swój stosunek do
kwestii, o którą pan pyta —

wyrazili na VIII Plenum, a

wcześniej w komunikacie
rządowym.

Dis* Hastat— Dagenes Ny-'
heter (Szwecja):

Po pierwsze chciałam zapy­
tać — czy rząd' przewiduje,
że wszystkie sprawy, wszyst­
kie rozmowy odbędą się za

„okrągłym stołem”, czy też

przewidywane są jakieś roz­
mowy wstępne np. z panem
Wałęsą.

A drugie — czy mógłby Pan
powiedzieć, kto jeszcze mógł­
by uczestniczyć w tych roz­
mowach, czy zwTacano się w

tej sprawie do Kościoła, do
OPZZ. Po prostu kim będą
jeszcze inni partnerzy tych
rozmów przy „okrągłym sto­
le” i innych.

; Mnie trudno przesądzać
kwestie organizacyjne, one nie
są zresztą najważniejsze.
Struktura organizowania „o-
krągłego stołu” jest dosyć zło­
żona. Tutaj pewną pożyteczną
rolę odgrywają pośrednicy,
ludzie dobrej woli, którzy
prowadzą rozmowy z ewen­
tualnymi stronami w przysz­
łej dyskusji „okrągłego stołu”
w tej chwili, napływają róż­
ne zgłoszenia do „okrągłego
stołu”. Takim zgłoszeniem jest
oświadczenie Wałęsy, ale są i
inne zgłoszenia różnych osobi­
stości, a także skromniej mó­
wiąc osób, które pragnęłyby
uczestniczyć. Myślę, że w ja­
kiejś negocjacyjnej formie
trzeba będzie dogadać się co

do składu tego „okrągłego sto­
łu” aby był on maksymalnie
reprezentatywny. No, ale też
nie przesadnie wielki Z całą
pewnością OPZZ ma doniosłą
rolę do odegrania we wszel­
kich rozmowach na temat

przyszłości Polski.
Jackson Diehl — „The Wa­

shington Post”: Czy obecność
Lecha Wałęsy za „okrągłym
stołem”, jeśli on weźmie u-

dzlał w tych rozmowach, o-

znaczać będzie uznanie przez
rząd, źe pan Wałęsa reprez /i-
tuje jakiś ruch społeczny, czy
szeroki segment opinii publi­
cznej.

Myślę, żę to wyniknie z sa­
mych rozmów przy „okrąg­
łym stole" i od tego co mery­
torycznie pan Wałęsa powie,
gdyż w zależności od tego co

powie, to może być reprezen­
tatywne bardziej lub mniej
reprezentatywne.

Gulio Gelibter -r włoska a-

gencja ANSA:
Panie ministrze, z tego eo

pan mówił w czasie rozmów
między Kiszczakiem, Wałęsą 1

Karny odbiór jakościowy
sprzęto gospodarstwa domo­
wego — oznacza to nie tylko
stratę wielu mld zł — powie­
dział dyrektor Resortowego O-
środka Badania Jakości „Ze-
tom” Jan Skrzypczak. Pogłę­
biło to nierównowagę rynko­
wą, zdenerwowało niepo­
trzebnie kilkaset tysięcy na­
bywców. Zmarnowano wiele,
często importowanych surow­
ców i materiałów, energii i
pracy ludzkiej. Przedsiębior­
stwa zbyt często wykorzysty­
wały i wykorzystują swą sa­
modzielność w złym kierun­
ku: podwyższają ceny, a nic
nie robią, aby poprawić ja­
kość produkcji, bowiem i tak
zbyt mają zapewniony.

Teraz ze zbytem będą kło­
poty. Szef resortu przemysłu

jeszcze ktokolwiek inay tam

się przyłączy, możliwe będzie
dyskutowanie , uznanie „Soli­
darności”, sprawy pluralizmu
związkowego, gdyż Jak pan po­
wiedział — nie ma tutaj żad­
nych warunków wstępnych.
Natomiast pozycja plenum zo­
stała Jasno określona, pan ją
też potwierdził, potwierdził ją
Miodowicz, potwierdził ją gen.
Jaruzelski, ż® pozycja rządu
jest jasna — jeden związek w

zakładzie pracy 1 w związku
z tym nie przewiduje się tutaj
pluralizmu. W związku z tym,
czy w ogóle ta sprawa ma być
podnoszona i w związku z tym
po co ma być podnoszona, czy
też przewiduje pan, że może

nastąpić jakaś istotna zmiana
w pozycji rządu i partii w sto­
sunku do pluralizmu | „Soli­
darności".

Proszę pana, pan Rakowski
s panem Cioskiem rozmawiają
przy prostokątnym stole, po­
nieważ nie ma między nimi
takich różnic poglądów, aby
ich dyskusje określać poprzez
okrągły kształt mebla, „Okrą­
gły stół” zakłada różnice po­
glądów i to są m. in. te różni­
ce poglądów, które pan był ła­
skaw .zarysować. Natomiast nie
wydaje mi się precyzyjne okre­
ślenie, że nie przewiduje się
pluralizmu. Na temat plurali­
zmu stowarzyszeń wypowia­
dało się plenum. Pan Miodo­
wicz wypowiadał się na temat

pewnych form — w istocie

rzeczy pluralizmu — przy za­
chowaniu zasady — jedna or­
ganizacja związkowa w jed­
nym zakładzie pracy.

W dzisiejszej wypowiedzi ja
te koncepcje związków zawo­
dowych. w tej wypowiedzi
wstępnej, bardziej szczegóło­
wo jeszcze precyzowałem. Nie
jest to mało jako pozycje
wyjściowe. Przewidujemy
zmiany stanowiska, ale już ■—
nie czekając na otwarcie o-

krągłego stołu szukamy kon­
cepcji kompromisowych. Jed­
nakże w tych granicach, w ja­
kich kompromis jest możliwy.

Czy mógłby pan dokładnie
określić, zdefiniować co za­
mierzacie osiągnąć przez te

rozmowy „okrągłego stołu”, jak
również czy mógłby pan po­
wiedzieć ile osób przewidzia­
nych jest właśnie do tych roz­
mów? („Detroit Fre® Press”).

Zamierzamy osiągnąć dysku­
towanie różnych punktów wi­
dzenia w gronie szerszym niż
te. grona, które dotychczas się
spotykały, a nasza główną in­
tencją jest poszukiwanie plat­
formy porozumienia na rzecz

reform gospodarczych i zwią­
zanych z nimi reform politycz­
nych. Szukanie consensusu dla
koncepcją i zarysu tych re­
form. Co do liczebności, to w

tej chwili trudno mi to prze­
widywać i wyobrażać sobie.

Jackson Diehl — „The
Washington Post”

Czy mógłby pan jakoś roz­
szerzyć to. co wspomniał gen,
Jaruzelski o radzie patriotycz­
nej. Wspomniane było, że ma

być ona utworzona z Rady
Konsultacyjnej. Czy to ozna­
cza, ż® automatycznie wszyscy
członkowie Rady Konsultacyj­
nej znajdą się w radzie patrio­
tycznej czy też tu ma być ja­
kaś zupełnie inna koncepcja
tego.

Taka rada może wyłonić się
w wyniku, czy na platformie,
która byłaby wypracowana
przez okrągły stół Nie Chodzi
tu o jakieś mechaniczne prze­
kształcenie Rady Konsultacyj­
nej przy Przewodniczącym
Rady Państwa o ową szerszą
radę porozumienia narodowe­
go. Chodzi tylko o tę, że do­
świadczenia. które wynikają z

działalności Rady Konsulta­
cyjnej są

’

jakby zaczątkiem 1

inspiracją <ila poszukiwania
możliwości stworzenia instytu­
cji o szerszej reprezentacji
większych jeszcze prerogaty­
wach i znaczniejszej roli w

życiu publicznym Polski.
Kay Withers — „The Balti­

more Sun”; Panie ministrze,
wydaj® aię, że nie odpowie­
dział pan na pytanie kiedy
mniej więcej można spodzie­
wać się odbycia tych rozmów
„okrągłego stołu”. Jak również
czy mógłby pan nam powie­
dzieć Jak Jest przewidywany
porządek? 1

Ną temat porządku dzienne­
go, zakresu tematycznego itd.

przesłał do ministra rynku
wewnętrznego pismo z proś­
bą, aby handel przyjmował z

nadzorowanych przedsię­
biorstw wyłączni® te wyroby,
które uzyskają pozytywną o-

pinię inspektorów z ośrodka.
Może to wprawdzie w niek­
tórych przypadkach doprowa­
dzić do ograniczenia produk­
cji. a nawet jej wstrzymania,
jednak jeśli zakładowe służ­
by kontroli jakości ile 'Wy­
wiązują się ze swych obo­
wiązków musi za to płacić
przedsiębiorstwo, a nie klien­
ci. .Trzeba powstrzymać tę la­
winę bubli płynącą na rynek.

Wę wspomnianej grupie 33
przedsiębiorstw są 3 fabryki
obuwnicze (pożnańska „Dome­
na”, gnieźnieńska „Polania” i

Chruszczowie były I sekretarz
Komsomołu Siergiej Pawłów.

Wspomnienia S. Pawłowa —

przywódcy WLKZM na prze­
łomie lat 50. i 60., a obecnie
ambasadora ZSRR w Birmie
— opublikowała „Moskowska-
ja Prawda”. O Chruszczowie
— uwaia S. Pawłów — nie

wypowiedziano Jeszcze wszys­
tkich dobrych słów, na jakie
zasłuży).

mówiłem, że to Jest wszystko
otwarte między uczestnikami
„okrągłego stołu”.

Franco Vittauo — Włoska
Agencja Prasowa: Panie mi-
nlstrze. chciałem tylko zapy­
tać — Jaka jest różnica mię­
dzy pluralizmem a pluraliz­
mem konfrontacyjnym, o któ­
rym gen. Kiszczak mówił kil­
ka dni temu. To znaczy plu­
ralizm to jest konfrontacją,
ale w sensie pozytywnym chy­
ba?

Pluralizm to Jest różnorod­
ność. A pluralizm konfronta­
cyjny to jest różnorodność,
która prowadzi do zderzeń
różnych ciał tworzących plu­
ralizm, czyli do konfrontacji.

Jackson Diehl — „The Was­
hington Post” Panie ministrze,
dlaczego rząd wybrał genera­
ła Kiszczaka do prowadzenia
tych rozmów?

Ktokolwiek by reprezento­
wał władzę możną by jadać
pytanie dlaczego on, a nie in­
ny wysoki przedstawiciel
władz, General Kiszczak jest
ministrem spraw wewnętrz­
nych, jest przewodniczącym
ważnego komitetu rządowego o

szerokich kompetencjach. Jest
członkiem kierownictwa par­
tii. I bardzo dobrym, spraw­
nym negocjatorem.

Marzanna Gtiz — Radio Po­
lonia: Panie ministrze, te . gre­
mia, o których dzisiaj tutaj
mówimy typu np. „okrągły
stół”, czy przekształcenie Rady
Konsultacyjnej w radę poro­
zumienia narodowego mają
raczej, czy będą miały cha­
rakter opiniotwórczy, towa­
rzyskiej wymiany poglądów.
Czy rząd Polski w przyszłości
przewiduje pewną formę pra­
wnego zagwarantowania u-

działu konstruktywnej opozy­
cji w życiu politycznym Pol­
ski np. poprzez reformę wy­
borczego systemu, poprzez re­
formę wyborów do Sejmu,
czy zwiększenia udziału po­
słów bezpartyjnych w pol­
skim Sejmie?

Ja sprzeciwiam się określe­
niu, że to są towarzyskie roz­
mowy. ponieważ nie należy
sądzić, że chodzi o rozmowy
mające błahą tematykę i lek­
ką formę. Już w tej chwili
VII, a następnie VIII Plenum,
zarysowało koncepcję zmian
ustroju władz państwa, posze­
rzenia w platformie politycz­
nej składu Sejmu, stworzenia
nie bez intencji politycznej
drugiej iżby Sejmu. I? dysku­
sje nad innymi tego rodzaju
projektami, w tym. o radzie
porozumienia narodowego,
która mogłaby być ośrodkiem
rodzącym różne idee i kon­
cepcje, m in. dotyczące ordy­
nacji wyborczej.

Daby Stewart (AP): Odpo­
wiadając panu Diehlowi pan
minister raczył powiedzieć, że

autorytet Kiszczaka pochodzi
z trzech źródeł, a mianowicie:
partii, rządu i Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych. Ale
właśnie w jakiej pozycji gen.
Kiszczak ma prowadzić te

rozmowy, jako przedstawiciel
partii, rządu, czy MSW i kto
właściwie wybrał go na to?

•Teślj pani pyta o pozycję
przy „okrągłym stole" to moż­
na przypuszczać, że to będzie
pozycja siedząca. A jeśli idzie
o to kto wybrał, to VIII Ple­
num potwierdziło ten mandat,
ustosunkowując się do o-

świadczenia, które gen. Kisz­
czak nie samodzielnie, czy sa­
mowolnie przecież ogłosił.
Miał do tego odpowiednie u-

poważnienie od gremiów, w

których zasiada. A jest to
Biuro Polityczne KC PZPR i
rząd.

Alma Kadragich — ABC
News: Panie ministrze, czy Je­
dnym ze sposobów rozwiąza­
nia „Solidarności”, która —

jak wiadomo jest nielegalna,
mogłoby być zdefiniowanie
„Solidarności”, określenie Jej
jako stowarzyszenia, a Jak
wiadomo, będzie większa swo­
boda stowarzyszeń.

Proszę pani, nie wiem, czy
właściwe dla rzetelności ży­
cia publicznego Jest takie
przebieranie — wpierw ze

związku zawodowego ruch
społeczny ( polityczny, potem
z ruchu politycznego — sto­
warzyszenie. Myślę, źe powin­
na tu istnieć jednoznaczność
a nowe prawo o stowarzysze­
niach określi, e© Jest stowa­
rzyszeniem a eo stowarzysze­
niem nie jest. Między związ­
kiem zawodowym, a stowa­
rzyszeniem istnieje zasadnicza
różnicą, w tym różnice usta­
wowa. (PAP)

zakład w Mławie warszaw­
skiej „Syreny"). 6. zakładów
przemysłu lekkiego (m. in.
ZPO „Pabia” w Pabianicach.
ZPJ „Nowar” w Nowej Ru­
dzie, ŻPD „Terpol” w Sieradzu,
ZPB „Frotex” w Prudniu,
ZPW „Biawena” w Białej Po­
dlaskiej), zakłady podzespoło­
we i finalne (m. in Fabryka
Przekładni Samochodowych w

Tczewie, WSK w Mielcu, Za­
kłady Wytwórcze Magnetofo­
nów w Lubartowie), a także
8 hut (..Bieruta”, „Warsza­
wa”, „Zawiercie?, „Katowice”,
„Łabędy”, „Jedność”, „Dzier­
żyńskiego” i Zakłady Meta.-
lurgiczne w Trzebini).

Inspektorzy ośrodka będą
przebywać-w tych zakładach
tak długo, aż poprawa jakoś­
ci będzie wyraźna 1 zalnstnie-
ją szanse utrzymania jej w

dłuższej perspektywie.
(PAP)

Porwanie samolotu
z CSRS do Austrii

Agencja CTK poinformo­
wała o porwaniu przez dwóch
niezidentyfikowanych męż­
czyzn samolotu sportowego z

lotniska aeroklubu „Svazar-
rna” w miejscowości Goliczi
(środkowa Słowacja) Zama­
skowani porywacze zmusili
pilota do przekroczenia grani­
cy z Austrią, gdzie samolot
wylądował.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stkiego co hamuje ich reali­
zację. W minionych latach nie
udało się jednak osiągnąć
wielu założonych celów. Sku­
teczność działania w sposób
istotny ograniczały różne we­
wnętrzne i zewnętrzne czyn-'
nikt Mimo ich negatywnego
'wpływu można było zrobić
więcej i osiągnąć bardziej za­
awansowany stan przeobra­
żeń, zwłaszcza w gospodarce.

Biuro Polityczne oceniło
sytuację społeczno-polityczną
w fcraju. Dotkliwe szkody spo­
wodowane strajkami oraz u-

trzymywanie się nadal niek­
tórych ognisk strajkowych
tworzy zagrożenie dla gospo­
darki i państwa oraz spokoju
społecznego. Szkodzi to także
możliwościom rozszerzania
dialogu oraz wzbogacania pła­
szczyzn porozumienia narodo­
wego. Biuro Polityczne licząc
aa pozytywne zmiany tej sy­
tuacji po wysłuchaniu infor­
macji o przygotowaniach do

spotkania „okrągłego -stołu”
aprobowało działalność mini­
stra spraw wewnętrznych ■—
gen. Czesława Kiszczaka i u-

znało za celowe kontynuowa­
nie powierzonej mu misji.

W toku VII i VIII plenar­
nych posiedzeń Komitetu
Centralnego wszechstronnie
zbadano przyczyny i charak­
ter występujących niedoma-
gań oraz braku konsekwencji
we wprowadzaniu w życie
reformy gospodarczej i demo­
kratycznych przemian. Była
to analiza wszechstronna i
wysoce krytyczna Objęto nią
wszystkie ogniwa partii oraz

wszystkie szczeble admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej, a zwłaszcza ich kie­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trwają dyskusje robotników w

sprawie celowości kontynuo­
wania strajku.?

Poza wydziałami okupowa­
nymi pozostałe wydziały Za­
kładu Mechanicznego pracują.
W sumie w Hucie „Stalowa
Wola” we wtorek na pierw­
szej zmianie podjęło pracę o-

koło 8500 pracowników, zaś

około 2500 nie mogło jej pod­
jąć ze względu na utrudnie­
nia ze strony strajkujących.

W poniedziałek 29 bm. w

godzinach wieczornych został
przekazany do Huty „Stalowa
Wola” — dla kierownictwa

grupy strajkujących — telex
z Episkopatu Polski z infor­
macją, że trwają rozmowy do­
tyczące spotkania „przy o-

krągłym stole” w celu bliż­
szego wyjaśnienia sprawy We
wtorek do huty przybył me­
cenas Jacek Ambroziak z Se­
kretariatu Episkopatu Polski.
Spotkał się on z przedstawi­
cielami grupy strajkującej. W

spotkaniu tym uczestniczył też

przedstawiciel dyrekcji huty.

(PAP)

Oświadczenie

ministra przemysłu
i szefa Sztabu

Generalnego
Wojska Polskiego

W niektórych zakładach

przemysłu obronnego — mimo
ostrzeżeń — trwają strajki
części załóg.

Godzi to w interesy, bezpie­
czeństwa i obronności państ­
wa, a także stanowi naruszenie

zobowiązań sojuszniczych w

Dziś obraduje Sejmowa Komisja Nadzwyczajna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) od ubiegłorocznego oaździerni-
11 maja zobowiązała rząd do
przedkładania narlamentowi
sprawozdań na ten temat nie
rzadziej niż eo trzy miesiące
i z uwzględnieniem osiągnię­
tych efektów. Obecna infor­
macja jest pierwsza z tego za­
kresu.

We wtorek cztery podkomi­
sje komisji nadzwyczajnej a-

nalizowały poszczególne części
rządowej informacji. Wraz z

nią md przedstawił w trybie
informacyjnym również spra­
wozdanie z wykonania zadań
programu realizacyjnego II
etapu reformy gospodarczej —

Nasz

, wielki konkurs!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
być może w przyszłości jeszcze
raz da się namówić na podob­
ną zabawę. A tymczasem „Lot
Air Tours” poleca w tej chwi­
li lotnicze wycieczki do: Chin,

Seria zamachów

terrorystycznych
(m) • Samochód wyłado­

wany materiałami wybucho­
wymi eksplodował we wtorek
w kontrolowanym przez woj­
sko syryjskie libańskim mie­
ście Chtaura. w dolinie Be-
kaa. Co najmniej 1 osoba zgi­
nęła, a 6 zostało rannych.
Wybuch nastąpił ‘przed bu­
dynkiem mieszczącym bank w

zatłoczonym centrum miasta.
• Odbywające sie we wto­

rek w Sztokholmie, posiedze-
hle ministrów ds. ochrony
środowiska naturalnego z 5
państw Europy północnej —

Szwecji. Norwegii. Danii, Fin­
landii i Islandii zakłóciła eks-

Biuro PoiiŁyczne KC PZPR oceniło

sytuację społeczno-polityczną
w kraju

rownicze gremia. W rezulta­
cie na VIII Plenum określono
w referatach, wystąpieniu I
sekretarza oraz w uchwale
KC konkretne działania.

Przystąpiono niezwłocznie do
ich realizacji. Dla powodzenia
tych zamierzeń nieodzowne
jest, zrozumienie ze strony lu­
dzi pracy ogromu zadań oraz

maksymalnie’ aktywny udział
w ich urzeczywistnianiu.

Organizacje partyjne, admi­
nistracja państwowa i gospo­
darcza powinny także wspie­
rać inicjatywy załóg samo­
rządów i związków zawodo­
wych, szybko reagować na

postulaty oraz sygnały świad­
czące o nieprawidłowościach.

Biuro, Polityczne uznało, że

konieczny jest szczegółowy
przegląd różnorodnych naru­
szeń i odstępstw od zasad
sprawiedliwości, szczególnie w

zakładach pracy. Trzeba —

podkreślono — odsłaniać ich
przyczyny i mechanizmy pow­
stawania. wskazywać winnych
i sposoby usuwania nieprawi­
dłowości, które najczęściej nie
wynikają z rozwiązań syste­
mowych, lecz z wypaczeń w

codziennej praktyce. Biuro
Polityczne postanowiło na

jednym z najbliższych posie­
dzeń ocenić realizację uchwa­
ły XVI — zwanego robotni­
czym — Plenum Komitetu Cen­
tralnego oraz wniosków nara­
dy robotniczej z IflgS r.

Strajk w hucie,
godzi w interesy
ramach Układu Warszawskie­
go.

W wypadku kontynuowania
nielegalnej akcji strajkowej
zostaną, zgodnie z prawem,
podjęte stosowne działania.

(PAP)

Kłamstwo na antenie

29 bm. „Głos Ameryki” o

godz. 22.00 przekazał wypo­
wiedź Wojciecha Mazlarskicgo,
określanego mianem przedsta­
wiciela-agencji informacyjnej
NSZZ „Solidarność”. Stwier­
dził on, że — cytujemy:

„Wszyscy zatrzymani tego
dnia w Stalowej Woli byli
zarówno w czasie zatrzyma­
nia, jak i później w czasie

przetrzymywania vw areszcie i

przesłuchań bici, torturowani,
kopani, ustawiani twarzą do

ściany i byli bici za odwra­
canie się od ściany? Kazano im

się kłaść na ziemi, gdzie ich

kopano”.

Podobną Informację podało
w swym programie również
Radio BBC.

W związku z tym, w wypo­
wiedzi dla PAP, rzecznik pra­
sowy ministra spraw we­
wnętrznych mjr Wojciech
Garstką stwierdził, że infor­
macje

’

te są kłamstwem.
Wszyscy zatrzymani w związ­
ku z łamaniem ładu j porząd­
ku na terenie Stalowej Woli
zostali poddani obdukcji le­
karskiej, w toku której nie
stwierdzono obrażeń.

Podczas rozpraw, przed ko­
legiami zatrzymani nie skarży-

ka do połowy br. W środę
przedstawiciel® wszystkich,
czterech podkomisji przedsta­
wia w poselskich koreferatach
konkluzje do jakich one dosz­
ły.

D® obrad komisji nadzwy­
czajnej opinia publiczna przy­
kłada duża wagę. Do iei dy­
spozycji . Dostawione zostały
również oceny wynikaiace z

zakończonego w niedziele
VIII Plenum KC PZPR. Na
posiedzenie komisji zanroszo-

no przedstawicieli OPZZ i
PRON. Sprawozdanie komis ii

będzie przedstawione Sejmowi.

Egiptu, Zjednoczonych Emira­
tów Arabskich, Syrii oraz Syrii
i Jordanii. W tym ostatnim
przypadku dodatkową^atrakcją
jest pobyt nad Morzem Mart­
wym. Biuro „Lot Air Toursu”
mieści sie w Krakowie przy
ul. Basztowej 15, tel. 21-10-66
(kierunkowy do Kraków* 012).

(Jb)

plozja, jaka nastąpiła w bu­
tiku znajdującym się w tym
samym budynku, w którym
mieści sie szwedzkie minister­
stwo. W wyniku wybuchu,
którego przyczyny nie są Je­
szcze znane, sklep został zni­
szczony,

* 3 osoby doznały o-

brażeń. Po eksplozji minis­
trów ewakuowano. Obrady
zastały wznowione. kiedy
stwierdzono, że ministrom nie
zagraża niebezpieczeństwo.

• 3 osoby poniosły śmierć,
a 14 zostało rannych we wto­
rek w wyniku eksplozji bom­
by w pociągu w pobliżu mia­
sta Attock (90 km od stolicy
Pakistanu Islamabadu).

W ciągu ostatnich 2 lat
podczas podobnych zamachów
w Pakistanie zginęło ponad
600 osób.

Biuro Polityczne oceniło
sytuację gospodarczą kraju.
Zapoznało się z rządową in­
formacją w sprawie zwięk­
szenia X. przyspieszenia do­
staw na rynek. Zwróciło u-

wagę rządowi na potrzebę in­
tensyfikacji — prowadzonych
wspólnie z OPZZ — prac nad
analizą kosztów utrzymania.
Problemy te będą jeszcze we
wrześniu przedmiotem wspól­
nego posiedzenia Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu Komi­
tetu Wykonawczego OPZZ.

Zalecono podjęcie konkret­
nych decyzji zmierzających do
zwiększenia dyscypliny cen i
płac.

Biuro Polityczne określiło
warunki skutecznej realizacji
uchwały VIII Plenum w dzie­
dzinie gospodarczej. Poparło
inicjatywy dalszego zwiększa­
nia udziału ludzi pracy w za­
rządzaniu przedsiębiorstwa­
mi. Międy innymi, w tym ce­
lu organy administracji pań­
stwowej powinny usunąć róż­
norakie blokady rozwoju sa­
morządności pracowniczej. W

szczególności należy rozsze­
rzać samorządność załóg gór­
niczych w kopalniach.

Działalność organizacji i in­
stancji partyjnych powinna
silnie wspierać przezwycięża­
nie biurokratycznych barier
ograniczających podejmowa­
nie działalności gospodarczej,
innowacyjność i przedsiębior­
czość.

, Stalowa Wola"

obronności kraju
li się na niewłaściwe trakto­
wanie. Dodam — oświadczył
mjr Garstka — że dwie oso­
by, u których lekarz stwier­
dził niedomagania kardiolo­
giczne zostały natychmiast
zwolnione. Wszystkich Innych
zwolniono wprost z sali kole­
gium. (PAP)

Sytuacją
na Wybrzeżu Gdańskim

bez zmian.

.30 bm. w Gdańsku nadal u-

trzymywała się sytuacja straj­
kowa. Nie pracowano w liczą­
cej ęk. 10 tys. załogi Stoczni
Gdańskiej im. Lenina, w o po­
łowę mniejszej pod względem
zatrudnienia gdańskiej stoczni

remontowej oraz Stoczni Pół­
nocnej.

Nadal też wstrzymywane
były przeładunki w rejonie
pierwszym i czwartym Mor­
skiego Portu Handlowego w

Gdańsku Na 22 cumujące stat­
ki. w tym cztery oczekujące
na redzie, w rejonie drugim
i trzecim tego portu obsługi­
wano tylko 7 jednostek.

Dyrekcje nadal skłaniały
strajkujących do przerwania
strajków i powrotu do pracy,
argumentując dbałością o sy­
tuację ekonomiczną tych za­
kładów. ■■

(PAP)

Śledztwo w sprawie
nielegalnych strajków

w Szczecinie

W Prokuraturach Rejono­
wych w Szczecinie i Policach

kontynuuję się śledztwa w

sprawie nielegalnych strajków
w Porcie Szczecińskim oraz

zajezdniach WPKM.

Z Prezydium KKKR

Profilaktyka równie ważna
(Inf. wł.) Podczas ostatniego

wyjazdowego posiedzenia Pre­
zydium Krakowskiej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej, które

prowadził członek Prezydium
CKKR, przewodniczący KKKR
Leonard Żukiewicz, oceniono
roczną pracę komisji tereno:

wych w Wieliczce, Niepołomi­
cach i Gdowie. Ocena wypadła
pozytywnie, co nie oznacza je­
dnak braku krytycznych uwag
jakie znalazły odbicie w prze­
dłożonych wnioskach. KKR w

Wieliczce skoncentrowała się
głównie na przyjrzeniu się
kompleksowej działalności
POP, oceniono postawy towa­
rzyszy w zakładach, w których
stwierdzono różne zaniedbania
i nieprawidłowości, działalność
partyjnych radnych, podsta­

Wpłaty na Fundusz- Rozwoju Kultury
wyłączone z podstawy opodatkowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wanta podatkiem wyrównaw­
czym kwoty przekazywane na

nawczego w związku z nakła- rzecz Funduszu Rozwoju Kul-
darni poniesionymi na budów- tury, co stwarzać będzie więk-
nictwo mieszkaniowe oraz z szą motywację do dokonywa-
kwoty 1.000.000 zł do kwoty nia wpłat na fundusz przez o-

2.000.000 zł przy inwestycjach soby osiągające wysokie do-
związanych z działalnością lub chody, a jednocześnie zwięk-
twórczością muzyczną, kompo- szy środki materialne dla roz-

zytorską, plastyczną i fotogra- woju kultury polskiej. Jeżeli
ficzną. A zatem przewiduje się powyższę rozwiązanie zda e-

podwyższenie dotychczaso- gzamin, możliwe będzie w

wych kwot o 100 proc, j będzie przyszłości rozszerzenie wyłą-
to miało zastosowanie iut w czeń z podstawy opodatkowa-
obecnym roku. nia tego rodzaju środków

Ponadto projektowane roz- przekazywanych również na

porządzenie, uwzględniając inne cele społeczne dofinanso-
wnioski środowisk twórczych, wywane z budżetu,
wyłącza z podstawy opodatkó- (PAP)

Omówiono założenia planu
konsolidacji gospodarką naro­
dowej na ląta 1889—1980,

Biuro Polityczne zapoznał®
aię z» stanem przygotowań d®
nowego roku szkolnego. Nau­
kę rozpocznie ponad 250 tys.
dzieci i młodzieży więcej niż
w raku ubiegłym. Mimo to
warunki pracy szkół nie uleg­
ną pogorszeniu. Dobre -jest
zaopatrzenie w podręczniki
dla szkół podstawowych.
Zmniejszają się problemy ka­
drowe oświaty. Wzrastają
kwalifikacje nauczycieli. Ko­
rzystnie na te procesy wpły* (
wają uregulowania płacow®
oraz prane podjęte nad no­
wym systemem wynagrodzeń
pedagogów. Rozpoczęto zmia­
ny w kształceniu nauczycieli!
organizacji pomocy metodycz­
nej. Wprowadzany jest nowy
kodeks ucznia. Zaawansowane
są prace nad zwiększeniem
wpływu rodziców na tyci®
szkoły.

Biur<> Polityczne stwierdzi­
ło, że dla wzmocnienia tych
pozytywnych tendencji nie­
zwykle ważna jest terminowa
realizacja inwestycji szkol­
nych, wprowadzenie stabil­
nych zasad finansowania pla­
cówek oświatowych, porząd­
kowanie systemu zarządzania
oświatą, jego decentralizacja 1

uspołecznienie.
Trwają prace nad unowo­

cześnieniem systemu szkolni­
ctwa. Koncepcję przedstawi
Komitet Ekspertów ds. Edu­
kacji Narodowej jeszcze w br.

Problemy narodowej edu­
kacji — podkreśliło Biuro Po­
lityczne — są i pozostaną
przedmiotem stałej troski
partii, będą traktowane jako
jedna z najważniejszych na­
rodowych spraw.

(PAP)

Przesłuchano już około 40
osób, których zeznania pozwo­
liły odtworzyć przebieg akcji
strajkowej, a także ustalić o-

soby, które inicjowały, lub na­
stępnie kierowały strajkiem.

Dotychczas w charakterze
podejrzanych o kierowanie
strajkiem przesłuchano 3 oso­
by. Nie stosowano wobec nich
środka zapobiegawczego — a-

resztu tymczasowego. (PAP)

Apel dyrektora kopalni
„Manifest Lipcowy”

O godz. 14.30 dyrektor KWK
„Manifest Lipcowy” Karol

Grzyw* przekazał strajkującym
komunikat następującej treści:

„Górnicy kopalni „Manifest
Lipcowy”! Unieruchomienie

naszej kopalni trwa już po­
nad wszelką miarę. Podejmo­
wane przeze mnie wielokrot­
nie próby porozumienia się z

przedstawicielami części straj­
kującej załogi pozostały na

razie bez skutku. Główną
przyczyną tego upatruję w

konfrontacyjnej postawie, ja­
ka zajmują przebywający bez­
prawnie na terenie naszej ko­
palni „politykierzy”. którzy w

Cyniczny sposób manipulują
wami. To właśnie oni: Jedy­
nak, Lis, Lityński, Górny, Sko-
renko f inni, mając na wzglę­
dzie swoje, a nie wasze inte­
resy uniemożliwiają nam wza­
jemne porozumienie się. Pa­
miętajcie, że strajki kiedyś się
skończą, oni wyjadą, a my tu

pozostaniemy. Nikt za nas nie
rozwiąże problemów kopalni,
które podkreśliliście w swo­
ich postulatach. Oni wyjadą,
a my, pozostaniemy ze swoi­
mi problemami. Apeluję po­
nownie do waszego rozsądku,
do waszego przywiązania do
swojej kopalni. To Jest wasza
— a nie ich kopalnia. Podej-
młjmy jeszcze raz próbę po­
rozumienia się. Weźcie swoją
kopalnię w swoje ręce. MoJa

ręka jest i pozostanie do was

wyciągnięta”. (PAP)

wowych ogniw partii w reali­
zacji refofiny gospodarczej.
Członkowie KKR w Niepoło­
micach nie ograniczają swej
pracy do orzecznictwa i kon­
troli, częste kontakty z człon­
kami podstawowych organiza­
cji partyjnych umożliwiają
stosowanie szerokiej profilak­
tyki zapobiegającej nieprawi­
dłowościom. KKR w Gdowi®
zwracała szczególną uwagę m.

in. na zwiększenie partyjnych
szeregów zwłaszcza wiejskich
POP, ich udział w poprawi®
warunków życia mieszkańców
inicjujących czyny społeczne.

W czasie obrad Prezydium
KKKR poinformowano m. in.
o. przebiegu ostatniego plenum
KC.

(ECe)
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Podgórski fort czeka na remont
Stary, poaustriacki fort św.

Benedykta w Podgórzu nie
jest atrakcją dla odwiedzają­
cych nasze miasto turystów.
Urok tak pięknie położonego
obiektu Jest dosyć specyficz­
ny. Otaczające go dwumetro­
we pokrzywy i wszelkiego ro­
dzaju inne zarośla nie są w

stanie zamaskować obrazu
misjeżenia. Zawilgocone, roz­
sypujące się mary zaczynają
strzelać w niebo zielonymi
pędami chwastów, a nawet

pokaźnych rozmiarów brzóz.
Drewniane podłogi w mrocz­
nych wnętrzach twierdzy za­
walone są stertami gruzu, z

sypiących się stropów’. Cały
ten bałagan uzupełnia zardze­
wiało żelastwo, niecenzural­
ne napisy na ścianach. Rozbi­
te flaszki po wódce świadczą
niezbicie o upojnych nocach
opędzanych latem wśród ruin.

Na dodatek ten „romanty­
czny pałac” najeżony jest pu­
łapkami niczym egipska pira­
mida, Przepaściste dziury,
tynk spadający na głowę, za­
rdzewiałe gwoździe, czyhające
na nieostrożną stopę stano­
wią, o zgrozo, miejsce dzie­
cięcych zabaw. Nic dziwnego
skoro do tej pory w żaden
sposób nie zabezpieczono
fortu, każdy może wejść i
wyjść... cało, Jeżeli będzie
miał trochę szczęścia. Na. do­
datek tuż obok znajduje się
szkoła 1 nawet pięciominuto­
wa przerwa między lekcjami
Wystarczy, żeby doszło dtf nie­
szczęścia.

Istniały różne koncepcje za­
gospodarowania tego obiektu.
Swego eżasu interesowały się
nim warszawskie Zjednoczo­
ne Przedsiębiorstwa Rozryw­
kowe. Powstał również absur­
dalny projekt przekształcenia
fortu w magazyn części samo-

miało też powstać Muzeum
Czynu Zbrojnego. Wszystkie
te projekty rozbijały się o tru­
dności finansowe. Pieniędzy
na remont nie posiadała rów­
nież zainteresowana nim Po­
litechnika Krakowska ani
Towarzystwo Przyjaciół A-
stronomii. Fort św. Benedyk­
ta wydawał się zapomnia­
ny i spisany na straty.

Ostatnio jednak dia „staru­
szka z Podgórza” ząbłysnęła
iskierka nadziel. Po.wstały
Komitet Obchodów 500-lecia
Studiów M. Kopernika na U-
niwersytecie Jagiellońskim na

serio zainteresował się tym o-

bicktem. Komitet ńie jest je­
dnak milionerem i Jego zain­
teresowanie nie szło w parze
z możliwościami wyłożenia na

remont pieniędzy. Przyszłość
fortu znowu stanęła pod zna­
kiem zapytania. Na szczęście
komitet nie był jedynym
zainteresowanym. Stary fort
zwrócił na siebie uwagę Wo­
jewódzkiego Archiwum Pań­
stwowego. Według najnow­
szych planów większą część

nadzicję — fortu przejmie w

końcu 1991 r. Wojewódzkie
Archiwum Państwowe, nato­
miast kilka pomieszczeń bę­
dzie oddanych do dyspozycji
komitetu. Już we wrześniu
teren fortu ma być oświetlo­
ny i ogrodzony. Prace remon­
towe rozpoczyna się w końcu
tego roku. Poprzedzi Je przy­
gotowanie dokumentacji in­
westycji przez Politechnikę
Krakowską., Pieczę nad całoś­
cią sprawować będzie (jako
inwestor zastępczy) Zarząd
Rewaloryzacji Zespołów Za­
bytkowych Krakowa Na ra­
zie w forcie i wokół niego nie
prowadzi się żadnych prac.
W ciągu dnia z fortu dobie­
gają odgłosy bawiących się
dzieci, a wieczorem , usłyszeć
można pijackie piosenki. Wi­
sząca nad bramą wejściową
tabliczka dumnie głosząca, że:
„obiekt jest remontowany ze

środków społecznych” wyglą­
da groteskowo.

(gaz) m

foto: W. Klag

Wandale ogołacają sakiewki drogowców
Sakiewka z pieniędzmi na

remonty i utrzymanie dróg
jest mniejisza w tym roku niż
w latach ubiegłych. O tym już
wiadomo, choćby z naszej nie-

. dawnej publikacji na ten te­
mat Nie wszyscy jednak wie­
dzą o tym, że te i tak szczu­
płe środki trzeba przeznaczać
we wcale niemałej części na

usuwanie skutków wandaliz­
mu panoszącego się na dro­
gach. Przykładowo — w połowią

■•sierpnia na odcinku pomiędzy
Proszowicami i Kowalą Gę-
bocinem nieznani sprawcy
wyżywali się na znakach dro­
gowych niszcząc 1(4 z nich. Z
kolei na dredze nr 7 w oko­
licach Gaja trwa moda na za­
ginanie rogów trójkątnych
znaków ostrzegawczych. Koszt
jednego takiego znaku wynosi
60 tys. zł. Natomiast 9 tys. zło­
tych są warte tabliczki kilo­
metrowe, które nagminnie

kradnie się z dróg. Ba, łupem
złodziei padają także „pachoł­
ki”, nie mówiąc już o świateł­
kach odblaskowych, które tak­
że komuś się przydają.

Skoro apele i przemawianie
do zdrowego rozsądku nie
skutkują, trzeba zastosować in­
ne wyjście — mówi JERZY
WOJTOWICZ, dyr. krakow­
skiego Rejonu Dróg Publicz­
nych. Aby obniżyć straty po­
wodowane kradzieżami, od
przyszłego roku przestajemy
ustawiać na naszych drogach
znaki pokrywane odblaskową
i antyelektrostatyczną folią
szwajcarskiej firmy W
zamian będą tańsze i co się z

tym wiąźe, gorsze. Czy to po­
wstrzyma złodziei, wątpię, na

pewno jednak pomoże zao­
szczędzić sporo -pieniędzy wy­
dawanych dotychczas na du­
blowanie znaków.

(koź)

Imprezy rekreacyjne
W dniu dzisiejszym, tj. w

środę krakowski TKKF pro­
ponuje dwie imprezy rekrea­
cyjne, jedną o godz. 17 na

P.antach Bieńczyckich w No­

wsi Hucie (będzie to tor prze­
szkód dla młodzieży) oraz

drugą dostępną dla wszyst­
kich — „Puchar Lalą” w te­
nisie stołowym, w

'

budynku
Energoprojektu, ul. Mazo­
wiecka 21, godz 16. (s)

Szkolne oblężenie
sklepów papierniczych

1 września zbliża się wiel­
kimi krokami, sklepy papier­
nicze są więc oblegane przez
rodziców, którzy jeszcze nie
zdążyli zaopatrzyć tornistrów
swych pociech w długopisy,
zeszyty, kredki i wszystko, co

jest niezbędne do nauki. Oto
sklep przy ul. Floriańskiej,
duż pierwszy rzut oka pozwa­
la dostrzec kartkę ,Zeszytów
80- i 100-kdrtko-wych w kratkę
brak" i... potężną kolejkę ciąg­
nącą się' aż do środka ulicy.
Poza owymi zeszytami nie

brakuje właściwie niczego: są
kredki zwykłe, i świecowe, fla­
mastry, farby plakatowe nie
mówiąc już o zwykłych długo­
pisach. W sklepie przy ul.
Solskiego wybór flamastrów
jakby nieco mniejszy, za to

można kupić plastelinę (moż­
na nawet wybrać między
chińską a polską). Grubych
zeszytów i tu nie ma. Cóż...
trzeba będzie zakładać co

.miesiąc nowy zeszyt z mate­
matyki.

(isz)

Poszukiwany .pirat
drogowy

29 sierpnia o godzinie 20.20
doszło do wypadku drogowe­
go w miejscowości Palonka
pomiędzy Sieprawem a My­
ślenicami. Jadący z Sieprawa
nieustalonej dotychczas mar­
ki samochód osobowy koloru
białego nagle zjechał na lewą
stronę jezdni, potrącając ja-
dącego na rowerze 47-Ietniego
Stanisława N. Kierowca nie
udzieliwszy pomocy rannemu

zbiegł z miejsca wypadku. Ro­

werzystę przewieziono do
szpitala, jednak pomimo wy­
siłku lekarzy nie udało się u-

ratować mu życia. Zmarł
wczoraj nad ranem. Milicja
prosi o kontakt świadków
wypadku oraz wszystkich
tych, którzy mogą dopomóc w

identyfikacji pirata drogowe­
go. Jego samochód ma rozbi­
tą przednią szybę i uszkodzo­
ny przód. Na wszelkie sygna­
ły w tej sprawie czekają pod
numerem telefonu 10-95-16
funkcjonariusze g RUSW w

Myślenicach.

Lektor poszukiwany
Stowarzyszenie Dzienni­

karzy PRL poszukuje lek­
tora do prowadzenia zajęć
z języka angielskiego dla

grup na trzech różnych
stopniach zaawansowania
w wymiarze kilkunastu

godzin tygodniowo. Zajęcia
odbywać będą się w go­
dzinach porannych.

Zgłoszenia kandydatów
przyjmuje Klub Dziennika­
rzy „Pod Gruszką”, ul.

Szczepańska 1, tel. 22-39-18
lub 22-20-37.

• (mr) „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Recital. Pawła Bącz­
kowskiego oraz koncert grupy
muzycznej „Dystans" — 18.

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Florydą”: — prelekcja i
przeźrocza" prof; Zdzisława
Zygulskiego — 18 wst. woŁ

• Błonia: Cyrk Wielki -*•

13.

O Żegluga Krakowska: Rej-
ąy statkiem po Wiśle do Bie­
lan - 9, 11, 13, 1'5.

• ZOO (Lasek Wolski): (9
do zmroku).

awsze jesienią Kleparz
pęcznieje, zaś handlarze
zwłaszcza ci niekoncesjo-

nowani wylewają się aż na u-

licę. Wczoraj wianuszek sprze­
dawców dotarł aż do Baszto­
wej szczelnie otaczając kordo­
nem biura „Lotu”. Japończy­
cy. którzy za pośrednictwem
„Lot Air Toursu" docierają o-

statnio także do Krakowa
traktują to wszystko (łącznie
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8.50 „Domator”: Encyklope­
dia zakopiańska — przechadz­
ki po mieście

6,00 Teleferie najmłodszych:
„Tato, już lato”

9.30 Kino Teleferii: „Szag-
ma, albo zaginione światy”,
ode. 26 (ost.) — film anim.
prod. franc.

10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Wicher stepowy”,

ode.- 1 — film przygód, prod.
radź., reż. A. Mambietowy J.

Masti-ugin
17.00 Program dnia
17.05 Losowanie Espresz i

Super Lotka
17.15 Tęleexpress
17.30 „Reduty września” —

widów, histor.
18.55 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”

Walka z brudem trwa!!!
Kraków do najczystszych miast nie należy, a dysponujące

bardzo ograniczonymi środkami Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania nie jest"w stanie zmienić tego faktu. Problemy
z zaśmiecaniem występują w każdym większym mieście i
trzeba przyznać, że wiele zależy w tej sprawie od samych
mieszkańców.

„U nas dyscyplina społeczna, jest bardzo słaba” — twier­
dzi nie bez racji zastępca dyrektora MPO ds. eksploatacji
JERZY STEC. „Najbardziej zaśmiecony jest szlak turystycz­
ny, a szczególnie ulica Floriańska. Tam gdzie sprzedają lo­
dy, losy na loterię, tam najwięcej brudu”.

Niechlujstwo ludzi widać" szczególnie na przystankach
autobusowych i tramwajowych, gdzie masa niedopałków lą­
duje dziwnym traferA obok'koszy na śmiech Nie pomogło
także ustawienie przez MPO po cztery śmietniki na przy­
stanku. Wywołało to tylko protesty w związku z nieestety­
cznym wyglądem. Może drastyczne kary przywróciłyby bru­
dasów do porządku? Wszelkie próby udowodnienia przez
MPO kierowcom wywrotek i ciężarówek, że zaśmiecają u-

lice przewożonymi ładunkami, nie przynoszą skutku. Na do­
datek w MPO panuje wręcz katastrofalna'sytuacja kadrowa.

„Przede wszystkim brak nam zamiataczy” — informuje
pan Jerzy Stec. „Niski status społeczny tego zawodu należa­
łoby odpowiednio zrekompensować finansowo. Może wtedy
nie będziemy odczuwali braku pracowników fizycznych”.

Inny problem — to niedobory sprzętu i zbyt ciasne wy­
sypiska jak na potrzeby Krakowa. 90 procent śmieci wędru­
je na wysypisko w Baryczy, natomiast odpady komunalne i
przemysłowe do Skawiny. Brakuje jednak, będących dziś
w powszechnym użyciu, kompaktorów — to jest urządzeń
zagęszczających śmieci i powiększających tym samymi po­
jemność wysypiska. Zresztą co tu mówić o takim sprzęcie,
skoro nawet zdobycie zwykłego spychacza stanowi nie lada
problem. Możliwości obecnego wysypiska to najwyżej je­
szcze kilka lat, a potem będzie bieda!

i
‘

Pozostałe nieczynne.

teatry TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-36-81 (16-50).

ultraaonograllczna, Kraków, td.
Sienna 14/I w sierpniu nieczynni.

MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek GL 1): Szkarłatna wy­
spa - 18; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): Masz ocho­
tę na miłość? - 18.45 SCENA

(Collegium Nowodworskiego): Ga­
łązka rozmarynu — 28.45. STU (al.
Krasińskiego 16): Kto się boi Wir­
ginii Woolf — 17 1 19.1A PROGRAM I

ŚRODA

SIERPNIA

Rajmunda
jutro

Bronisława
DZIENNIKI: 5.M, 5.30, 6.00,
10, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,

14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

Kryspinów coraz groźniejszy!
Jak dotąd mniej niż w la­

tach ubiegłych straciło życie
podczas kąpieli wodnych w u-

palne dni. Ostatnią z 19 do­
tychczas odnotowanych ofiar
pochłonął Kryspinów! W sumie
więc jest już piata osoba, któ­
ra utonęła w tym roku w tym
akwenie. Co ciekawe wę wszy­
stkich tych przypadkach tra­
gedia rozegrała się w jednym
i tym samym miejscu, w któ­
rym ponoć występują pod­
ziemne źródła wytryskające
wodę o znacznie niższej tem­
peraturze niż ta, wypełniająca
cały zbiornik. Najprawdopo­
dobniej powoduje to szok ter­
miczny i-., Resztę można już
samemu dopowiedzieć.

Czy rzeczywiście taka była
przyczyna tych pięciu nie­

szczęść w Kryspinowie? Być
może w niedalekiej przyszło­
ści uda" się rozwikłać’tę zagad­
kę. Póki co wypada tylko wie­
rzyć, że kolejny pływak nie
postrada życia w tym feral­
nym miejscu. Wszak sezon za­
żywania kąpieli wodnych je­
szcze się nie zakończył. Wy­
starczy tylko, że znów się tro­
chę ociepli (a zapowiadają to

meteorolodzy) a przerażeni
ciasnota nielicznych basenów
krakowianie znów ruszą w

kierunku znanych powszech­
nie niezagospodarowanych, za­
lanych wyrobisk pożwirowych
i glinianek. A tam nawet do­
brzy pływacy często bywają
bezradni.

(koż)

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Ziemia farao­
nów (USA 12 lat) — 16, 18, 20. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Commando
(USA 15 lat) — 18; Imię róży
(RFN 18 lat) - 18; Robocop (USA
18 lat) — 20.30 (przedpremlera).
KULTURA (Rynek Gł. 27): E.T.

(USA b.o.) — 9.30, 11.30, 15.45;
Przypadek (poi. 13 lat) — 13.30,
18, 20.15. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Głiipcy z kosmosu

(ang. 12 lat) — 16, 20; Ostatnie za­
danie (USA 15 lat) - 18. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Zyć i umrzeć w Los Angeles
(USA 18 lat) — 18. 3WIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Złote
dziecko (USA 12 lat) - 13.®; Plu-
tori (USA 13 lat) - 17.®, 20.
ŚWIATOWID DU2A SALA (os. Na

Skarpie 7): Rozkaz 037 (KRLD 15

lat) — 15.45; Zdrada l zemsta

(chlń; 15 lat) - 17.43; Blues Bro­
thers (USA 13 lat) - 20 (pożeg­
nanie z filmem). WANDA (Waryń­
skiego 5): Ktngsajz (poi 12 lat)
— 15.30; Most na rzece Kwai (ang.
13 lat) — 17.30; Wyznawcy zła

(USA 18 lat) - 20.30 (przedpre­
mlera). WARSZAWA (Stradom
15): Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 15 lat) - 16: Mucha (USA
18 lat) — 10.15; Żabij mnie glino
(poi. 13 lat) - 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Hong Gil Dong —

karate mistrz (KRLD 12 lat) —

10; Spokojnie, to tylko awaria
(USA 15 lat) 12.15; Kaczor Howard

(USA 15 lat) — 16; Dzika namięt­
ność (USA 18 lat) - 18.15: Betty
(fr. 18 lat) — 20.30. WRZOS (Za­
mojskiego M): Krokodyl Dundee
(austral. 13 lat) - 15.45. 17.30; Po­
ciąg do Hollywood (poi. 13 lat) —

19.15. VIDEOKINO (Mikołajska 2):
Wielki skok III (Hongkong 15 lat)
- 9.30. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” —

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych (8—
211 MUZEUM REGION Al NE (So­
bieskiego 3): Wyst malarstwa Klu­
bu Marynistów w Krakowie ‘(18—19)
1 (16—18). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): (niecz.).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 32-05-11 (czynna całą dr>

bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
koclm. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY:

Gregórzecka 18. OKULISTYCZNY:
Witkowice.

5.09 Poranne rozmalt roin. 9.58

Więcej, lepiej, nowoer 9.36 Po­
ranne sygnały. 8.05 Kodeks ucznia.
8.15 Muz 8.30 Przegląd prasy 8.40
Radio ATtei 8.43 Żołn zwiad. 9.00
Lato e Radiem 11.S7 Komun o

st. wód 12.30 Mus. folklorem ma­
lowana. 13.43 Roln. kwadr. 13.08
Komun.
13.38
14.03 Mag, Muz. „Rytm”. 18.88
Muz. 1 aktuałn. 17.08 Z konc. 1 fe­
stiwali. 17.30 Radio Artel przedst.
17.60 Kto tak pięknie gra. 18.05
Po Vin Plenum KC PZPR. 18.28

Wspomnij mnie — Konc. dnia. 19.38
Radio dzieciom: „Kilka ezarodz.
historii". 30.07 Na margln. wyd.
20.10 Komun. Tot. Sport 30.15
Konc. życzeń. 20.40 W kilku tak­
tach; w kilku słów. 20.45 „Buko­
wa polana" — fr. 31.00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.30 Plos. nia
jest ml obca 32.83 Religie I wie­
rzenia. .23.13 Encyklop. ’

głosów. 23.30 Granie jak
23.33 Północ poetów.

13.09 Radio Kierowców.
Stara i nowa muz. wojsk.

wlelkicłl
:znut.

PROGRAM III

Po paszport
Od razu muszę rozczarować

tych wszystkich, którzy przy­
puszczają, że pod tym tytułem
kryje się informacja o nowych
udogodnieniach przy zała­
twianiu paszportu. Nic z tego.
Na poczcie co najwyżej moż­
na go odzyskać. Każdego dnia
z krakowskich skrzynek na

listy wyciągamy średnio 70—
80 portmonetek, torebek i
najprzeróżniejszych doku­
mentów — mówi KONSTAN­
TY CHUDZIK, zastępca dyre­
ktora Okręgowego Urzędu
Przewozu Poczty Kraków-2.
W torebkach i portmonetkach
nie ma pieniędzy, kartek na

benzynę itp. przedmiotów,
które maja jakąkolwiek war­
tość. Są natomiast różne do-

na... pocztę
kumenty od paszportów Po­
laków i obcokrajowców i do­
wodów osobistych, począwszy
a skończywszy na prawach
jazdy. Wszystkie te znaleziska
przekazujemy prawowitym
właścicielom, ku ich zaskocze­
niu i radości zarazem. Za tę
przysługę płacą dosłownie gro­
sze a dokładniej zwracają nam

tylko koszty przesyłki.
Rzeczywiście nie jest to wy­

soka cena za odzyskanie skra­
dzionych dokumentów. ‘ Nieje­
den by dał znacznie więcej
byle. zaoszczędzić sobie wszy­
stkich żmudnych fomalności,
które trzeba pokonać przy po­
wtórnym wyrabianiu utraco­
nego dokumentu.

(koź)

KRZESZOWICE — Nowości:
Duch (USA 15 lat). SKAWINA —

Piast: ZaMJ mnie glino (po!. 18
lat). WIELICZKA — Górnik: Błąd
szeryfa (NRD b.o.); Łuk Ero­
sa (poi. 18 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Pantarej (poi. 19
lat); Indiana Jones.(USA 15 lat).

Krakowskie Pogotowie
we Łazarza 14 tel 399
wanla I przewozy tel
Centrala telefoniczna

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
3) — tel. 8S-69-99). Prokoclm,—
(Teligi 6) tel 53-S9-S9
ko (Balice) - tei ir-19-99
ta (Sieroszewskiego 99)
padkl - tel 44-42-91 l
Krowodrza l. Kazimierze

siego 117 tel 1S-J9-S9
wodrza 11, Blatoprądnleka 8. tel
I4-SS-99 Krzeszowice tel SS
SOS-29 Jerzmanowice tel 48
Proszowice — tel 9, Myślenice —

Mickiewicza 30 - tel 999 I
201-80 Skawina Kazimierza
Wielkiego 4), tel. dla mieszkańców
939 tel miejski 16-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999
78-12-89 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel mietskl 21-02-08
Iwanowice tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

Ratunko-
achoro-
82-39-99
22-36-00,

Lotnia-
NHu

— wy
44-49-99

Wlel
Kro

Pozostałe nieczynne.

INFORMACJA APTECZNA
li-07-65 (8—15); po godz 13 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne.ZBIORY SZTUKI NA WAWEZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (12—17). SKAR.
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (15-15 30). MU-

SKAR.

Klasa okręgowa
Kraków

Cracovia II — Kabel 1:1,
Piłkarz —- Borek 2:1, Hutnik
II — Dalin 0:0, Tramwaj —

Wisła II 1:3, Bronowianka —

Prokocim .1:1, Grębałowianlra
— Gościbia 2:1, mecz Clepar-
dia — Świt Krzeszowice orze-

łożony..

1. Wisła II 359:3
2. Kabel 345:1
3. Borek 345:3

Cracovia II 345:3
5. Gościbia 346:3
6. Grebałowianka 3 4 4:3
7. Świt 234:3
8. Dalin 333:2
9. Hutnik II 333:3

10. Tramwaj 326:6
11. Bronowianka 321:3
12. Piłkarz 323:8
13. Prokocim 313:^
14. Clepardia 201:9

Komunikat RPK

Rejon Przewozów Kolejo­
wych w Krakowie informuje,
że w związku z zamknięciem
torów szlakowych na odcinku
Kalwaria Lanckorona — Wa­
dowice od 01.09. 1988 w go­
dzinach 9—14.30 aż do odwo-

z kałużami) jaka lokalny ko­
loryt.

Krajowe arbuzy kosztują
już tyle samo co importowane
— 259 zł za kilogram. Krajo­
wa papryka jest ładniejsza
od zagranicznej (ceny zbliżo­
ne). Widać, że mimo pow­
szechnych narzekań reforma
na zielonym rynku czasu nie
zmarnowała. Wysypały . się
śliwy: altany (alłany?) — 220
zł/kg, węgierki 240 zł/kg,
morelowe 300 zł/kg, mirabel-
kł nawet 250 zł za kg, Bo­
rówki 700 zł/kg, ostrężnic Już
nie ma, skończyły się także
maliny i czerwone porzeczki.
Czarne w tym roku wyjątko­
wo nie obrodziły. Marchew
tak jak cebula 100 żl/kg, ka­
pusta biała 60 zł /kg, czerwo­
na 80 zł/kg. Jabłka mimo ta

drzewa od nich ponoć się n-

ginają, nadal drogie — 2Ó0—
250 zł/kg. Znacznie tańsze są
za to gruszki, już 140—150 zł
za kg. Kalafiory 60—100 zł za

srtukę zależnie od wielkości
1... białości. Pomidory (można
jeść bez zębów) — 120 zł/kg.
Resztki wiśni 300 zł/kg, poja­
wiły się rajskie Jabłuszka 200
zł/kg. Ziemniaki tak jak były
50 zł/kg. Czosnek raczej ta­
nieje 606—700 zł/kg, łupane
orzechy włoskie idą za to w

górę już 7000 zł/kg, mak stoi
w miejscu 2000 zł/kg. Suszo­
ne prawdziwki 40 000 zł/kg,
krajanka ze starych kapelu­
szy 10 000 zł.

Cytrusów prawie nie ma:

cytryny 1000 zł/kg, zaś wino­
grona dwa razy tyle. Za to

pod dworcem prawdziwa or­

tV-PROGRAM

strem edukacji narodowej
prof. Henrykiem Bednarskim

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Relacja z obrad ple­

num NK ZSŁ
20.10 Zwierciadło czasu?

19.05 „W przeddzień roku „Obca, biała i pstrokaty"
szkolnego” — spot z mini- film prod. rad*.

Kuratorium Oświaty i

Wychowania w Krakowie,
wychodząc naprzeciw po­
trzebom społecznym, u-

ruchamia telefon informa­
cyjno-interwencyjny celem
szybkiego wyjaśnienia
wszelkich niejasności, pro­
blemów i kłopotów z jaki­
mi mogą spotkać się u-

czniowie i ich rodzice w

pierwszych dniach po roz­
poczęciu roku szkolnego.

Pod numerem telefonu
22-99-17 od 2 do 10 wrześ­
niawgodz.od9do15wi­
zytatorzy kuratorium u-

dzielać będą wszelkich in­
formacji związanych z

organizacją roku szkolne­
go i przyjmować interwen­
cje rodziców i opiekunów
w sprawach związanych z

zaopatrzeniem uczniów w

podręczniki, z organizacją
pracy .szkół i placówek
itp.

łania nastąpi przerwa w kur­
sowaniu pociągów pasażer­
skich na wyżej wymienionym
odcinku bez uruchomienia ko­
munikacji zastępczej. Za

zmiany Rejon Przewozów Ko­
lejowych w Krakowie prze­
prasza PT Podróżnych.

K-8962

gii cen: banany 4000 zł/kg,
pomarańcze 3500 zł/kg, zaś
brzoskwinie aż 5000 zł/kg
(handel państwowy poleca —

jak są — po 1500 zł/kg).
Nkbiał: masło 900 zł/kg,

ser i śmietana 500 zł odpo­
wiednio za kilogram i litr, ja­
jo 40 zł/szt., ser owczy 700
zł/kg. Kurczaki, w budce zno­
wu są po 880 zł/kg.

Różne:" dwa tomy wydane­
go w 1928 roku „Lekarza ra­
tującego zdrowie" dra med.
Jenny Springera 20 000 zł. pies
(mały, miody) 2000 zł, kawa
1300 zł za 10 dag, 3500 zł za

25 dag, vegeta 350 zł, żelaty­
na 100 zł. Ceny rajstop nie u-

staliłem bo ręczni zaczęli
wlać. Nie zobaczyłem tylko
przed kim. (Jb)

LU: KOMNATY (12—17).
"I
(10—15).
1
1
I
LE (Ojców):
ZEUM w a LENINA [Topolowa
5)- Wyst „Lenin w Polsce", „Sybe­
ria miejsce zeslań rewolucjonistów
polskich 1 ros.” (9—17, wst, wnl.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi
41) i „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu-
cyjna działalność Lenina na ziemi
Krak ”, „Lenin w sztuce lu­
dowej" (9—15. wst. woś.) MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek. Gł S5) Wyst „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15).
JANA 12; (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 34) Wystawa „Z
dziejów i kultury 2ydów” (9—15).
GOŁĘBIA ł; Wystawa „Oficyn*
introligatorska R. Jahody"
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (10—18, wst wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa strojów lu­
dowych — „Od Krakowa”
(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 8): Wy­
stawa „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty" „Mumie egipskie
w świetle promieni K”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (9—14). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA 9W. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa, „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—13). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 8) 1 (11—17). BWA

(pl. Szczepański 3a): Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański Sal Wystawa gwaszy l
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (1130-18) GALERIA
PLASTYKA (piec Szczepański
8). (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Suklenntce)i „Galeria poi sztu­
ki "XIX wieku (19—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICII (plac Szcze­
pański 9): (nieczynne), ZBIO­
RY CZARTORYSKICH ((Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3
Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX w (mecz.) MUZ LOTNIC­
TWA t ASTRONAUTYKI (sl Pla­
nu 6-letniego Tl): (8—15). TPSP
(pl. Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY fal Róż 31 Wyst
grafiki Getulto Alvanlego (Wło­
chy) 1 faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicz* te zbiorów
artystycznych Rfęrą Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10-20). GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA; (10—20) WIELI­
CZKA — ZAMEK ZUPNY
(8.30—18) MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH (niecz.) KOPALNIA
SOLI (niecz.).

BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
MUZEUM KATEDRAL­

NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (15-15 30). MU-

Rynek Gł 42 - tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel 66-23-21,
Długa 88 - tel. 22-33-71.
złówek (pawilon) — tel

Dzierżyńskiego 36 — tel.

Pstrowskiego 94 — tel.
Nowa Huta. Centrum A.
tel 44-17-36.
106 — tel. 48-59-57.

do•
10

13.00,
Trójki 7.30

Polityka' dla wszystkich. 8.18

Spotk. z A. Heldrychem 8.S0 „Ko­
mandosi .3 Nawarony"
(powt.).

'

Podróże 1 literatura, 10.00 W to
mi graj. 10.30 Kobiety z portretów,
10.40 Pios. z rockowej scenki 11.08
„Wtedy... we wrześniu” (tułaczka
wrześniowa 39 r - opowiada M.
Kwiatkowski) 11.10 Folk w piguł­
ce. 11.20 „Rok 1984". - ode. 1

(powt.). 11.30 Muz. z przełomu
wieków. 13.03 W tonacji Trójki.
13.00 „Komandosi z Nawarony" —

ode 37 13.10 Powtórka z rozryw­
ki. 14.00 Lato w filh.: Konc. wio­
lonczelowe. 15.03 Rocft z prądem.
15.40 Herbatka przy samowarze.

16.00—19.00 Zaprasz. ,do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich. 1805
Inf sport. 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 ..Klub Pickwteka" - ode. 10.
19.30 Złote lata swinga 19.50 ..Rok
1984" - ode. 3. 20.00 Mini-max.
20.43 Klub Trójkt 2100 ,U brze­
gów Jazzu”. 21.33 W środku jazzu.
21.43 Klub Trójki, cz 2. 22.05 24

godziny w 10 minut i Inf sport
23.13 W kręgu ballady 22.43 Sztu­
ka przekładu ,- Feliks Netz. 23.00

Opera tygodnia — G. F. Haendel:

„Alcina”. 23.15 Mlnlat. poet. 23.30
„l wykończymy wszystkich obrzy­
dliwców” — ode. 9.

8.08—9.0S Zaprasz.
8.09 24 godziny w

7.00. 8.00. 9.80. 12.00,
17.00 18.00 - Serwis

Trójki:
minut

, 16.00,

ode 98
9.03 W to ml graj. 9.50

11.50 Relacja > obrad ple- Hmpijezyka: wybór sportowca
num NK ZSL miesiąca

22.10 Klub międzfńarodowy 19.00 Magazyn 102
22.40 „Ameryka w cieniu 19.30 „Marta” —' opera F.

pieniądza”, ode. 1 — rep
33.10 DT — Komentarze

, PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (jęr.)
18.30 .Studio Sport; Klub

Flotowa w wersji film.
20.55 Studio Sport — wy­

bór- sportowca miesiąca
21.05 Henryk Wars i jego

■muzyka
21.30 Panorama dnia
21.45 997 — kronika milicyj­

na

32.43 Wieczorne wiadomości

Ko-
35-51-87,
33-58-00,
68-69.-50,

_____ _

bl3-
os Kazimierzowskie

PROGRAM IV

WIELICZKA. (Bon. Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 8)

MYŚLENICE (Rynek 10)

(1 Maja SI)

1»

wi
Al

PROSZOWICE
£

Nocne dyżury
Krzeszowicach
werm Dobczycach Gdowie Słom
nlkach-1 Niepołomicach.

pełnią apteki
Sułkowicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA

lekarzy specjalistów, tei. 88-80-
(9—21.30)

DOMOWA POMOC
tet u-so-e« (»-so)

LEKARSKA)

POMOC MBDIAGNOSTYCZNA
DYCZNA 'lisa + oielĘghtarkn
tel. 06-30-00 (poniedz. — pląt.1
11—17). (spb., niedz - niecz.).

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 23.30.

3.00 Muz Poranek Czwórki 6 00
Inf sport SitO Tydzień z H. Frąc­
kowiak 7.Ó5 Kalend radiowy 7.10

Dialog! muz 7.30 Przebojem po­
witaj dzień. 7.90 Hallo wakacje —

program Rozgł Harc 8.50 Aktualn.
9.00 W lud. rytmach. 9.10 Sygnały
świata 9.35 U przyjaciół 10.00
Wakac Leksykon 10.30 Hlst. muz.

rockowej 11.03 Dom 1 świat 11.35

Antologia sonaty 12.30 Radio Mo­
skwa. 13.00 Popoł Młodych Słuch.
16.20 i Współcz. partytury. 17.10

Barwy i słowa. 17.40 Pios R. Po­
znakowskiego 17 38 Widnokrąg.
18.35 Jęz. łaciński. 18.58 St Eks­
pertów 19.33 Lektury Czwórki.
19.4S Wspomn muzyczne 20.10 Gra
o przyszłość 20.25 Liryka nutami

zapisaną. 20.50 „Książka to cudo

promieniste" - rep. 21.10 Inter­
pretacje chopinowskie 22.00 Wie­
czór Muz. I Myśli 23.20 Sitar, ta-
Ma I inne 23.35 Słownik higieny
psych. 33.50 Na dobranoc pios. R.

Poznakowskeigo.

TELEFON ZAUFANIA: t3-?l->l
(18-23)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: asa (ił—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) — tel. 12-20-38 1 12-41 -84
<8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sottyka 8) - tel
81-34 14 (10—1S)

POGOTOWIE TECHNICZNE *•

„POLMOZBYT* (al. Pokoju 81) -

tel. <9-00-84 ee-S3).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory »): 37-89-10. ff—ti I 10-
U>

F

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO — PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-89 (8—9 1 19—20).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
teł. 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz. 14—18.

INFORMACJA ONKOLOGII
teł. 21-00-60 (10—11).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.35 „Pieniądze albo życie'
— film czeski

11.10
17.40
18.05

urzędu
18.20
18.30
19.10
20.25

filmu
- 21.40

ciółmi
,22.20

tańcu ■

Wolna trybuna
Świat socjalizmu
Zanim przyjdziecie d®
— cykl (1)
Wieczorynka
Azymut
Notatnik- ekonomiczny
„Jenny” — ost część

Spotkanie z przyja-

Mistrzostwa Europy W
- transm. z Lubiany

PROGRAM II

18.30 Młody sport
19.10 Wieczorynka

„Dwie ballady”
Film dokumentalny
Aktualności
Katedra — rozmowa

„Następny, proszę” -

20.00
20.35
21.30
22.15
22.55

serial animowany
Za amlany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja ula blerse odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ Re-
iaktot naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie; Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyfc. Halina Klessct Lech Kmletowicz — oe kretan odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — s-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penai — eekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward. WĄsik - s-ca red naczelnego Adres redakcji 31-078 Kraków ul Wielo­
pole 1, HI p Adre* dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 336 TEI.EFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telezu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
H p.. teł. 203-34 803-84. 33-100 Tarnów ul Krakowska 13 tel 81-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch’ w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUKi Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń ttl Wiślna 8. 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-K9iążka-Ruch“ na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIE.!" przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy Jak wyżej) (Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KRAKOWSKA

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolara
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz

, Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski
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